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PISMO CODZIENNE 
INFORMUJE WSZYSTKICH O WSZYST HIEM 


NASZE ABQ 


Bilans roku 1934 


Warszawski korespondent „Ber- 


liner Tageblattu", zajmując się 
bilanse polskiej polityki zagra- 
uicznej w ciągu kończącego się 
obecnie roku, podkreśla, że w roz 
woju polskich stosunków z za- 
granicą rok 1934 posiada przeło- 
mowe znaczenie, gdyż w żadnem 
z poprzednich 15 lat nie można 
było zauważyć takiego nawału 
wydarzeń, takiego ruchu na wszy 
stkich frontach politycznych. 
Ewolucje, przygotowane już w 
latach poprzednich — oświadcza 
korespondent — a obok nich tak- 
że przemiany dokonywujące się 
z dnia na dzień wybuchały obok 
siebie i nieraz nawet w tym sa- 
mym dniu. Polska polityka za- 
graniczna była podobna  kolejo- 
węemu dworcowi  przetokowemu, 
na którym przesuwają się pocią- 
gi, parowozy, wagony — pozor- 
nie ber żadnego związku, a jed- 
nak według ścisłego planu. W do- 
datku zaś był to dworzec o... gu- 
mowych torach. Wszystko do- 
konywało się bez hałasu, w mil- 


‘mu dotąd nie wiadomo. 


czeniu. Niejedno można było 
zobaczyć, ale niczego usłyszeć. A 
jednak wystarczy  ugrupowaćj 


chronologicznie wydarzenia. “Aby 
ocenić ich olbrzymia doniosłość. 

.„Na przykładzie Polski okazu- 
je się,. z jak kalejdoskopową 
szybkością zmieniały się i zmie- 
niają stosunki wewnątrz Euro- 
py“, oświadcza korespondent ber 
„lińskiej gazety, podnosząc, że w 
świetle poszczególnych faktów, 
jak gdyby w nagiem oświetleniu 
błyskawicy, ukazywały się coraz 
to nowe i coraz bardziej frapują 
ce przegrupowania. 

A oto chronologiczny skrót ca- 
łego roku: 

27 stycznia — podpisanie pol- 
sko - niemieckiego paktu o niea- 
gresji.. Europa nie doceniła zra- 
zu całej doniosiości tego faktu. 
Wygląda to zaś wręcz symbolicz 
nie, że od niego właśnie rozpo- 
czął się długi łańcuch ważnych 
wydarzeń w polskiej polityce za- 
granicznej. 


W poszukiwaniu ukrytych skarbów 


| W r. 1981 zarobki Mieczysława 


Komornik oskarżony 


0 krat 


W dniu dzisiejszym na ławie 
oskarżonych zasiadł komornik 19 
rewiru Sądu Grodzkiego, Mieczy- 
sław Święcicki. oskarżony o przy- 
właszczenie 36.818- zł. Na kwotę 
tę złożyły się należności prywat- 
ne w wysokości 35.000 oraz 1.600 
zł. zaliezki na koszty egzekucyj- 
ne. 


Í 


Święcickiego sięgały sumy s 


Sensacyjna oferta rzedu sowieckiego uczyniona emigrantom | 


PARYŻ, 28. 12. (Tel. wł.). — 
„Journal“ przynosi sensacyjną 
wiadomość 0 propozycji, jaką 
miał uczynić rząd sowiecki prze-j 
bywającym zagranicą rosyjskim 
emigrantom, wzywając ich, aby 
wskazali miejsca, w których| 
przed ucieczką z kraju pozako- 
pywali rozmaite skarby, a wza- 
mian obiecując im 40 proc. wy* 
dobytych skarbów. 

Jedna tego rodzaju umowa już 
miała zostać podpisana w Berli- 
nie między tamtejszą ambasadą 
sowiecką a pewnym detektywem 
prywatnym z Belgradu, który też 
wyjechał już do Sowietów, aby 
poszukiwać pewnych skarbów, 
pozakopywarych przez emigran- 
tów rosyjskich przebywających 
obecnie w Belgradzie. 


„Journal“ zwrócił się w tej 
sprawie do przebywających w 
Paryżu przywódcy emigrantów 
rosyjskich generała Millera, któ- 
ry jednak odpowiedział, że o ta- 
kiej propozycji sowieckiej nic 
Generał 
wyraził powątpiewanie co do 
prawdziwości pogłoski, zauważa- 
jąc przytem, że wśród rzeczy, któ 
re emigranci ukrywali w kraju, 
chroniąc się zagranicę, znajdo- 
wały się także skarby w. znacze- 
niu idealnem, jak sztandary daw 
nych carskich pułków — i nie 
może być nawet mowy o tem, 4-, 
by kiedykolwiek, ułatwiono  bol-| 
szewiekiemu rządowi wejście w 
ich posiadanie. 

Gen. Miller dodał. że jeśliby, 
nawet wiadomość o oryginalnej 


Wyjaśnienie 

We wczorajszem „ABC“ w ar: 
tykule wstępnym p. t. „Gwiazda 
Trzeciej Rzeszy“ wkradło się kil-! 
ka błęaów zecerskich. Powinno 
być: „Niemiecki jeż nie ma za- 
miaru zwracać uwagi na wezwa* 
nia genawskich lisów“, a nie 


5 lutego — wizyta min. Becka jak. wydrukowano „..genewskich 


w Moskwie, ustanowienie amba- |kłów*. Również 


sad w'Moskwie i Warszawie. 

7 marca — polsko - niemiecka 
umowa gospodarcza, zamykująca 
długoletnią wojnę celną. 


powinno być: 
„inscenizacja i akcenty tegorocz- 
nej gwiazdki politycznej w Niem 
czech nie są przypadkowe". a 
nie jak podano „,,...są przypadko- | 


W drugiej połowie marca — | we". 


gwałtowna kampanja 
wej prasy polskiej przeciw Cze- 
chosłowacji, przygotowana — jak 
się pokazało — już w dniu 25 
stycznia znamiennym, ale nara- 
zie mieuzauważonym przez poli- 
tyków artykułem „Gazety Pol- 
skiej“ spowodu rocznicy zaiargu 
o Cieszyn. Opinja europejska nie 
może dowiedzieć się niczego o po 
wodach zaostrzenia się stosun- 
ków polsko - czeskich. Równocześ 
nie zaś rozgrywa się pierwszy 
akt sprawy, również bardzo w 
następstwie głośnej: ustanowie- 
nie nadzoru sądowego nad Żyrar 
dowem. 

25 marca min. Beck zaprzecza 
kategorycznie pogłoskom o roko- 
waniach z Litwą, rozpowszech- 
nionym spowodu warszawskich 
odw..dzin hr. Zubowa. 

2% marca — odprężenie w sto- 
sunkach z Czechosiowacją wsku- 
tek uwolnienia przez sąd czeski 
dwóch aresztowanych Polaków. 

4 kwietnia — odwołanie do- 
tychczasowego posła sowieckiego 
Antonowa, stojące w związku ze 
zwrotem polityki polskiej w stro- 
nę Niemiec. 

10- kwistnia — delegacja pol- 


ska przy Lidze Narodów składa, 
uarazie nie wzbudzający zbytniej 
uwagi Europy, memorjał w spra- 
wie traktatów mniejszościowych. 

22 kwietnia — odwiedziny war- 
szawskie 8. p. min. Barthou. 
„Chłodno go przyjęto, a bardzo 
serdecznie żegnano”. Konkretnych 
rezultatów minister francuski nie 
osiągnał. 

5 maja — przedłużenie polsko - 
sowieckiego paktu o nieagresji d3 
końca roku 1945, jako „wyrówna: 
nie równowagi" w stosunku do a- 
nalogicznej umowy z Niemcami. 

8 maja — podróż min. Becka do 
Bukaresztu, mająca na.celu zapo- 
bieżenie „dalszemu oziębianiu się“ 
stosunków z Rumunją. 

15 maja — min. Goebbels v w 
Warszawie przyjęty przez marsz. 
Piłsudskiego. $ 

22 maja — wizyta warszawska 
estońskiego Ministra Spr. Zagr. 
p. Seljamaa. 

23 lipca — rewizyta p. Becka w 
Tallinie. mająca na celu odciąg- 
nięcie Estonji 1 Łotwy od paktu 
wschodniego, co po moskiewskiej 
podróży p. Seljamaa spotkało się z 


ofercie sowieckiej co do wspólne 
go interesu z emigrantami okaza 
ły się prawdziwe, to trudnoby 
wierzyć w lojalne  dotrzymanie 
przez Sowiety takiej umowy. Nie 
wątpliwie, przyrzeczonoby 40 
proc. udziału. w wykopanych 


skarbach, aby znęcić łatwowier- 
nych, później jednak postarano- 
by się o wynalezienie pretek- 
stów, aby tę obietnicę anulować 
i wszystkie wydobyte przedmioty 
skonfiskować na rzecz rządu so- 
wieckiego. 


Czarna sutanmia 


przysługuje wyłącznie 


Izba karna Sądu Najwyższego 
ogłosiła ciekawe orzeczenie 


jów duchownych określonego wzo 
ru przez duchownych Kościoła 
rzymsko - katolickiego. 

Sąd Najwyższy uznał. że nosze 
nie czarnej sutanny przysluguje 
w myśl konkordatu wyłącznie du 
chownym katolickim. 

Używanie. tego stroju przez 


Z:rząd fundacji hr. Potockiego 
Postawi Rosember 


Władze państwowe przystąpiły 
już do tworzenia zarządu funda» 
cji im. Ś. p. hrabiego Jakóba Po- 
tockiego, który zarządzać będzie 
wszystkiemi majątkami i kapitała 
mi, pozostawionemi w zapisi» 
przez zmarłego arystokratę. Pre- 
zesem fundacji mianowano, jak 
wiadomo, b. min. Chodźkę. Skład 
zarządu fundacji będzie ustalony 
po Nowym Roku. - 

Komisja rzeczoznawców  ukoń- 
czyła już opis szczegółowy mająt: 
ków Helenów z folwarkami, klu- 
czów  Osieckiego i Wysokolitew- 
skiego. Przystąpiono do opisu ma 


duchownym kałol ckim 


duchownych innych wyznań czy, 


0|też sekt, nosi charokter wprowa-; rozpoczęto 
prawie wyłączności noszenia stro! dzania w błąd 


społeczeństwa i 
stanowi wykroczenie przewidzia: 
ne w art. 29 prawa o wykrocze- 
niach 


Bezprawne noszenie, sutann trak 
ltować należy jako noszenie stro- 
jów i odznaczeń wbrew obowią- 


zującym: zasadom. > 


għa przed sadem, 


jątku w Brzeżanach. Opisano rów 
nież majątek w Telatyczach, sprze 
dany, jak wiadomo, samowołnie 
przez Rosembergha miejscowym 
kupcom żydowskim. Zarząd funda- 
cji wystąpi na drogę sądową, żą- 
dając uznania umowy sprzedaży | 
kupna tego majątku za nieważną. | 
Rosembergh srzedał ten majątek | 
za sumę 225 tys. zł., tymczasem 
rzeczoznawcy, którzy majątek o- 
becnie szacowali, ustalili jego war 
tość na 2.5 milj. zł. Majątek ten 
zajmuje powierzchnię około 2 tya. 
hcktarów i jest dobrze zagospoda- 
rowany. 


Widmo szubienicy | 


w Lodzi 


ŁÓDŹ, 28.12. Przed Sądem O- 
kręgowym w Łodzi stanął dzisiaj 
ohydny morderca, 20-letni Edward 
Pletz, któremu akt oskarżenia za- 
rzuca mord, dokonany w Sklepie 
masarskim na 24-letniej Eugenji 
Gajdównie. 

5-go grudnia Pletz przybył oko- 
ło 8-mej wieczorem do masarni 


prorządo- Czak EEESEFE TI: E "TT CONNECT] [EE "O TRSĘPRENAO | NO 


zaprzeczeniem, ale potem jednak— 
zdaniem korespcndenta M — oka- 
zało się prawdą. 

13 września — min. Beck 9- 
świadcza w Genewie, że Polska 
nie uważa się odtąd za związaną 
traktatem mniejszościowym. 

19 października — węgierski 
premjer Goemboes w Warszawie, 
podejmowany w sposób manife- 
śtacyjnie uroczysty, co Mała En- 
tenta i opozycja polska wiązały 
z antyczeskiem 'mastawieniem 
rządu 'polskiego. - 

Na tem kończy się rejestr „Ber 
liner Tageblattu", który określa 
go jako serję sukcesów Polski. Z 
samego układu tej listy, w której 
przemilezano cały szereg wyda- 
rzeń bardzo ważnych, w szcze- 
gólności cały rozwój stosunków 
francusko - sowieckich oraz po- 
gorszenie się stosunków polsko- 
francuskich. widać, że układano 
ją pod kątem interesów wyłącz- 
nie niemieckich. Z tego punktu 


widzenia rzeczywiście rok 1934 
w polityce polskiej jest pelen 
sukcesów... Berlina. 


W opinji polskiej jednak inne 
są o tem zdania. ` 


niejakiego Pocnika przy ul. Kiliń- 
skiego, i poprosił ekspedjentkę 
Gajdównę o sprzedaż wędliny. Gdy | 
dziewczyna zajęta byłu odważa- 
niem wędliny, Pletz schwycił sie- 
kierę do rąbania mięsa i nieszczę- 
śliwą dosłownie zarąbał, tak. że 
zmarla w kilka godzin poźniej w 
szpitalu. Po zrabowaniu z kasy 180 
zł., morderca uciekł, udał się do 
swego mieszkania przy ul. Mary- 
sińskiej 4, gdzie był sublokatorem 
u małżonków Franciszka i Stefa- 
nji Strzechowskich, i położył się 
spać. 

Pletz pracował kiedyś w masar- 
ni Pocnika i zamordowana dziew- 
Czyna znała go dobrze, wskutek 
czego wpuściła go do sklepu po 
zamknięciu. Pletz pochodzi spod 
Warszawy, gdzie jego ojciec jest 
nauczycielem. Po aresztowaniu 
mordercy przystąpiono do rewizji 
w worku pod łóżkiem znaleziono 
zrabowane 184 zł. 35 gr. 

Pletz pozostaje pod groźbą kary 
śmierci, 


Zakaz rerlamy 


za pośrednictwem radja 


PARYŻ, 28. 12. Minisier Poczt 
1 Telegrafów Mandel po porozu- 
mieniu się ze stowarzyszeniami 
radjoamatorów wydał zarządze- 
nie, mające na celu zniesienie 
wszelkich reklam w emisjach ra- 
djostacyj paryskich  „Radio-Pa- 
pis“, „Paris—P.T.T.", stacji na 
wieży Eiffla i stacji kolonjalnej. | 


"mie. M. in. rozpoczął on budowę 


P OZ 


CENA 


| 


GROJZ 


tysięcy zł. rocznie. Toteż, przy- 
puszczając, że nie zmienią się 
one, komornik ustabilizował swój 
budżet, opierając się na tej su- 


luksusowej willi w Milanówku, 

prócz tego był np. stałym bywal- 

cem toru wyścigowego. 
Tymczasem rachuby zawiodły. 


| Zaraz w następnym roku, t. j. w 


1982, dochody jego zmalały gwał- 
townie. 

Pragnąc nkończyć budowę wil- 
li, począł on zaciągać pożyczki 
oå różnych osób. Kiedy wyczer- 
pały się już wszystkie źródła, 
Święcicki począł zużywać pienią- 


dze, wyegzekwowane z mocy wy-| należy, że zachodzi 


roków sądowych na rzecz wie- 
rzycieli. Po jakimś czasie, wi- 
dząc, że sprawa nie da się ukryć, 
zgłosił się on do XI komisarjatu 
policji w listopadzie r. 1933 i za- 
meldował, że od lat dwóch popel- 
niał systematyczne. nadużycia 
pieniężne, które miały według 
jego obliczeń przekraczać sumę 
20.000 zł. 


willę, postanowił przyznać się do 
popełnionych nadużyć. 


Twierdził on, że nie! mił jednakże 
mogąc podołać ciężarom i zna- | 


zainteresowały 


Sprawą 
władze i Generalna Prokurator- 


się 


ja. Poddano willę Święcickiego 
w Milanówku szacunkowi. Oka- 
zało sie jednak, że hipoteka jej 
jest obciążona na kwotę 60.000 
zł. i 3.500 dolarów. Nie było więc 
z czego pokryć  sprzeniewierzo- 
nych pieniędzy. , 

Rozprawie przewodniczy wice- 
prezes Posemkiewicz. Oskarże-' 
nie popiera podprokurator Ka- 
mieński. 

W toku rozprawy oskarżony 
przyznał się do zdefraudowania 
sumy około 22.000 zł„ kwestjo- 
nując pewne pozycje. Zaznaczyć 
sprzeczność 
w zeznaniach składanych przez 
oskarżonego u sędziego "Śledcze- * 
go i na rozprawie sadowej. W, 
dalszym ciągu oskarżony zęzna- 
je, że dochody jego w ostatnich 
latach pełnienia urzędu zmalały 
dc 600 zł. miesięcznie. W tym 
okresie mniejwięcej został. on o- 
kradziony, o czem nie zawiado- 


władz, obawiając 

się rewizji w jego u„ancelarji. 

leźć odpowiedniego nabywcy na| Budowa willi w Milanówku. ko- 
sztowała go około 200.000 zł. O- 

howiązki komornika Święcicki 


Po aresztowaniu Święcickiego, 
szczegółową anclizę 
ksiąg rachunkowych. Stwierdzo- 
no, że operował on dwoma kwi- 
tarjuszami, z których jeden był 
nieoficjalny, drugi zaś urzędowy 
— opatrzony pieczęciami. "olęwi- 
towania wydawał przeważnie na 
kwitarjuszu nielegalnym, : dzięki 
czemu miał możność przętrzymy- 
wania sum przez dłuższy czas. Z, 
akt spraw zaś usuwał wszelkie 
dowody wpłat, co uniemożliwiało 


ilustrację ksiąg. 


pelni już od lat 15. Zaprzecza on 
kategorycznie zarzutowi, jakoby 
sumy zrefraudowane wydał na 
wyścigach. twierdząc, iż nigdy 
na nich nie grywał. 

W dalszym ciągu procesu : ze” 
znawał świadek, Franciszek Pio- 
trowski, do którego oskarżony 
zgłosił się, gdy ten pełnił funkcje 
w urzędzie śledczym. Stwierdza 
on, że świadek określił sumę w 
przybliżeniu do 20.000 zł. 3 
chwili składania zeznań nie b 


er wcale zdenerwowany. 


Wichura zrzuca w morze z- 


250 tys. tonn skal 


LONDYN, 28.12. (PAT). Wczo: 
raj popołudniu w pobliżu St. Mar- 
garet między Dover i Deal w cza- 
sie gwałtownej wichury zwaliło 
si 


rza około 250 tys. tonn odłamków 
skalnych i ziemi. Ofiar w ludziach 
nie było. Lawina zabiła tylko tysią 
ce mew i zniszczyła liczne ich 


ę z potwornym łoskotem do mo- | gniazda 


Zmiana „Mein Ranmf* 


aty nie drażnić zagranicy? 


BERLIN, 28.12. (PAT). Z kół 
dobrze poinformowanych donoszą. 
że prowadzone są przygotowania 
do nowego zmienionego wydania 
autobiografji kanclerza Hitlera 


Rom. Bony 


przygotowuje 


PARYŻ, 28.12. (PAT). Po prze- 
prowadzeniu odpowiedniego docho 
dzenia, okazało się, iż przed prze- 
sluchaniem przez sędziego śled. w 
dniu 15 grudnia inspektor Bony 


„Mein Kampf. W nowej edycji te 
go podstawowego dzieła narodo- 
wych socjalic?,w skreślone mają 
być te wszystkie miejsca, które 
dotychczas wywoływały niechęć ze , 
strony zagranicy. 


za kratami 


sobie obronę 


Pozatem Faillant bez pozwole * 
nia sędziego śledczego zdołał roz- 
mówić się ze swą żoną na koryta- 
rzu sądowym. 

Obecnie toczą się dalsze docho- 


zdołał naskutek niedbalstwa pilnu dzenia, które mają na celu ustale- 


jącego go dozorcy odbyć przed sa- nie, czy Faiłlant i Bony mogli 


w 


mem przesluchaniem krótką roz- czasie tej krótkiej rozmowy przy- 


mowę z oskarżonym 


Faillantem. gotować plan obrony. 


Chińska armia czerwona 
sięza w głąb Kraju 


LONDYN, 28. 12. (PAT.). Od 
dłuższego czasu nadchodziły wia 
domości o pomyślnych wynikach 
akcji przeciwko bandom komuni- 
stycznym w Chinach, tymczasem 
w dniu dzisiejszym nadeszła wia 
domość, że wojska czerwone od- 


niosły szereg sukcesów w pre 
wincji Kwei - Czau. ©ddziały ko 
munistyczne zajęły jakoby 3 
miasta na północno - zachód od. 
Kwezkwei - Jang, będącego sto- 
licą prowincji. Sama stolica jest 
poważnie zagrożona. 


Wojskowy szmolot angielski 


400 km. na godz. — 4 karabiny maszynowe 


BERLIN, 28.12. (PAT). Nie- 
mieckie biuro informacyjne dono- 
si z Londynu, że bezpośrednio po 
nowym roku angielskie Minister- 
stwo Lotnictwa ma się ostatecznie 
zdecydować na wybranie typu a- 
paratu wojskowego. Wypróbowy- 
wane są 4 typy samolotów, z któ- 
rych-każdy rozwijać może szyb- 
kość-zgórą 400 km. na godzinę. J 


den z tych samolotów uzbrojony 
jest w 4 karabiny maszynowe, za- 
miast, jak dotychczas, w 2. 


Podróżuj 
samolotem 


= $tr. 2 


Przed wizytą rzymską Lzv:la 


„Pakt sześciu. bez Pol 


néwych porozumień 


Projekty 


. PARYZ, 28. 12. — Mówi się 
tu o nowych planach organizacji 
bezpieczeństwa w Europie. Pla- 
ny te mają wychodzić z Paryża 
i posiadać aprobatę Rzymu i Lon 
dynu. 

Głównie chodzić ma o przepro- 
wadzenie zmian w Europie śrcd- 
kowej oraz normalizację stosun- 
ków francusko - niemieckich i 
francusko - włoskich, Powtarza- 
ne są wiadomości, jakoby po ple 
biscycie w Zagłębiu Saary, za- 
równo że strony niemieckiej, jak 
f ze strony francuskiej, mialy 
być wysuwane całkowicie nowe 
projekty porozumienia. 


skiemi, włosko - jugosłowiańskie 
mi i jugosłowiańsko - węgierskie 
mi, W związku z tem ma być wy- 
sunięty projekt „paktu sześciu“, 
to znaczy: Francji, Włoch, Nie- 
miec, Jugosławji, Czechosłowa- 
cji i Węgier. Ta drogą mocar- 
stwa mają szukać możliwości, po 
zwalających rozwiązać obecne 
trudności na bgólhej platformie 
bezpieczeństwa. 

W nowym układzie, którego 
warunkiem istnienia byłby u- 
dział Niemiec, Francja odgrywa- 
łaby pierwszorzędną. rolę. Jej 
czynna polityka, szczególnie po 
zbliżeniu z Rosją Sowiecką była 


Porozumienie  mia:oby  doty-| by jeszcze zaakcentowana. 
czyć aprobaty francuskiej dla do Należy zwrócić uwagę, że w 
tychczasowych zbrojeń niemiec | pierwotnej koncepcji rzymskiej 


kich oraz dotyczyć Sprawy au-| „paktu sześciu”, o której mówio- 
strjackiej. W ten sposób sprawa | no doniedawna, Polsce przezna- 
porozumienia francusko - nie- czano miejsce odpowiednie. W 
mieckiego pozostałaby w związ-, nowym projekcie Polska jest zu- 
ku ze stesunkami francusko - wło | pełnie pominięta. Pominięte są 


46,91 groszy 
za kilowatgJizinę 


Wobec ogłoszenia w „Wiado- prądu elektrycznego iren 
mościach statystycznych“ nowej |qo napędu motorów. Zakłady 
ceny węgla obniżona została Au- | przemysłowe płaciły dotychczas 
tomatycznia cena prądu elek- 239,73 gr. za kw. godzinę, po ob- 
trycznego w Warszawie o 6,16 | njżce zaś płacić będą 22,28 gr. za 
proca poczynając od 24 b. m,, t. j.|kw. godz. Opłaty te są zwolnione 
od daty ukazania się ogłoszenia. | od państwowego podatku od elek- 


Dotychczas prąd w Warszawie | tryczności. 
używany do oświetlania miesz- , 
kań kosztował 49,98 gr. za kw.| Miasto również płacić będzie 


godzinę. Do tej sumy dochodził mniej za oświetlenie ulic i insty- 
10 procentowy państwowy poda- |tucyj miejskich. Dotychczas Za- 
tek od elektryczności. Razem z| rząd Miasta płacił 19,9 gr. za kw. 
podatkiem płaciliśmy 54.97 gr.|godz. po obniżce zaś płacić bę- 
za kw. godz. Obniżka wyniesie dzie po 18,68 gr. za kw. godz. W 
obecnie 3.07 gr. na kw. godzinie. M pi ar budżetowym . obli- 
Według nowej taryfy płacić bę- | czono roczne zużycie światła na 
dziemy za prąd używany do o- „oświetlenie ulic w wysokości 2,5 
świetlania mieszkań 46.91 gr. za milj. kw. godz. Wobec tego, że 
kwi: godz., łącznie zaś z podat- obniżka dla miasta wynosi 1,22 
kiem państwowym 51.60 gr. za | gT. na kw. godz., miasto zaoszczę 
kw. godz. dzi na obniżce. w stosunku rocz- 


Obniżce również ulegnie cena |nym 30.000 Złe y 
s Mąż — pijak 
i Siekierą porąbał żoną 


Wstrzasający dramat małżeń- licję i lekarza. Ciężko ranną Sly- 
ski rozegrał się w mieszkaniu |narską po udzieleniu pierwszej 
małżonków Siynarskich przy ul. |pomocy przewieziono do szpitala 
Krochmalnej 23 w Warszawie. |żydowskiego na Czystem. Przera- 

Do mieszkania  Słynarskich, |żony swym czynem Słynarski, 

którzy już od dłuższego czasu po- | korzystając z ogólnego zamiesza- 
zostają bez pracy, zajrzała nę- nia, zbiegł i ukrył się. Mieszka- 
dza, toteż jedynym ratunkiem i|nie Słynarskich  opieczętowano, 
pomocą były tylko ofiary do-|A córeczką zaopiekowali się są- 
brych. ludzi i zasiłki  Wyaziału | Siedzi. 
Opieki Spolecznej. Siynarska u- 
dała się do Wydziału Opieki Spo- 
łecznej z prośbą o ciepły palto- 
cik dla swej kilkuletniej córeczki. 
Gdy z upragnionym  paltocikiem 
przybyła do domu, zastała pod- 
chmielonego męża, który zażądał 
od niej, by natycamiast oddała 
mu palto, gdyż chce je sprzedać, 
a za otrzymane pieniądze nabyć 
wódki. Między małżonkami wy- 
nikła gwałwwna sprzeczka, któ- 
ra się przerodziła w bójkę. Roz- 
wścieczony Słynarski porwał sie- 
kierę i zadał nią swojej żonie 
kilkanaście ciosów. Przerażona 
bójką rodziców córeczka Słynar- 
skich ukryła się pod łóżkiem. 

Jęki i wzywania Słynarskiej 9 
pomoc zaalarmowaiy sąsiadów, 
którzy niezwłocznie wezwali po- 
Oa TE SKOEE O S a RODK OC 


NOWY JORK, 28. 12. (PAT.). 
W zachodniej części stanu utrzy* 
muje się bardzo niska temperatu- 
ra. "Termometr wskazuje w nie 
których miejscowościach poniżej 
30 stopni. Przeciągają gwałtow- 
ne burze i zamiecie śnieżne. 

LONDYN, 28. 12. (PAT.). — 
Wczoraj wieczorem Londyn i oko 
lice nawiedziła xrótka, lecz bar- 
dzo g*ałtowna burza. 


PEER 


Redukcie lekarzy 
w ubezpieczalniach 


Z dniem 1 stycznia 1935 roku 
nastąpić ma redukcja blisko 150 
lekarzy w ubezpieczalniach pro- 
wincjonalnych. Lekarze ci otrzy- 
mali już w swoim czasie listy z 
wymówieniami. Redukcja spowo 
dowana jest reorganizacją ubez- 
pieczalń i wprowadzaniem Ìn- 
stytucyj lekarzy domowych. 


Znamienna konf skata 


cja Filavasa donosi z Berlina, że 
niemal wszystkie dzienniki fran- 
cuskie, które w dniu wczoraj- 
szym nadeszły do Berlina zosta-, 
ły skonfiskowane przez policję 
polityczną. 


Popierajcie 
wyroby 
krajowej 
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Już wyszła z druku 
powieść 


IRENY PANNENKOWEJ 


EZY 


Nakład Św. Wojciecha. Do nabycia we wszystkich księzar- 
niach. Cena zł. 4.50 w ozdobnej okładce. 


ski? 


również i inne kraje, np. Rumun 
ja, kraje bałtyckie, ale Rumunię 
zastępować będzie Jugosławja i 
Czechosłowacja. a na rzecz ¡poro 
zumieni bałtyckiego" działać bę- 
dzie Francja. 


Ostateczne postanowienia, do- 


tyczące sprawy tego paktu mają, 


być powzięte w początku r. 1935, 
zdy Laval spotka się z Mussoli- 
nim. 

Do wizyty tej Laval przygoto- 
wuje się, chodzi bowiem o bez- 
pośrednie porozumienie się w 
sprawie  kolonij afrykańskich 
oraz w sprawie Austrji. 

RZYM, 28. 12. — Prasa wło- 
ska zaznacza, że pewne grupy 
francuskie dążą do  uniemożli- 
wienia porozumienia francusko = 
włoskiego, wysuwając coraz to 
nowe zastrzeżenia i uzależniając 
termin przyjazdu Lavala do Rzy- 
mu od stosunku Mussoliniego do 
Czechosłowacji i Jugosławji i za 
gwarantowania niepodległości 
Austrji. 

Zdaniem pism włoskich, część 
prasy francuskiej mylnie inter- 
pretuje sens wizyty włoskiej La- 
vala, uważając, że pobyt jego w 
Rzymie wykopie przepaść między | 
Paryżem, 
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Silny związek neutrzlnych państw Europy północnej 


Podczas gdy w Europie środko- 
wej i południowej czynione są wy- 
siłki w celu dokonania wzajemnego 
zbliżenia i porozumienia, mającego 
zabezpieczyć pokój, na północy Eu- 
ropy tworzy się duży błok politycz- 
ny i gospodarczy państw skundynaw- 
skich. Blok ten obejmuje Szwecję, 
Norwegję i Danję, a ma być do nic- 
go również wciągnięta Finlandja. 
| Państwa bloku mają zacieśniać 
swe stosunki gospodarcze, a biok 
ma charakter porozumienia, które 
bvć może już w najbliższym czasie 
obejmie również i współdziałanie 
wojskowe. 

Grupa państw skandynawskich ne- 
utralnych chce przez połączenie 
swych sił umocnić swe stanowisko, a 
jednocześnie zabezpieczyć się przed 
możliwością jakiejkolwick agresji. 

Że względu na położenie geogra- 
ficzne tych państw siłę obronną ich 


kadziesiąt aparatów ` rezerwowych. 
W kraju znajdują się fabryki lotni- 
cze, które mogą produkować znaczne 
ilości sprzętu lotniczego i gotowych 
samolotów. 

Danja posiada flotę morską, skła- 
dającą się z trzech 8.500-tonnowych 
okrętów dla ochrony wybrzeży, 
dwóch kontrtorpedowców, 20 torpe- 
dewców, 10 łodzi podwodnych i 6 
miotaczy torped. j 

Lotnictwo duńskie ma charakter 
wybitnie defenzywny. Składa się z 
jednego dywizionu wywiadowezege i 
jednego dywizjonu myśliwskiego. 
Lotnictwo morskie, współdziałające 
z marynarka, rozporządza dywizjo- 
nem hvdropianów. Ogólna liczba sa- 
molotów dochodzi do 150. Własnych 
fabryk lotniczych Danja nie posia- 
da. Zaonatruie się w sprzet lotniczy 
w Anelii. Holandji i w Niemczech 

Flota Norwegji jest nieznaczna. 


może stanowić w pierwszym rzędzie | Składa się przeważnie z drobnrch 


flota wojenna morska i powietrzna. OT ETEPYYT AEEA E O PI ZAJ aR TE 


„Od Arktyku po morze Śródziemne” 


Aczkolwiek siły żadnego z tych kra- 
jów nie są znaczne, to jednak przy 
działania zbiorowem przedstawiają 
siłę, z którą należy się liczyć (zwła- 
szcza uwzględniając położenie tych 
państw). , 
Najsilniejszem państwem bloku 
jest Szwecja. Jej marynarka wojen- 
na zajmuje drugie miejsce na Bał-| 


Białogrodem, Pracą ił tyka. Flota szwedzka liczy 10 okre- 


Bukaresztem. Niesłuszne też jest | tów, przeznaczonych do obrony wy- 


twierdzenie, że Włochy, opowia- 
dając się za Węgrami i Austrją, 


jhrzeigy każdy od 4500 do 8000 tonn, 


14 wielkiel. statków niszczycielskich, 


popierają rewizjonizm, a tem sa-| 6 torpedowców i 18 nowoczesnych 


mem nie służą pokojowi. 

W „Lavoro Fascista“ Włosi 
odpowiadają na argumenty fran- 
tuskie. Włochy określiły jasno 
swój stosunek do Jugosławji, W 
odniesieniu do Węgier prowadzą 
politykę, chroniącą je od rzuce- 
nia się w objęcia Niemiec. Pań- 
stwa, które chcą trwałej orga- 
nizacji pokoju w Europie, muszą 
dążyć, aby w Europie środkowo- 
wschodniej nie powstał nowy 
blok, ciążący ku Niemcom. 

Jedynie co do Polski „Lavoro 
Fascista“ zgadza się z częścią 
prasy francuskiej („Echo de Pa- 
ris"), uważając Polskę za stra- 
coną dla francuskiego systemu 
sojuszów wojskowych, toteż 
prasa włoska jednocześnie prze- 
strzega Francję, 
dążyć do nienaturalnego rozsze* 
rzania tego systemu. 


łodzi podwodnych. W skład sił mor- 
skich wchodzi awjomatka, krążownik 
lotniskowy © pojemności 4500 tonn, 
uzbrojony w 6 dział 152-milimetro- 
wych oraz miotacze torped. 


| Flota powictrzna Szwecji podzie- 


lona jest na 4 pułki: dwa z nich 
przeznaczone są do współpracy z 
marynarką, składają się głównie z 
samolotów myśliwskich oraz bombo- 
wych, przeznaczonych do rzucania 
torped z powietrza. Samoloty te 
znajdują się bądź na statkach, bądź 
na awjomatec, bądź też są zahanga- 
rowane na wybrzeżu. 

Dwa pułki lotnictwa lądowego ma» 
ja przewagę samolotów. dwumiejsco- 
wych, przeznaczonych do_ obrony. 
Razem siły powietrzne liczą 10 es- 
kadr obserwacyjnych, 10 myśliw- 


że nie należy | skich i 10 niszczycielskich. Mość sa- 


molotów nie jest jednak zbyt wiel- 
ka. Dochodzi ona do 200, plus kil- 


żydeows 


ka para 


oskarżona © propagandę kcmunistyczzą 


Na wokandzie Sądu Ok:ęgowe- 
go znalazła się dzisiaj sprawa 
Chany Malipan i Joska Bukszpa 
na, oskarżonych o propagandę 
komunistyczną 1 przechowywa 
nie nielegalnej bibuły w okresie 
przed świętem 1 maja r. b. * 

Sąd po rozpatrzeniu sprawy u- 
znał oskarżonych winnymi zarzu- 


canego im przestępstwa ji skazał 


Joska Bukszpana na 4 lata wię- 
zienia, a Chanę Malipan na 3 la- 
ta więzienia, pozbawiając ich 
praw obywatelskich na lat 5 oraz 
nakazując zniszczenie materjału 
dowodowego. Wobec tego, że ist- 
nieje obawa ucieczki oskarżo- 
nych, sąd postanowił w stosun- 
ku do nich zastosować jako śro- 
dek zapobiegawczy areszt. 


Skazanie awanturników 


} memieckich 


KATOWICE, 28. 12. (tel. wł.). 
W maju b. r. aresztowany został 
niejaki Robert Thornszka, pod za 
rzutem lżenia narodu polskiego. 
Bracia Karol i Konrad Pilorzo- 


PARYŻ, 28. 12. (PAT.). Agen-, wie z Murcek napisał wówczas 


do komendanta posterunku list, 
żądający natychmiastowego zwol 
nienia aresztowanego. Jednocześ 
[Ef j IRA 


Brueckner żyje? 


BERLIN, 28. 12. (PAT.). —B. 
nadprezydent Śląska niemieckie- 
go, Helmut Brueckner, którego 
złożenie z urzędu przed trzema 
tygodniami zapoczątkowało ostat 
nią czystkę w szeregach  partji 
narodowo - socjalistycznej, znaj- 
duje się obecnie w szpitalu poli- 
cii państwowej w Berlinie, który 
mieści się przy SŚcharnorstrasse 
nr. 13. Brueckner umieszczony 
został w tym szpitalu rzekomo 
naskulek silnego rozstroju ner- 
wOoWwego. 


Rekonstrukcja gabinetu 
w Rumun 1? 

WIEDEN, 28. 12, — Z Buka- 
resztu donoszą, że zarówno w ko- 
łach rządowych, jak i opozycyj- 
nych mówi się o rekonstrukcji 
gabinetu Tatarescu. Do zrekon- 
struowanego rządu miałoby 


iwejść kilku młodych polityków. 


nie zwołali w Murckach wie: 
niemieckich vołksbundoweów, któ 
rzy demonstrowali przed aresz- 
tem policyjnym, usiłując w pew- 
nej chwili wtargnąć do aresztu 
i uwolnić aresztowanego Thorn- 
szka. Zato bracia Karol i Konrad 
Pilorzowie stanęli przed Ządem 
Okręgowym, który szazał Karola 
Pilorzą na 4 miesiące aresztu, a 
K....ia Pilorza na 3 miesiące. 
Karol Pilorz stanął przed sądem 
nie »o raz pierwszy oskarżony © 
tego rodzaju wybryki, 


Chcieli skraść 


fałszywe monety 


LWÓW, 28. 12, (tel. wł.). —W 
biurach magistratu w Ustrzykach 
dokonano sensacyjnego włama- 
nia. Włamywaczami był spedytol 
Rajczek, wraz z synem bogatego 
kupca, Boruchem. 

W toku dochodzeń ustalono, 

że usiłowali oni wykraść fałszy- 
we monety, znajdujące się w ku- 
frze, zajętym u Rajszeka przez 
sekwestratorów za zaległe podat- 
ki. O tem, że monety te były fal- 
Szywe, sekwestrator nie wiedział, 
a obaj włamywacze aby uniknąc 
kary za fałszerstwo, starali gię 
kompromitujący dowód usunąć, 
Nie udało im się to, gdyż zostali 
schwytanie 


Fantastyczne tezy ¿merykańskiero 


Znany publicysta amerykański, Al- 
bia È. Johnson, wystąpił z tieka- 
wą ocenę polskiej polityki zagra- 
nicznej na tle ostathich posunięć 
rządu polskiego w Genewie i w sto- 
sunku do Niemice i Franeji. 

„W obecnej sytuacji międzynaro- 
dowej — pisze on — najbardziej in- 
teresującym objawem jest niewątpli: 
wie gwałtowna zmienność, jakiej 
podlegają kiemmki polityczne po- 
szczególnych państw europejskich. 
Zmiany te wywołane są oczywiście w 
większości wypadków zwykłym o- 
portunizmem politycznym. Nowe elc- 
menty jednak stają się fundamenta- 
mi przegrupowań, które obecnie w 
Europie zachodzą. Pa niemi: porozu- 
mienie włosko-austrjacko-wgpierskie, 
grupa Małej Ententy i porozumienie 
francusko-angielskie. To ostatnie jest 
stosunkowo najtrwalsze i najbardziej 
wartościowe z punktu widzenia po- 
lityki ogólnej. 

Nie tedy dziwnego, że Polska zmie- 
nin swą politykę i że jest ona uwa- 
żana za bardzo tajemniczą, stwarza- 
jąc tem samem Żyzne połe dla docice- 
kań dyplomatycznych kancelaryj w 
Puropie. 

W tych warunkach dyplomacja an- 
gielska wyraża obawę, aby Polska 
nie porozumiała się zbyt blisko ż 
Niemcami i Włochami, celem stwo- 
rzenia centralnego bloku entopej- 
skiego, któryby się rozciągał od mo- 
rza Bałtyckiego po morze Śródziem- 
ne. Taka kombinacja miałaby nicza- 
wodnie na celu izolowanie Rosji so- 
wicekiej. Nie jest weale sekretem, że 
Polska nienawidzi i obawia się Ro- 
sji, więcej niż Niemiec Hitlera. Z dru- 
giej strony Niemcy pogardzają Ro- 
sjanami, obawiają się Francji i są 
gotowi tolerować Polskę, jako mniej- 
sze zło z poprzednich trzech“. 

„Najważniejsze zagadnieniem 
polsko-niemieckiem jest „korytarz”, 
'hociaż 10-letni pakt nieaeresji od- 
sunął aktualność tej sprawy na ten 
okres czasu. W ciąqu 10 lat wszyst- 
ko może się zdarzyć, wyraził się tak 
do p. Johnsona pewien polski dyplo- 
mata w Genewie. Jeżeli w ciągu tych 
10 lat niemiecka antypatja do „ko- 
rytarza“ nie zniknie, to Polacy znaj- 
dą inny sposób wyjścia. To wyjście 
ma podobno obeimować Litwę i Ło- 
twę, względnie Estonię, celem przy- 
łączenia ich do wyżej wymienionego 
centralno-curopciskiego bloku. Jcże- 
liby Finlandja, która jest wrogo do 
Rosji nsposobiona, została również 
włączona, oznaczałoby to połęczenie 
Arktyku z morzem Śródziemnem . 

„Zbliżenie Polski do Niemiec, gdy- 
bv było szczere, byłoby zdecydowa- 
nie bardziej korzystne i dawałoby 


jednostek morskich e charakterze 
obronnym. Lotnictwo podząglone jest 
na lądowe i morskie i składa się z 
czterech eskadr wywiadowczych, 
czterech myśliwskich i jednej ni 
szczycielskiej — bombowej. Lotnie- 
two morskie liczy 10 eskadr. Lirz- 
ba samolotów również nie przekra- 
cza 150. Norweeja posiada jednak 
własne fabryki lotnicze (Fokker). 
. Danja i Szwecja mają dogodne po- 
tożenie obronne i panują nad waż- 
nym punktem strategicznym w Eu- 
ropie. Mogn one zamknąć morze 
Bałtyckie, a po ufortyfikowaniu 
cieśnin i zaopatrzeniu pobrzeża w 
dalekosieżną artylerję nie dopuścić 
rikogo do przedostania się z morza 
Bałtvekiezo na północ i odwrotnie. 
Tak więc na północy Europy, obok 
bioku bałtyckiego". tworzy się dru- 
~i blok o znacznej sile. Możliwe jest, 
że oba te uerupowania będą współ- 
dzinłałv politycznie z sobą. 


public sty 

lepsze gwarancje przeciw Rosji, ani+ 
żeli jej obecny płochliwy aljans z 
Polską. Francja zbytnio się kuma 3 
Rosją, aby zadowalać Polaków. Zas 
mordowany minister Barthou był w 
złównej mierze odpowiedzialny za 
stworzenie tego porozumienia. Jeże. 
li jego zastępca, Laval, nie zdała 
tbliżyć Rosji do francnsko-polskioj 
korabinacji, to osłabi znacznie więzy 
Traneji z Warszawą. Dla Niemiec, 
prowadzących antv-francaską i an- 
ty-rosvjską politykę, przyjaźnie ú- 
sposobions Polska jest niezbędna. 
Przyjaźń polska stworzyłaby w tych 
warunkach potężne państwo buforo- 
we przeciw Sowietom, jeżcliby Niem- 
cy były zmuszone do walki na swym 
zachodnim froncie. Rosja, nawet 
gdyby _ tega pragnęła, znałazłaby 
wiałkie trudności na drodze do dp- 
pomożenia Francji, ponieważ Polska 
nie zqodziłaby się na transport so- 
wieckich wojsk przez polskie tery- 


torjam, ea - jednocześnie tłumaczy 
przyczynę, dlaczego marszałek, Pił- 
sudski odrzucił pakt wschodni. "Ma. 


qe zapewnione tyły, Niemcy. Hitle- 
ra są pewne, że mogłyby stoczyć z 
Francją zwycięską walkę“. 


„Trzecia faza dyskusji, którą pro- 
wadzi obecnie dyplomacja europej- 
ska, dotyczy Włoch. I tutaj widzi 
ona możliwość zbliżenia między 
Niemcami a Włochami. Poza kwestją 
sporu między Hitlerem a Mussoli- 
nim o Anstrję, „Il Duce“ nie potrze- 
buje żałować sympatji, jaką darzył 
poprzednio Niemcy. Jest on nietylko 
ojcem chrzestnym nazistów, ich wia- 
ra jest jego wiarą, aczkolwiek w bar- 
dziej gwałtownej formie, niż jego 
własna. Nie brak śladów. że Hitier 
usiłuje odbudować swoją przyjaźń z 
Rzymem przez danie gwarancji co 
do bezpieczeństwa Austrji oraz co 
do swobody katolików. Jeśli Berlin 
pragnie zrealizować swój projekt 
centralno-cnropejski, to musi dziułać 
w porozumieniu z Rzymem i Warsza- 
wą. Co się tyczy Polski, ło tą rze- 
komo nie poniechała nadziei stwo- 
rzenia niezałeżnej od Rosji Ukrainy 
i granice polskie mogą się w przy- 
szłości rozciącnąć ewentualnie aż po 
Odessę. Możliwe jest również, że wy- 
magania praktycznej polityki mogą 
ją skłonić do zamiany „korytarza“ 


ua Litwę". Oto nad czem dvskutują 
dypłomaci europejscy, według p 
Johnsona. 


Podróżuj samolotem 


W dniu Z0 września 1934 r. 
Ministra Poczł i Telegrafów wprowadzające 


„NOWY, BEZPŁATNY DLA WYSYŁAJĄCYCH SPOSÓB 


PRZESYŁANIA 


PIENIĘDZY 


ukazało się Rozporządzenie Pana 


DO ADMINISTRACJI 


DZIENNIKÓW I CZASOPISM. 


Na mocy tego rozporządzenia 


OD DNIĄ 1 PAŹDZIERNIKA R. B. 
przesyłać można pod adresem administracji dzienników i czaso- 


pism należności za prenumeratę i wszelkie inne należności 
drobne ogłoszenia, za pojedyńcze egzemplarze 


czające kwoty 15.— zł. 


SPECJALNEMI PRZEKAZAMI 


(za 
i t. p.) nieprzekra- 


ROZRACHUNKOWEMI. 


od sum przesyłanych wydawnictwom przy pomocy PPRERRZÓW 


rozrachunkowych. 


"WYSYŁAJĄCY PIENIĄDZE NIE PONOSZĄ ŻADNYCH 


OPŁAT. 


Przekazy rozrachunkowe (kolor błękitny) są do nabycia w ce- 
nie 1 gr. za sztukę we wszystkich urzędach pocztowych. 


== Nr. 362 


28.X11.1934 
Głrs z Watykanu 


W dzień Wilji Bożego Naro- 
dzenia zebrali się kardynziowie 
w sali Konsystorskiej na Waty- 


kanie, by złożyć życzenia Ojcu Kraków, 21 grudnia 1934. 


Świętemu, który odpowiedział 
podniosłą przemową, poruszają- | "* Prasa sanacyjna swego czasu 
cą .ważne dla życia duchowego roztrąbiła jako wielkie zwycię- 


narodów objawy w świecie współ |StWo B. B. Było jednak do prze- 


czesnym. | widzenia. że skoro dojdzie do 
Mówił mianowicie Pius Xl-ty: | Wyborów sołtysów, obóz sanacyj: 
— Rozkiełznaty się w świecie prą- | NY dozna rozczarowania. W ciągu 
dy, przeciwne dziełu Zbawienia, któ- ostatnich dwóch tygodni wybo- 
re, po dziewiętnastu stuleciach ży: | ry te przeprowadzono w powia- 


cia chrześcijańskiega i mądrości R > 
chrześcijańskiej, wydają się nowem tach: Jasło, Łańcut, SANA 
ie 


obwieszczeniem  pogaństwa ducho- | W3, Limanowa, Nowy Sącz, 
wego, pogaństwa społecznego, po-, dowice. Z wyjątkiem powiatu li- 
gaństwa państwowego. manowskiego są to powiaty śred- 


„W sdawągkiem pd eh nie, jeżeli chodzi o zorganizowa- 
wniejszego Już bezooźnictwa na nolitycznie siłę ludowców, a 


ogaństwu w Niemczech, który jednak we wszystkich tych po- 
od nastania dwa lata te Trze. Noe wada o 
sal. ._ | tysów ludowców. 
ciej Rzeszy przybrał w ostatnim 
roku nieprawdopodobne, zdawa Rożcz. rowanie 

Czy obóz sanacyjny pogodzi 


łoby się, w środku Europy roz 

miary. Pustoszące te prądy wy- sję z tym stanem rzeczy, czy też 
lały się zresztą, jak stwierdza | dążyć będzie do. zmian, wyzysku- 
Ojciec Święty w tych swoich sło- | jąc odnośne postanowienia usta- 
wach. poza samą tylko dziedzinę | wy samorządowej, niebawem się 


obok ' 


wiary. Pogaństwo ogarnęło poję- | okaże. Narazie wypada stwier- 
cia duchowe, $ burząc podstawo- dzić, że mimo największe wysił- 
we pojęcia miłości chrześcijań-|kj ganacja nie uzyskała na wsi 


skiej i ludzkiej pokory, wyprzdzi- 
ło z życia społecznego uczucia 
łagodniejsze na rzecz twardych 
karbów ślepego posłuszeństwa i 
poddawania się pod strychulec, 
ubóstwiło państwo własnego cho- 
wu z bożyszczem na czele. 
Wspominając o międzynarodo- 


w Małopolsce przewagi, przeciw- 
nie, posiada w poszczególnych 
„gromadach znikomą i niepewną 
mniejszość i przeważnie nie jest 
w stanie wpłynąć na wybór swo- 
ich sołtysów. 

Nie lepiej będzie w innych po- 
wiatach środkowej i zachodniej 


wym zjeździe prawniczym Kato- | Małopolski. Wszyscy jesteśmy 

lickim, stwierdził Ojciec Swiety: | świadkami zupełnego rozbicia 
— „».poaniesienie powszechności N „i 0 Ą Ag: 

prawa chrześcijańskiego, w chwili się chwilowych zespołów, powsta 


łych przy tworzeniu list kom- 


gdy słyszy się o prawie rasowem i| l "a 
Wszelkie wysiłki 


prawie nacjonalnem, jakby prawo i | promisowy ch. 


16) paki mogiy się opierać 0 miejscowych działaczy B. B. w 
rębne pojęcia prawne. kierunku ich utrzymania rozbi- 
Wiadomo zaś, że Trzecia Rze- | CYUnKU y rożb. 

jają się o zdecydowany opór 


sza wywiesiła sztandar osobnego 
i osobliwego prawa germańsko- 
niemieckiego, rzucając gromy na 
prawo rzymskie, zarówno staro- 
tylne, jak chrześcijańskie. 

Mówił wreszcie Pius Xl-ty o 
pokoju i o dażnościach wojen- 
nych: 

— Zbrojenia obecne osłania się za- 


masy chłopskiej. 


Nowe ciężary 

Fo gromadach przyjdzie kolej 
na gminy. W tych dniach ogło- 
szono regulamin wyborów gmin- 
j nych. Gminy nowe zbiorowe po- 
chłoną 20 miłjonów złotych no- 
sadą: si vis pacem, para bedum, wych wydatków, ale zawiodła 
jeśti chcesz pokoju, gotuj się do ; nadzieja, że termin realizowania 
walny, jakby BR one być tyiso | tej części ustawy samorządowej 
a mad dleró salto bw ie na pewien czas jeszcze się odro- 
przeciwna zbyt byłaby straszna. 
Gdyby jednak. w nicprawdonodob- 


nem przypuszczeniu, wskutek janie- | sowych na wsi wobec bardzo 
goś nowego uderzenia obłędu zabój- 


stwa i samobójstwa, znaleźli się lu- | znacznego podniesienia ciężarów 

dzie, którym wojna milsza jest od | Samorządowych. 
aston, 8 mat em Brera dy se 4. W myśl ustawy samorządowej, 
«od OAM ra A Banie, jak wiadomo, dotychczasowe do- 
narody, które chcą wojny. chody gmin (obecnie gromad) 
Stolica Apostolska nie prze- przejdą na gminy zbiorowe, ale 
mawia tak ostrzegawczo, sięga- nie wystarczą, by pokryć koszta 
jąc do prawd podstawowych. bez |licznego aparatu urzędniczego, 
istotnej potrzeby. Szczęk ztrojeń | jaki przewiduje ustawa. Dodatki 
i nawoływania haseł wojennych | gminne trzeba będzie podnieść, a 
gromady na swoje lokalne pe- 


rozbrzmiewają znowu w usta- 
wicznie podnieconej Trzeciej Rze | trzeby również będą musiały szu- 
kać nowych źródeł dochodów. 


szy, której jednoczesne zapew- 

nienia pokojowe nie budzą -fa- à A 
O czem myślą chłori 
Wszystko to wieś małopolska 


nia. W sposób uroczysty uwydat- 

mł Ojciec Święty niebezpieczeń- 
obserwuje z wielkim krytycyz 
mem i chociaż liczne konipromi- 


stwo i odpowiedzialność. 
St. St. 
Uroczysty obci d 
powstania wislko' Giskiego 


POZNAŃ, 28. 12. (tel. wł.)»„— wódey D.O.K. VII. Po przeglądzie 
Wczoraj odbyła się w Pe | nastaokz minuta milczenia, po- 
uroczystość ku uczczeniu  16-tej jczem po złożeniu wieńca pod 
rocznicy powstania  wielkopol- | pomnikiem  Wdzięczności, i od- 
skiego. śpiewaniu hymnu „Boże coś Pol- 

W kościele Farnym odbyło się skę*, delegacje poszczególnych 
uroczyste nabożeństwo, w którem organizacyj wyruszyły na cmen- 
wzięły udział liczne poczty sztan- tarz, celem złożenia wieńców na 
darowe oraz tłumy publiczności. grobach powstańców. 

O godzinie 16-ej na placu Wol-| Wieczorem odbyła się w auli 
ności odbył się przegląd organi- uniwersytetu uroczysta akadem- 
zacyj, którego dokonał p. o. do- ja. 


> 


gorszeniem się stosunków finan- 


złotych rocznie 

wynosi abonament od 

lat istniejącego 

jedynego fachowego dwutygodnika 


płdowośi PUKLA 


W każdym numerze umawiane są: 
turystyka — podróże — komunikacja — uzdrowiska — przemysł tury- 
styczny — hotelarstwo 
Cena pojedyńczego numeru wynosi 


25 Ær. 


Dla prenumeratorów, którzy nrd'śl: należność za rok 1985 w wysokości 
zł. 5 przed 1.1.85 przeznaczamy 


BEZŁKŁKAANE PReEMJUM 


w postaci AILBUMU-MONOCR "TFI województwa warszawskiego, wy- 
danego w bież. miesiącu na pi”knym bezdrzewnym papierze z okolo 100 
ilustracjami. 


REDAKCJA I ADMINISTRACJA: 


WARSZAWA, WILCZA 6 
Tel. 8-83-84 PRO 93-89 
Przedstawiciele we wszystkich miastach poszukiwani, 


— ZZ | Z ea —LLL--— —eLL> MLD rrr NOO 


czy. Toteż trzeba się liczyć z po-. 


m 


aaa aaae ZIP 


ABC 


Wzrost nastrojów opozycyjnych 


ma wsi małepolskiej 


wyborcze robiły wrażenie 


Małopolskie wybory samorządo Mu. enia się frontu antysanacyj 


nego, to w ostatnim czasie zau- 
ważą się raczej pewne uaktyw- 
nienie wsi i wzrost nastrojów w 
kierunku bezwzględnej opozycji. 

Nie jest to zresztą wyłącznie 
cechą wsi małopolskiej, 
to także posłowie ludowi: Mar- 
guł, Dobroch, Wojtasik i inni na 
terenie b. Kongresbwki. Jako 
przyjaciół p. Wrony chłopi po- 
sądzają ich o przygotowanie roz- 
łamu i z tego powodu uniemożli- 
wiają im przemawianie na zebra- 
niach i zjazdach oraz wyrzucają 
ich z zarządów powiatowych. 


odczuli; 


Wzrost nastrojów  opozycyj- 
nych stwierdził także zjazd lu- 
dowców małopolskich w Krako-; 


wie, odbyty w dniu 16 grudnia b. 
r. Wybierając prezesem Zarządu 
Okręgowego Wincentego Witosa, 
a zastępcą na czas jego nieobec- 
ności dr. Gruszkę, zjazd zadoku- 
mentował swoje ustosunkowanie 
się do sanacji. Pozatem kilku- 
dziesięciu delegatów. przeważnie 
włościan, wskezywało w swoich 
przemówieniach na to, że sytua- 
cja wytworzona na gruncie wsi 
mzlopolskiej jest ogromnie zao- 
gniona i że w tych warunkach 
nie może. być mowy o porzuceniu 
bezwzględnej opozycji. 


Znamien'e uchwały 

Najwięcej rozdrażnienia wnio- 
sły w ostatnich miesiącach wy- 
bory gromadzkie i liczne aresz- 
towania przywódców chłopskich. 
W niemałym stopniu wplywa na 
te nastroje także los Wincentego 
Witosa i innych więźniów brze- 
skich Aczkolwiek na pewnych 


Przemysł naftowy siał się terenem 
działań wielkich międzynarodowych 
trustów, których współzawodnictwo 
i walka wywierały często wpływ nu 
bio polityki światowej i na losy 
małych narodów. Dziś na pierwszy 
plan wybijają sie trzy grupy: ame- 
rykański trust Standard-Oil, anzgiel- 
eko-holenderski trust Royal-Dutch- 
Sheil wraz ze współdziałającym z 
nim Angło-Persiau-Burma, oraz ro- 
syjski Asneft. Obok nich odgrywają 
pewną rolę amerykańscy niezależni 
Doheny i Sinclair, idac zresztą 7 re- 
mwy za Standard-Oil. Wreszcie w: 
niedalekiej przyszłości ntogą odegrać 
rolę wzrastające na silach trusty 
wiemiceki, franenski i japoński. 


Walka o naitę w Iraku 


Typowym przykładem, jak polity- 
ka uaftowa może decywać o losach 
małych narodów, jest Trak. Przed 
wojną eksploatacją nafty na tym 
terenie zajmowała się „Turecka 
Spółka Nattowa”, w której uczestni- 
czyły kapitały niemieckie, holender- 
skie i angielskie. Próby: angielskiego 
kapitału całkowitego opanowania 
tych terenów nie dały rezultatu. 
Podczas wojny Anglia uznała Irak 
za teren wpływów Francji, która 
podczas wojny zrozumiała bezwzględ- 
na konieczność posiadania własnych 
terenów naftowych. Po wojnie wy- 
suwając jako argumenty organizowa- 
ne przez siebie ruchy powstańcze 
(Ilusscin i jego synowie, inspirowa- 
wi przez pułk. Lawrence'a), Anglia 
objęła mandat nad Trakiem, udziały 
zaś w Tureckiej Spółce Natfawej 
przejęła w 25 proe. grupa Shell, w 
50 proc. — Anqlo-Persian. Wkrót- 
ce jednak Anglo-Persian musiała od- 
stąpić połowę swych udziałów Stan- 
dard-Oil. Nieporozumienia między 
wspólnikami i celowa akcja Stan- 
qard-Oil, zmierzająca da zmniejsze- 
uia podaży ropy na rynku światło- 
wym, a uciekająca sie nawet do or- 
ganizowania powstań w Iraku i kra- 
jach sąsiednich, doprowadziła do te- 
zo, że eksploatacja nafty na terenie 
Iraku rozpoczęta była dopicro na je- 
sieni 1933 r. 

Persja pomiędzy Rosą 

a Anglią 

Produkcja nafty w południowej 
Persji znajduje się w rekach Anglo- 
Persian, będącego własnością rządu 
angielskiego, produkcja zaś nafty w 
północnej Persji została opanowana 
po wojnie przez grnpeę Shell. Wpły- 
wy amerykańskie pracuja jednak 
skutecznie nad unieważnieniem do- 
bychezasowych koncesyj angielskich, 
Asncft zaś dąży do opanowania te- 
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odcinkach ruchu ludowego widzi 
my usiłowania, by uzupełnić pro- 
gram 1 ustalić pewne bardzo 
ważne zasady, dotyczące przysz- 
łego ustroju gospodarczego pań- 
stwa, — na zjeździe krakow- 
skim na pierwszy plan wysunę- 
ły się nieomal samorzutnie spra- 
wy inne, związane z kwestjami 
powyżej wspomnianemi. 
Zastanawiająca jest pogłębia- 
jąca się coraz więcej u chłopa 
polskiego niewiara w kartkę wy- 
borczą. Wybory samorządowe, 
jak powyżej wykazaliśmy, przy- 
niosły chłopom małopolskim na- 
ogół wyniki zadowalające, ale 
patrząc na sposób ich przepro- 
wadzenia, chłop zaczyna sobie sta 
wiać pytanie, czy w warunkach 
tych warto wogóle iść do wybo- 
rów i na pytanie to odpowiada 
negatywnie. Zjazd krakowski lu- 
dowców uchwalił rezolucje, wzy- 
wające władze partyjne, by roz- 
ważyły, czy nie nadeszła chwila, 
by stronnictwo wstrzymało się od 
udziału w wyborach do Sejmu. 
Nie mniejszą rolę odgrywa w 
tej chwili w masach włościań- 
stwa żądanie amnestji dla więż- 
niów politycznych. Brak nieskrę- 
rowanych praw obywatelskie 
wieś odczuwa nawet silniej, ani- 
żeli nędzę w życiu gospodarczem. 


Przebudowa uS.ro u 

W ciągu ostatniego tygodnia 
zorganizowane w Krakowie kurs 
dla kierowników powiatowych 
miodzieży wiejskiej. Chodziło o 
głębsze zapoznanie ich z ideolo- 
gją t. zw. 
najistotniejszemi 


cechami są: 


0- 


planowa gospodarka i ustrój 


renów naftowych, położonych w pół- 
uocnej Persji. 
Rumunja i A!banja 
w sidłach 

Wpływy wielkich trustów nafto- 
wych niemniejsze są na terenie Ev- 
topy. Przed wojną rumuński prze- 
myst naftowy był w rękach niemiec- 
kich. Po wojnie eksploatację objęła 
spółka — rumuńsko-angielsko-francu- 
ska, w której formalnie większość 
miała Rumunja, faktycznie jednak 
wobec zadłużenia Rumunji decydują- 
cy wpływ miała grupa Sheil. Próby 
uniezależnienia wszczęte przez 
Brarłianu, zostały udaremnione przez 
bojkot nafty rumuńskiej, zorganizo- 
wany wspólnie przez Shell i Stan- 
dard. Nie pomogła nawet pomoc 
Tranecji, gdyż ta zainteresowana by- 
ła przedewszystkiem naftą w Irakn. 
Decydujące nadal pozostały wpły- 
angielskie. Podobnie przedsta- 
wiają się sprawy w Albanji, gdzie 
początkowo całkowity wpływ miał 
Anelo-Persian, zmuszony jednak póź- 
niej do odstąpienia części swych te- 
renów grupie Słandard-O0i] i rządo- 
wi włoskiemu. 


Angl'sasi w walce 
o naftę w Ameryce 
tac ńskiej 

Najostrzejsze formy przybiera 
wala o naftę, odbywająca się mię- 
dzy Standard-0il a grupami angiel- 
skiemi w środkowej i południowej 
Ameryce. Rewolucje i wojny są wy- 
woływane i finansowane przez po- 
tężne trusty naftowe. Trwainec od 
CEEE EON E 


Jub leusz 
kapłaństwa O ta św. 


Dnia 21-go grudnia w 55-tą 
rocznitę otrzymania święceń ka- 
płańskich przez Ojca św. przyję- 
ci zostali na audjencji specjal- 
nej profesorowie i alumni kole- 
gjum lombardzkiego, którego ucz 
niem był Pius XI przed święce- 
niami. Przyjmując od nich życze 
nią i gratulacje, Papież ze wzru- 
szeniem wspomniał chwile poby- 
tu w kolegjum i podniosiy mo- 
ment otrzymania święceń kapłań 
skich. 

W związku z tą rocznicą w ba- 
zylice św, Jana na Lateranie od- 
prawiona została uroczysta 
Msza św. popołudniu w tej sa- 
mej bazylice odbyło się „Te De- 
um“ w obecności wielu arcybi- 
skupów, biskupów, dworu papie- 
skiego i licznych dostojników 
świeckicha 


się, 


„agraryzmu', którego | ile znajdzie 


| 
| 
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party na korporacjach zawodo- 
wych. O ile starsze pokolenie, re- 
prezentujące wieś, tylko bardzo 
powoli wnika w te nowe myśli 
społeczno - gospodarcze, o tyle 
młodzież w szybkiem tempie je 
popularyzuje w swoich szere- 
gach. p 

Młodzież włościańska odczuwa 
rotrzebę przyśpieszenia tempa w 
kierunku ostatecznego ustalenia 
zasad nowego ustroju gospodar- 
czego w Polsce i uzupełnienia te- 
mi szczegółami programu stron- 
nictwa ludowego. Parcie młodzie- 
ży pod tym względem jest niema- 
łe i trzeba się liczyć z tem, że 
ideologja ta znajdzie w niedłu- 
gim czasie drogę do szerokich 
mas chłopskich. 

Coraz też częściej zresztą na- 
potyka się wśród myślących lu- 
dzi, związanych z wsią i ruchem 
ludowym, jednostki, które zdają 
sobie sprawę z tego, że kapita- 


lizm nie jest do utrzymania, a 
przyszła rzeczywistość zależna 


będzie od tego, który z wielkich 


prądów , współczesnych zwycię- 
ży — kolektywizm czy ustrój ko- 
roporacyjny. 


W ustroju kolektywnym, jak 
widzimy na przykładzie Rosji, 


chłop nie znajduje warunków 
bytu, przeobraża się w rodzaj 
robotnika  pańszczyźnianego i 


zaczyna zanikać, jako klasa włoś- 
ciańska ze swojemi specyficzne” 
mi cechami psychologicznemi i 
społecznemi. Toteż chłop polski 
nigdy w swej masie nie wejdzie 
w przymierze z komunizmem, o 
rozumne i do jego 
potrzeb dostosowane  kierowni- 
ctwo. B. 


kilkudziesięciu lat krwawe przewro- 
Ly meksykańskie, rewolucje w innych 
krajach, wreszcie ostatnia wojna o 
Chaco między Boliwją: (Deterding) a 
Paragwajem oto owoce tego współ- 
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Wiadomości polityczne 
Min. Bzck w Kopenhadze 


Bawiący w Kopenhadze Minister 
Spraw Zagranieznych, Beck, by? 
przyjęty w niedzielę na specjalnej 
audjencji przez króla Min. Beck zło- 
żył również wizytę premjerowi Sta- 
uningowi oraz odwiedził dyrektora 
departamentu w Min. Spraw Zagra- 
nicznych, Bernhofta, który podczas 
nieobecności Ministra Spraw Zagra- 
nicznych, Muncha, kieruje sprawami 
Ministerstwa. 


Zmiany w dyplomacji 

W najbliższym czasie obeeny poseł 
w Madrycie, p. Petłowski, będzie 
przeniesiony w stan spoczynku. Na 
wakującą placówkę w Hiszpanji po- 
wołany ma być obecny poseł w Liz- 
bonie, p. Marjan Szumlakowski, któ- 
ry jednocześnie pozostanie nadal po- 
słem Rzplitej w Portugalji. 

Również ma być przeniesiony w 
stan spoczynku poseł w Helsingfor- 
sie, p. Charwat, na którego miejsce 
mianowany będzie z centrali M. S. Z. 
p. Michał Łubieński. 


Wśród pism 
Konsekwercja 


Sanacyjno - radykalne „Jutró 
Pracy“ zamieszcza między glosa- 
mi czytelników na temat bolączek 
życia codziennego naślępuJaceą u- 

wagi jednego z nich: 
zdobył się (ł 
sprawy elek- 


„Jeżeli zarząd miasta 
słusznie) na wytoczenie 


'trowni o rozwiązanie umowy w obro- 


nie interesów konsumenta, te niech za- 
stosuje i do siebie tę samą metodę. By- 
łaby to nawet w obecnych, przygnębia- 
jących czasach rozweselająca rozgryw= 
ka, gdyby zarząd m. st. Warszawy z po- 
wodu pasażerów tramwajowych wyto- 
czył sprawę zarządowi m. st. Warsza 


made narody 


zawodnictwa. Wynikiem tych walk 
we wszystkich krajach, a więc w 
Meksyku, Wenezueli, Kolumbji i Pe- 
ru, decydujący wpływ mają Amery- 
kanie. 


Tajemniczy konsul — patron spisku 


Lenin:radzKi proces rrzy drzwiach zamkn ę'ych 


MOSKWA, 28. 12. — W całym 
Związku Sowieckim trwa w dal- 


szym ciągu „czystka* w organi-| 


komunistycznych w 
sniskami 
Za- 


zacjach 
związku z wykrytymi 
przeciw władzy sowieckiej. 


stosowane, zostały nadzwyczajne | 


środki ostrożności celem niedo- 
puszczenia, aby ktokolwiek ze 
spiskowców zdołał uciec zagra- 
nicę. Toteż pociągi. które przy- 
chodzą na granicę sowiecką, są 
puste. Również wprowadzono su- 
rową kontrolę nad pasażerami 
udającymi się do Rosji Sowie- 
ckiejj a na granicach wzmożone 
ochronę. 

W dalszym ciągu toczy się pro- 
ces 14 spiskowców, członków 
grupy  „leningradzkiego cen- 
trum“. Oddziały” milicji sowie- 
ckiej (G.P.U.) i wojska bronią 
wstępu do gmachu wojskowego 
Sądu Okręgowego w Leningra- 
dzie. 

Proces prowadzony jest przy 
drzwiach zamkniętych. Właści- 
wie jednak wyrok na 14 spiskow- 
ców został już wydany, a sam 
proces ma raczej charakter for- 
malny. 

Ponieważ za zdradę ojczyzny 
przewidziana jest jedna kara, 
śmierci, niema apelacji — nie u- 
lega wątpliwości, że uczestnicy 
spisku zostaną rozstrzelani. Nie 
jest wiadomy los innych uczest- 
ników spisku, którzy zostali wy- 
łączeni ze sprawy. Mimo bowiem 
nastrojów opinji publicznej, ja- 
koby niesłychanie wrogo usto- 


|; mu 


sunkowanej do spiskowcow, wys 
daje się, że zostaną oni zesłani 
do miejsc odosobnienia. 
Równibż los Zinowjewa i Ka- 
mienjewa nie jest” fokładnie znar 
ny. Według jednych wiadomości 
— zostali oni już zesłani, według 
innych — przebywają dotąd w 
Moskwie i znajdują się na wol- 
ności, ale pod nadzorem. 
Charakterystycznem jest, że 0- 
ficjalne koła sowieckie, które do- 
tąd oskarżały o spisek przede- 
wszystkiem  Zinowjewa i grupę 
jego zwolenników, obecnie szcze- 
gólny nacisk kładą na to, że spi- 


'sek był inspirowany i kierowany 


przez obce mocarstwo. Pisze się 
wiele o tajemniczym konsulu, któ 


iry był jakoby patronem spisku. 


„Izwiestja* twierdzą, że Niko- 
łajew otrzymywał poparcie kon- 
sula wzamian za dostarczanie 
informacyj szpiegowskich. 
Chciał on wraz ze swymi wspól- 
nikami natchnąć państwa bur- 
żuazyjne (jak twierdzą „lzwieśst- 
ja“) nowemi nadziejami na moż- 
liwość interwencji. Pismo zazna- 


,cza, że zdrajców wewnętrznych 


należy tak traktować, jak najem- 
nych zabójców. Są to bowiem dy- 
wersanci z szeregów rewolucyj- 
nych. 


„Prawda“ zarzuca  spiskow- 
com, że sprzedawali „ojczyznę 
sowiecką“ i szykowali armaty 


imperjalistów na Związek Sowie- 
cki. Cała prasa zapowiada dalsze 
surowe represje. 


Czy zbrijne powsłanie 


w Tur<iesianie? 


KAIR, 28. 12. (PAT.). Z Ka- 
bulu nadchodzą tu wiadomości o 
poważnych zaburzeniach w so- 
wieckiej części Turkiestanu. Po- 
wstańcy są nieźle zaopatrzeni w 
broń i amunicję, otrzymaną ja- 
koby drogą przez Mongolję. Nie- 
które oddzialy powstańcze. cofa- 
jąc się przed wojskami sowiec- 
kiemi, przekroczyły granicę afgań 
ską i schroniły się w górach. 


Taktyka powstańców polega ma 
ustawicznych wypadach w coraz 
to innych miejscach. Oddziały 
sowieckie  dokonywują jakoby 
masowych egzekucyj, zwłaszcza 
po wsiach. Uchodźcy z Turkie- 
stanu chronią się do Persji, Af- 
ganistanu i Mongolji, gdzie -w 
myśl zasad braterstwa wyznaw- 
ców Islamu przyjmowani są 8 


| wielką gościnnością. 
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Stan zdrowia Maczuc 
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i jest ciężki 


Pieczołowita kuracja — sxazane”o na Śmierć 


Dziś dowiedzieliśmy się o 
szczegółach senzacyjnej ucieczki 
Władysława  Maczugi z więzie- 
nią w Rzeszowie. Okazało się, że 
w momencie ucieczki znajdowa- 
ło się w celi 7 ludzi, a nie 2, jak 
dotychczas podawano. Nie udało 
się jednak ustalić, w jaki sposób 
uwolnili oni Maczugę z kajdan, 
któremi miał skute ręce i nogi. 
Więźniowie są zawsze dokładnie 
rewidowani, to też posiadanie w 
celi więziennej jakichkolwiek na 
rzędzi jest wykluczone. 

W pewnym momencie krytycz- 
nego dnia dozorca więzienny za- 
alarmowany został gwarem bój- 


ki. Gdy wszedł do celi, otrzymał 
natychmiast uderzenie w głowę 
od jednego z więźniów, znanego 
bandyty  Lichowita. 
wspó.więźniowie  Maczugi oto- 
czyli dozorcę zwartem kolem, z 


Wszyscy | 


| ność Maczugi, który bez szwan- 
ku zeskoczył z pierwszego piętra 
pna podwórze, a następnie z muru 
więziennego, który od zewnątrz 
„posiada 7 metrów wysokości. 
W pościgu za uciekającym 


z 


nano operacji. Stan Maczugł jest 
' ciężki, ostatnio jednak zaszła w 
jego zdrowiu pewna poprawa. 
Bandyta jest przytomny, składał 
nawet zeznania, które ze względu 


czego Skorzystał Maczuga i nie-, wzięła udział nietylko straż wię-| w tajemnicy. 


spostrzeżenie wysunął się przez 
otwarte drzwi. 


Ponieważ w całym gmachu jed, byia ogromnie utrudniona. Ban- 
no tylko okno było nieckratowa- | dyta, osaczony na podwórzu jed- 


ne, a mianowicie w kuchni na- 
czelnika, znajdującej się na 
pierwszem piętrze. bandyta, zna- 
jący rozkład więzienia, wykorzy- 
stał tę drogę dla uzyskania wol- 
ności. Zadziwiająca jest zręcz- 


Redaktorka odpowiedzialna 
„Wolnomyśliciel .* 


skcz na na 6 miesięcy I 510 zł. crzywny 


Wczoraj w godzinach wieczo- 
rowych zapadł w Sądzie Okręgo- 
wym wyrok w sprawie nikczem- 
nej napaści na duchowieństwo 
katolickie w artykule zamiesz- 
czonym w „Wolnomyślicielu Pol- 
skim”. r 

W toku rozprawy świadek puł- 
kownik doktór Rudzki zeznał, że 
pomiędzy ll-tą a ll-tą i pół 
á. p. poseł Kawai, jakkolwiek bar- 
dzo osłabiony, był zupełnie przy- 
tomny i zdawał sobie sprawę z 
tego, co się działo. 

Prócz tego rzecznik księdza 
superiora Lorka odczytał spra- 
wozdanie nuncjusza ks. Marmag- 
giego stwierdzające, że chory 
przyjął Chrzest święty w stanie 
zupełnej przytomności i dobro- 
wolnie. 

Z innego listu złożonego przez 
adwokata Bitnera wynika, że 20- 
na zmarłego, p. Cecylja Kawai, 
również  chrześcijanka przeciw- 
stawiła się spaleniu zwłok męża 
według rodzinnego rytuału i do- 
magała się, by poseł otrzymał po- 
grzeb chrześcijański. 

P. Jankowska wyjaśniła, Że 
komitet redakcyjny zrobił jej za- 


wód i nie chciał umieścić spro- 
stowania, które wydrukować zo- 
bowiązała się. 

Wobec takiego stanowiska p. 
Jankowska opuściła redakcję, nic 
więcej jednak nie mogła zrobić. 
Wyraża ona swoje ubolewanie i 
gotowa jest wydrukować sprosto- 
wanie w każdem innem piśmie, 
które zechce przyjąć jej list. 

Co do kosztów pagrzebu to u- 
stalono, że wynosiły one 300 zło- 
tych, a nie 8 tysiące, jak podano 
w „Wolnomyślicielu". 

W toku rozprawy ks. Lorek o- 
świadczył, że chodzi mu jedynie 
o przeprowadzenie dowodu praw- 
dy tych faktów, jakie podał. 

Zważywszy wszystkie powyższe 
okoliczności oraz fakt, że oskar- 
żona redaktorka odpowiedzialna 
Jankowska nie pracowała zasad- 
niczo w „Wolnomyślicielu* Sąd 
Okręgowy skazał ją na 6 miesię- 
cy więzienia, 500 złotych grzyw- 
ny z zawieszeniem na przeciąg 
lat pięciu. Jednocześnie zasądził 
na rzęcz oskarżonej koszta sądo- 
we w wysokości 70 złotych. 

Od wyroku tego obrona zapo- 
wiedziała apelację © 


Z kraju 


KATOWICE 

Boże Narodzenie w Beskidach. Po 
raz pierwszy od wielu łat święta Bo- 
żego Narodzenia w Beskidach ślą- 
skich upłynęły bez napływu turystów 
i narciarzy. Powodem nicobecności 
przybyszów był zupełny brak śnic- 
gu. Dopiero wczoraj zaczął padać 
śnieg, tak że zaledwie na Nowy Rok 
będzie można mówić o uprawianiu 
narciarstwa w Beskidach Śląskich. 
KRAKÓW 

Walka z powodzią. W Krakowie 
od dłuższego czasu prowadzona jest 
akcja, zmierzająca do zabezpiecze- 
nia Krakowa przed powodzią. W To- 
warzystwie Technicznem po dłuższej 
dyskusji wybrano specjalny komitet 
hydrotechniczny. Celem komitetu 
jest wydawanie opinji co do 
spraw, związanych z zabezpiecze- 
niem krajn i miasta przed ewentu- 
alną powodzią. 

Uroczystość w klasztorze Felicja- 
nek. W klasztorze sióstr Felicjanck 
odbyła się w. Krakowie nroczystość 
S0-lecia ślubów zakonnych, złożo- 
nych przez przełożoną generalną SS. 
Felicjanek, Matkę M. Pię. Ke. me- 
tropolita Sapicha wręczył przy tej 
okazji jnbilatce dokument ze spe- 
cjalnem błogosiawieństwena 
LWÓW 


Nowy Zarząd Miasta. Wczoraj w 
sali Rady Miejskiej odbyła się uro- 
czystość zaprzysiężenia nowego Za- 
rządu Miasta. Prezydent miasta, 
Drojanowski, oraz wicceprezydenci: 
dr. Ostrowski, dr. Weryński i Cha- 
jes złożyli przysięgę, którą przyjął 
od nich wojewoda lwowski, Belina- 
Prażmowski. Po zaprzysiężeniu wo- 
jewoda włożył na szyje nowych pre- 
zydentów złote łańcuchy. Po uroczy- 
stości odbyło się normalne posiedze- 
nie Rady Micjskiej. 

anie do Magistratu. W tych 
dniach dokonali włamania do biura 
Magistratu w Ustrzykach ekspedytor 
Rajszck oraz syn bogatego kupea 
Boruch. Śledztwo ustaliło, że celem 
włamania była chęć zabrania fałszy- 
wych monet, które znajdowały się 
w kufrze. Należy nadmienić, że ów 
kufer był własnością Rajszcka, a w 
Magistrarcie znajdował się dlatezo, 
łe został zajęty przez Sekwestratora 
za podatki 
WILNO 

Prawosławni radzą. W drogi dzień 
świat Bożego Narodzenia rozpoczął 
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wię w klasztorze prawosławnym św.-| 


Ducha zjazd dziekanów prawosław- 
nych oraz opickunów cerkiewnych 
archidiecezji wileńskiej. W zjeździe 
wzięło udział przeszło 40 osób. Dziś, 
nastąpi zamknięcie zjazdu. 

Nicznany samobójca. Między Wil- 
nem a Nową Wilejką rzucił się pod 
pociąg jakiś młody człowiek i po- 
niósł śmierć na miejscu, Przy samo- 
bójecy nie znałoziono żadnych doku- 
mentów, toteż nie można było stwier- 
dzić jego nazwiska. 
CZĘSTOCHOWA 

Trup przemytnika. W pobliżn wsi 
Kamieńsko pod Częstochową, na te- 
rytorjnm  niemieckiem zastrzelony 
został przez niemiecką straż granicz-. 
ną Mieczysław Kaczmarczyk, przy 
stórym znaleziono 25 kg. mięsa prze- 
mycanego da Niemiec. 


Znowu licytacia 
wielciego ma'ąt<xu 


z.emskie”o 

ŁÓDŹ, 28. 12. (tel. wł.). — 
Przed świętami Bożego Narodze” 
ria został sprzedany z licytacji 
jeden z największych majątków 
ziemskich, Starzenice, w woje- 
wództwie łódzkiem. Majątek ten 
o obszarze 1300 morgów ziemi i 
lasów został sprzedany na licy- 
tacji za 200 tysięcy złotych. Ma- 
jątek ten znajdował się w posia- 
daniu rodziny Łubieńskich przez 
30 lat. 


zmiany 

w komunikacii z Krynica 

Od dnia 31 grudnia odwołuje się 
bieg wagonu 1, 2, 3 kl. komunika- 
cji bezpośredniej Warszawa — Kry- 
nica przez Kraków i Chabówkę, kur- 
sującego w poc. Nr. 201, odchodzą- 
cego z Dworca Głównego o godz. T 
m. 30 i spowrotem w poc. Nr. 6, 
przychodzącym do Warszawy na 
tenże dworzec o godz. Ż2 m. 50. 
 IEEMIE-— CHEERREGYEARAANĄE OR") 0) 
WESOŁA NOC SYLWESTROWA 

w FILHARMONIJI 

Najweselsze przywitanie Nowego 
Roku odbędzie się w Sali Filhar- 
monji przy udziale najwybitniejszych 
sił scen polskich: Marji Modzelzw- 
skiej, a Hai, Pona EA” 
ny, Adolfa Dymszy, «F. Jarossy, 
Chóru Dana, I. Górskiej, Z. Terne i 
Astona. 

Kierownictwo nad programem ob- 
jąż dyr. Seweryn Majde. 

Bilety w kasie Fiłharmonii. 


- 
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' zienna, ale i liczni przechodnie. 
To też ucieczka w bialy dzień 


nego z domów, otrzymał groźny 
postrzał w chwili, gdy  schylał 
się, żeby wybić okienko piwnicy, 
do której miał zamiar się schro- 
nić. Kula przeszła przez  pośla- 
dek i utkwiła w brzuchu, uszka- 
dzając otrzewną i pęcherz. 
Natychmiast po ujęciu bandy- 
ty w szpitalu więziennym doko- 


i poprosi? o udzielenie mu sakra- 
mentów świetych. Nazajutrz ra- 
no rozeszła się pogioska, że ban- 
„yta zmarł. 


| żywo komentowany jest spo- 
sób, w jaki postrzelono bandytę. 
Rana jest identyczna z raną 6. p. 
ks. Chmurowicza, w którego mor 
| derstwie bandyta brał udział. 
, Ludzie uważają ten zbieg oko- 
,liczności za karę bożą. 


Konferzncja w snrawie 
Uruchom enia Zakładów Schioesserowskich 


j 

ŁÓDŹ. 28. 12. (tel. wł.). Wczo- 
raj odbyła się konferencja ma- 
jąca na celu utrzymanie w do- 
tychczasowym ruchu zakładów 
„Schlósserowskiej Manufaktu- 
ry“ w Ozorkowie Na konferencji 
tej obecni byli inspektor pracy, 
przedstawiciele robotników, do- 
,tychczasowy dzierżawca oraz 
właściciele. Okazuje się, że wy- 
tworzyła się ciężka sytuacja, bo- 
wiem dzierżawca nie zgadza się 
się na dotychczasowych warun- 


kach utrzymywać dzierżawy. 
Przedstawiciele robotników, re- 
prezentujący 3 tysiące pracowni- 
ków zgadzają się na projekt 
dzieżawcy, który chce prowadzić 
pracę na czterech krosnach. Kwe 
stją sporną pozostała jeszcze za- 
płata za godziny nadliczbowe 
oraz za pracę nocną. Rokowania 
pozwalają przypuszczać, że do- 
tychczasowy dzierżawca zgodzi 
się na żądania robotników i za- 
kłady będą nadal pracować 


$port 


Foks 


BRNO — SKODA W BOKSIE 

W Nowy Rok o g. 12 w wielk 
sali w Colosseum odbędzie się nie- 
zwykle interesujące spotkanie bok- 
serskie pomiędzy reprezentacią mia- 
sta Brna (Czechosłowacja) a klubem 
sportowym „Skoda”, 

Dzisiaj w nocy reprezentacja Brna 
wyjeżdża do Polski. Przed wyjazdem 
kapitan związkowy czechosłowackie- 
go klubu bokserskeqo udzielił prasie 
wyw.adu, w którym oświadczył, 
reprezentacja Brma właściwie składa 
się z najlepszych pięściarzy Czechs- 
słowacji, bowiem sześciu uczestni- 
ków braio udzial w reprezentacyjnej 
ósemce Czechosłowacji, 

Mecz ten będzie i z tego wzylędu 
jeszcze interesujący, że czescy pig- 
ściarze dotychczas ani razu nie wy-. 
grali żadnego spotkania w Polsce. 
Toteż dołożą, jak zapewnia ich kapi | 
tan, wszelkich starań, aby zrehabili- 
tować swoich poprzedników. jak wia! 
domo, ten sam skład, który przyjeż- 
dża do Polski, w tych dniach rozgra 
mił Węgrów i Austriaków o puhar 
środkowo = europejski. 

Na rngu staną w wadze muszej: 
Doleżał — Czortek. w kopuc:ej: Na- 
wratii — Moczko II, w piórkowej: 


ej 


Mensch k — Kozłowski, w lekkiej: 
Kosina — Bąkowski, w pólśredniej: 
Cermak — Seweryn:ak, w średniej: 
Schmidt —  Wożniak, półciężkiej. 


Vlaszak — P:sarski, w ciężkej: Fra- 
nek — Garstecki (ewent. Płat). 
ZAMIAST INOWROCAWIA — 
W WARSZAWIĘ 


W dniu 13 styczna 1935 r. odbę- 
dzie się mecz bokserski o drużynowe 
mistrzostwo Polski pomiędzy stołecz 
ną Makkabi a Cu:av.ą z lnowrocia- 
wa. Mecz odbędzie się w Warsza- 
wie, a nie jak pcprzednio projektowa 
no w Inowrocławiu, 


HOKEJOWE MISTRZOSTWA 
POLSKI 

Na posiedzemu zarządu PZFIL po- 
sianow.ono roztprac 
mistrzostw Polski w najbiiższą nie- 
dzielę 50 b. m. Dnia tego grają: 
Czarni — Warszawianka we Lwo- 
wie, KIH — Lechia w Krynicy i AZS 


(Poznań) — Legja mecz rewanżowy | olimpzjski 


w Poznaniu. Mecz Cracovia — Po-i 
goń nie odbędzie sę, ponieważ w 
wie- 


iym czasie grają w Krakowie 
aeficzycy, Pey 
Tura rewanżowa przewidziana, 


jest na 6 stycznia. Zależeć to będzie | 


jednak od ostatecznej decyzji w 
sprawie udzialu w mistrzostwach | 
św.ata w Davos, PZHL ze względu 
na brak iunduszow nie może wypra- 
wy tej doprowadzić do skuiku i dla- 
tego zamierza dokchczyć m.sirzostwa 
już 6 styczne. Gdyby jednak okaza- 
lo się, że imne czynn.ki udzielą PŁIAŁ 
pomocy finansowej i reprezentacja 
wyjedzie do łlavos, to niustrzostwa 
bęcą dokończone w późnejszym ter- 
minie. 

MISTRZOSTWA WARSZAWY 

W HOKEJU 

Początek m strzostw Warszawy w 
hokeju na lodzie wyznaczony po- 
czątkowo na 26 b. m. i następnie od 
wólywany, ostatecznie wyznaczony 
jest na 1 stycznia. Dnia tego grać 


będą o mistrzostwo kiasy A Legja --, 


że | 


, I 
p'erwszą turę | 


wie, a 4 i 5 wzgl. 6 stycznia w War- 
szawie. W Warszawie grać będą z 
Legją i Warszawianką lub z repre- 
zeniacią Warszawy, 

, O PUHAR EUROPY W HOKEJU 

LODOWYM 

| W czasie świat Bożego  Narodze- 
nia rozegrano dwa mecze w hokeju 
lodowym o mędzykiubowy puhar Eu 


i ropy, a m anow.cie: 
| w Paryżu drużyna Francais Vo- 
lants pckonala niespodziewanie Wem 


| bley Canzd'ens 2:1, 

w londynie Stratham 
„z Wembley Lions 2:2, 
KURS SZYBOWCUOWO - NARCIAR: 

] SKI POD KRZEMIEŃŇCEM l 

W pierwszych dniach stycznia 
1935 roku w Kulikowię pod  Krze- 
mieńcem uruchomiony zostanie pod 
fachowem kierownictwem pierwszy w 
Polsce kurs szybowcowo -~ narciar- 
ski, 

Pierwszorzędne warunki terenowe, 
zarówno dla szybownictwa, jak idla! 
narciarstwa, oraz p'ękne okolice za- 
pewnią przysziym nlotom, uczestn.- 


zremisował 


kom kursu, wiełostronną zaprawę 
sportową, 
|Różne 


„KLUS MISTRZÓW” W FINLANDJI 
W Helsingforsie utworzony został 
ostatnio crygnalny klub  lekkoatle- 
tyczny. Klub ten nosi nazwę „Klub 
mistrzów”, a czionkami jego moga 
być tylko przedstawiciele elity lekko- 
atletycznej Fintandji. Tylko zdobycie 
tytulu mistrza Św.ata, Europy lub 
Finlandji a ewentualnie  przekrocze- 
nie pewnego minimum upoważnia do 
ubiegania się o kartę członkowską. 
Minima te są b. wysokie, m. in. w 
skoku w wyż 190, w skoku w dal 
430 itd. 
SLAVIA JESIENNYM MISTRZEM 
CZECHOSŁOWACJI | 

Jesienne rozgrywki pilkarskie o mi, 
strzostwo  Czechoslowacji dobiegły 
końca. 

Tytuł jesiennego mistrza zdobyła 
Slav.a, mając 18 pkt, przed Spartą 
17 pkt, 3) Zudanice 15 pkt, 4) Vic- 
tora Pilsen 13 pkt, 5) SK Kladno 
10 pkt. 

PRZED IGRZYSKAMI OLIMPIJ- 
SKIEMI W BERLINIE 
Niemiecki organizacyjny komitet 
zorganizował w tych 
dniach konferencję prasową. na któ- 
rej generalny sekretarz komtetu dr., 
Karol Diem, udzielił szeregu cieka- 
wych informacyj o przygotowaniach 

przedolmpujskici, 

Z wynurzeń tych podajemy waż- 
niejsze, a mianowicie: 

W igrzyskach okmp jskich 1936 ro 
ku w Beriinie wczmą udzia: zawod- 
nicy 50 państw w liczbie 4.000 za- 
wodników, w tej liczbie — 400 ko- 
biet. 

Z państw europejskich  dotych- 
czas brak jedynie zgłoszenia Portu- 
galji, 

Wieś olimpijska w Dóberitz pod 
Beriinem, w której zamieszkiwać bg- 
dą zawodnicy, będzie calkowicie go- 
towa na dach 1 maja 1936 roku. 
Wszystkie zawodn.czki mieszkać bę- 
dą w pięknem schronisku akademic- 
'kiem w Berlinie. 

WYPADKI NA BOISKACH 
PIŁKARSKICH 


1034  zarcjestrowano w 


Za rok 


|na dobro śledztwa trzymane są 
| W nocy z środy na czwartek 


ŻAŚ5 i Polonja — Skra, o m.Sirzó- cagków na boiskach piikarskich. Po-| 
lstwo kl. B. Gwazda — Marymont i piaważ w roku tym było ogólem 50) 
Iskra — Spara. dni rozgrywek pukarsk.ch, przeto Ma, 

GOSCiNA WIEDEŃSKICH każdy dzień przypada ł42 wypadkij 


HOKEISTÓW koniuzyj, skaleczen, złamań i t. p. | 

Ustalono plan gier wiedeńskiej| Należy jednak wziąć pod uwagę, | 
drużyny WEV w Polsce. Wiedeń- że w Niemczech na jeden dzień roz- 
czycy grać wiec będą 29 i 30 b. m. grywek wypada 20.000 rneczów nrzy 


lw Krakowie, 1 i 2 stycznia we Lwo- udziale pół miljona graczy. 


SOSNOWIEC, 28.12. (tel. wł.). 
Wczoraj o godz. 9-ej rano 23-let- 
ni górnik Stanisław Kucharz, 
mieszkaniec Klimontowa, popel- 
nil samobójstwo przez przywią- 
zanie sobie do szyi ładunku dy- 


Skomplikowane zagadnienie 
prawne, czy zastaw nieruchomo- 
ści jest przestępstwem na szko- 
dę wierzycieli, było przedmiotem 
diugotrwałego śledztwa sądowe- 
go, prowadzonego przeciwko Ju- 
lji Rysz i Abrumowi Sewilskie- 
mu. Sewilski nabył w Warszawie 
dom z licytacji, na którym Julja 
Rysz miała zapisaną znaczną Su- 
mę hipoteczną. Jak zwykie się 
dzieje, wierzycielka pozostawiła 
na nieruchomości swoją sumę, 
licząc na uregulowanie jej przez 
nowonabywcę, leez Sewilski nie 
kwapił się ani z zapłatą rat, a 
nawet odsetek. Wobec tego wie- 
rzycielka wzięła kamienicę w za- 
staw, który stał się kością nie- 
zgody pomiędzy stronami. 

Najpierw Sewiiski oskarżył R. 


zupełnej 
nie- 


stało umorzone wobec 
bezpodstawności zarzutów 


Kronika 


CZY HULKA - LASKOWSKI 
BRONIŁ BOUSSACA? 


Warszawa. Wczoraj w Sądzie 
Okręgowym, miał się odbyć cieka- 


p'sujący o tragedji 
rardowskich, pisuje jednocześnie ar- 
tykuły, biorące w obronę Boussaca, 
w piśmie przez niego finansowanem 
„Państwo Pracy”. Rewelacje takie t- 
kazały się w tygodniku „Bunt Mło- 
dych”, będącym organem młodych 
konserwatystów, gdzie Tr. Czerw.ski 
zarzucił Hułce - Laskowskiemu pisy- 


l 


| wanie artykułów pod pseudonimem 


Zb. Jarosz. W ten sposób literat u- 


krywał, że występuje jednocześnie 
na dwa fronty. Hulka =- Laskowski 
wystąpił przeciwko Fr. Czerwiskie- 


inu na drogę sądową, zarzucając mu 
zniesławienie publicysty i poderwa- 
nie doń zaufania czytelników. 


Na proces nikt się nie stawił, ani 
oskarżyciel, ani oskarżony, prócz 
adw. Lemkina, występującego w roli 
prywatnego oskarżyciela. Sprawę wo 
bec tego musiano odroczyć. 


O PREMJE UBEZPIECZENIOWE 


Warszawa. — Buchalter Towarzy- 
stwa hodowli koni, Aleksander Dą- 
browski, poniósł tragiczną Śmierć 
wskutek zaczadzenia gazami spalino- 
wemi (tlenkiem węgia), wydzielają- | 
cemi się z samochodu. Prócz niego 
zmarła również służąca Sabina Sen- 
dek, Zwłoki obojga znalez.ono naza- 
jutrz rano w garażu. Wszelki ratunck 
był już spóźniony. 


Jak się okazało, Dąbrowski miał 
zwyczaj zapuszczania w garażu mo- 
toru dia nagrzania powietrza. Puścił 
więc w ruch motor i Siedząc za kie- 
rownicą, zadusił się szkodiiwemi dla 
zdrowia wyziewami. Ponieważ zmar- 
ły był ubezpieczony na życie w to» 
warzystwie „Vita”, najbliższa rodzi 
na wystąpła do sądu o odszkodowa- 
nie w wysokości 15.000 złotych, Na 
rozprawie rzecznik pozwanego towa- | 
rzystwa, przedstawił dowody, że Dą- 
browski, zglaszając się o ubezpic- 
czenie, podpisał wniosek, że wyłą- 
cza ryzyko, płynące z posiadania sa- 
mochodów, 

Sąd odadlił powództwo, uznając, 
że wypadek, jakiemu uleg! Dąbrow-| 
ski przy  własnoręcznem używaniu 
samochodu, nie był objęty ubezpie- 
czeniem, 


SPRAWA ADW. ŁYPACEWICZA 


Warszawa. — Do Sądu Okręgowe- 
gu wplynął akt oskarżenia przeciwko 


ladw. Łypacewiczowi, ojczymowi je- 


go Michałowskiemu i 5 innym oso- 
bom, oskarżonym wspólnie o oszu- 
stwa czekowo - wekslowe na szkodę 
kupców warszawskich. 


Adwokat Łypacewicz, który pie- 


Nicmczica 7.117 nieszczęśliwych wy*| niądze, pochodzące z afery oszuxań- 


czej zużył na hulanki, przebywa od 
kilku miesięcy w więzieniu, Również 
w więzieniu przebywają  główniejsi 
oskarżeni w tej sprawie. Obecnie 
Sd Okręgowy wyznaczył termin 
rozprawy głównej, która odbędzie się 
dnia 29 stycznia 1935 roku, 


o oszustwo, jednakże Śledztwo zo | 


BBC Nr. 362 = 


Ładunkiem dynamitu 


górnik pozb:wił się życia 


namitu i podpalenie go na "obia 


Ciało Kucharza wskutek eks- 
plozji zostało  rozszatpane na 
strzępy. Powodem  niezwyklego 


samobójstwa były niesnaski 
dzinne 


Tro- 


Sąd rozstrzygnął zawiłą Sprawę 
0 zastaw nieruchimości 


chcąc zmusić p. Rysz do znaczne 
go zredukowania wierzytelności 
hipotecznej, spowodował nową 
sprawę, tym razem już przeciwka 
samemu sobie i wierzycielce, © 
rzekome działanie w zmowie prze 
ciwko wierzycielom, którym umo- 
wa zastawu miała utrudnić za- 
spokojenie ich pretensyj. 


Ale i ten manewr się nie udał, 
gdyż władze śledcze nie dały wia 
ry twierdzeniom Sewilskiego, iż 
akt zastawu zawarł świadomie 
na szkodę wierzycieli, ponieważ 
w poprzedniej sprawie sprzecznia 
z tem twierdził, że zastaw był 
fikcyjny i wyłudzony od niego 
przez p. Rysz. Okazało się rów: 
nież. że Sewilski chwalił się, że 
zniszczy wierzycielkę, która a 
żadnych długach oskarżyciela nie 
wiedziała. 


W tym stanie rzeczy umorzonc 


wypłacalnego dłużnika. Wówczasli drugą oryginalną skargę 


szćowa 


PISARZ HIPOTECZNY PRZED 
SĄDEM 
Warszawa. -- Na wokandzie. Sądu 
Okręgowego w Warszawie znajdzie 


wy proces o to, czy znany publicysta: 5'€ wkrótce sprawa b. sędziego, a ©- 


radykalny Paweł Huika -~ Laskowski, | Stano pisarza 


robotników ŻY- | któr ' 
y wraz 


| Borysem Anamczenko 


hipotecznego w Ot- 
wocku, Stanisława  Stanisiawskiego, 
ze swym sekretarzem, 
oraz  znajó- 
mym, rienryk.em Bachiewiczem od- 
pow.adać będzie za nadużycie wia- 
dzy i działanie na szkodę klientów 
hipoteki otwockiej, przywłaszczenie 
różnych kwot pieniężnych oraz fał- 
szowanie dokumentów. 

Nadużycia trwały w ciągu szeregu 
mies.ęcy, aż wreszcie Anamczenko 
poklóciwszy się z szefem, zgłosił się 
do prezesa Sądu Okręgowego w 
Warszawie i złoży! doniesienie, że 
pisarz dopuszcza się nadużyć, Zarzą- 
dzona rewizja ksiąg potwierdziła za» 
rzuty. Niezależne od tego stwier- 
dzono, że Slanisławski w toku urzę- 
dowania przywłaszczył szereg kwot, 
i dopuścił się mnóstwa wykroczeń 
służbowych. . 

Stanisławskiego aresztowano. Po 
nieważ w czasie pobytu w więzieniu 
zdradził on objawy choroby uniysło- 
wej, przeto przewieziona go do za- 
kladu w Tworkach, dla obserwacji. 
Ekspertyza psychiatryczna wykaza- 
la, że Stanisławski jest psychopatą, 
wobec czego znalazł się on na wol- 
ności. 


Trójce wspólników urząd proku- 


į ratorski wytoczył sprawę, która nie- 


bawem będzie przedmiotem rozwa- 
żań Sądu Okręgowego w Warszawie. 


ZA DZIAŁALNOŚĆ KOMUNI- 
STYCZNĄ 


Kowel. — Sąd Okręgowy w Łuc 
ku na sesii wyjazdowej w Kowłu ska 
zał za dzalalność komunistyczną Te- 
odora Lewczuka na 4 lata więzienia 
i pozbawienie praw na przeciąg 6 
lat, Agrypinę Oleksiuk 1 i pół roku 
więzienia i pozbawienie praw na 2 


| lata, Nconidę Zaliuk na 6 lat więzie- 
| nia i pozbawienie praw przez 10 lat, 


Tymosza Jastreba na 4 lata więzie- 
nia į pozbawienie praw przez prze- 
ciąg 6 lat. : 


MALTRETOWANIE ŻONY 


W Sądzie Grodzkim odbyła się 
sprawa karna przeciwko zamieszka- 
lemu na terenie Wilna  Niemcowi 
Heinzowi Balderow:. Balder maltre- 
towat swoją żonę żydówkę, z którą 
się ożenił przed 6-laty. 

Sąd skazał Bałdera na 3 miesiące 
więzienia, 


Fryzjerzy 
chcą pracowźć 
w Syiwestra 


Właściciele zakładów fryzjer- 
skich podjęli starania, by prolongata 
godzin pracy w poniedziałek, dn. 31 
b. m., w Sylwestra, nastąpiła do 
godz. ll-ej wieczór. Liczą dni bo- 
wiem, iż spowodu nocy sylwestrowej 
nastąpi w zakładach fryzjerskich 
wzmożony ruch klientów. 


== Nr. 362 ABC 


Bilans Banku Polskiego 
za drugą dekadę grudnia 
1934 r. 


W ciągu drugiej dekady grud- 
hia zapas złota powiększył się o 
1.1 milj. zł. do 500.9 milj. zł. 
oraz stan pieniędzy zagranicz- 


nych i dewiz — o 0.8 milj. zł. do; nocnej, ten jeden z najbardziej Stanów Zjednoczonych 


27.7 milj. zt. 
Suma wykorzystanych  kredy-, 
tów wzrosła o 0.4 milj. zł. 


wekslowy spadł o 2.6 milj. zł. do 
216.5 milj. zł, portfel zdyskonto- 
wanych biletów skarbowych — o 


9.8 milj. zł. do 39.5 milj. zł. na-| 
tomiast stan pożyczek zabezpie | 


czonych zastawami wzrósł o 3.7 
milj. zł. do 52.5 milj. zł. 


Zapas polskich monet  srebr- 


do, 
708.6 milj. zł., przyczem portfel | 


SPRAWY 


Nadmiar towarów 


Stany Zjednoczone Ameryki Pół strykcjami) emigracja do samych 
wynosiła 
chłonnych rynków nadmiaru rąk przeciętnie około półtora miljona 
ludzkich — został zamknięty. Ba-! ludzi rocznie. Okres pomyślności 
rjery emigracyjne uniemożliwiły | w Stanach, o którym sądzono, że 
przyjazd masy emigrantów, ścią-| nie skończy się nigdy, pozwalał na 
gających tu od założenia pierw-|przygaurnięcie całej tej masy i na 
szych kolonij białych. danie jej pracy. Jednakże ostatnie 

Potęga Stanów Zjednoczonych. lata (po 1928), kiedy dobrobyt — 
potęga całej Ameryki nowoczesnej | owa słynna „prosperity“ załamaia 
wyrosła na elemencie przyjezd-|się, w pierwszym rzędzie Stany 
nym, który tu stworzył własną cy-| Zjednoczone. zagrożone wzrasta- 
wilizację, czasami zupełnie odręb- jącem bezrobociem.  (sięgającem 
ną od cywilizacji ludów Europy. | obecnie około 16 miljonów ludzi), 


nych i bilonu wzrósł o 4.5 milj.) Cywilizacja ta miała przedew- | zamknęły swoje granice dla dopły 


zł. do 46.0 milj. zł. 

Pozycje „inne aktywa“ i „inne 
pasywa“ uległy wzrostowi: pierw 
sza o 2.7 milj. zł. do 156.7 milj. 
zł, druga — o 0.6 milj. zł. do 
208.5 milj. zł. 

Natychmiast płatne zobowiąza 
nia zwiększyły się o 30.9 milj. zł. 
do 248.8 -milj. zł, 

Obieg biletów bankowych w 
wyniku wyżej omówionych 
zmian, zmniejszył się o 28.2 milj. 
zł. do 934.7 milj. zł. 

Pokrycie złotem zmniejszyło 
się z 46.71 proc. do 46.44 proc. 
przekracza normę statutowa 
przeszło 16 punktów. 

Stopa dyskontowa 5 proc., za 
stawowa 6 proc. 


o 


| 


szystkiem charakter materjalny. 
Konglomerat ludów, wielkie zróż- 
niczkowanie nie sprzyjało wytwo- 
rzeniu żadnego ze znanych typów 
cywilizacyjnych. 

Amerykę, jej ustrój, gospodar- 
czy i polityczny tworzyli ludzie, 
którzy posiadali wielką siłę eks- 
pansywną, ludzie przedsiębiorczy. 
Ta przelsiębiorczość m. in. uwi- 
doczinła się w kolosalnej rozbu- 
dowie całego życia Stanów Zjedno 
czonych, największego bloku eko- 


nomicznego i politycznego całej 
Ameryki. 
PÓLTORA MILIONA KONSU- 


MENTÓW 
W ostatnich latach (przed re- 


Drugi traktat handlowy 


polsko=i 


szpański 


i jego ceie gospodarcze 


W związku z podpisanym (15-go 
grudnia b. r.) w Madrycie nowym 
traktatem handlowym i nawigaeyj- 
nym  polsko-hiszpańskim, do War- 
szawy przybył p. Emilio de Navas 
ques, nowomianowany attaché han- 
dlowy poselstwa hiszpańskiego w 
stolicy Polski. Jest to młody dyplo- 
mata, który piastował już stanowi- 
ska dyplomatyczna w Paragwaju, 
Paryżu i przy delegacji hiszpańskiej 
w Genewie, skąd przybył do War- 
szawy przed kilku dniami. 

Według informacyj p. Navasque- 
sa, jest to drugi zrzędu traktat han- 
dlowy, jaki Polska i Hiszpanja za- 
warły między sobą. Pierwszy, pod- 
pisany 7-go maja 1980 rokn, został 
odwołany przez rząd hiszpański, aby 
wyrównać deficyt płatniczy, jaki się 
w stosunkach handlowych polsko- 
hiszpańskich pojawił Jak się bo- 
"wiem okazuje, Polska eksportuje do 
Hiszpanji przeciętnie za 9,5 do 10 
miljonów pesetów rocznie, podczas 
gdy eksport hiszpański nie przekra- 
cza pół miljona pesctów. Na polski 
eksport do Hiszpanji składają się 
głównie jaja, nawozy sztuczne, po- 
kłady kolejowe, nasiona buraczano, 
drewno etc., zaś Polska importuje 
z Hiszpanii głównie owoce świeże 
i suszone, oliwę i oliwki, wina róż- 
nych gatunków, korki i t. d. 

Celem i zadaniem nowego trakta- 
tu handlowego będzie rozszerzenie 
tksportu hiszpańskiego do Polski i 


Keliza w terminach płatności 


rat podatku od 


W rozporządzeniu wykonawczem 
do ordynacji podatkowej, po u- 
względnieniu 14-dniowego terminu 
ulgowego, została przyśpieszona o 6 
tygodni płatność rat podatku od nie- 
ruchomości. Ze względu na to po- 
wstała obawa, czy nowe określone 
terminy płatności tego podatku nie 
bedą kolidowały z terminami płat- 
ności rat w instytucjach kredytu 
średnio i dłngoterminowego. 

Przeprowadzono ankietę, w któ- 
rej wzięły udział Bank Gospodar- 
stwa Krajowego, Tow. Kredytowe 
Miejskie i komunalne kasy oszezęd: 
nościowe. 

Z otrzymanych materjałów wyni- 
ka, że terminy płatności rat niemal 
we wszystkich instytucjach długo- 


wytworzenie nowych kontyngentów 
eksportowych. Pozatem nowa kon- 
wencja, która podpisah w Madrycie 
poseł R. P. p. Perłowski i hiszpań- 
ski Minister Spraw Zagranicznych, 
p. Rocha, przewiduje stworzenie no- 
wej linji okrętowej polsko-hiszpań- 
skiej, i to takiej, na którą złożytyby 
się kapitały zarówno polskie, jak i 
hiszpańskie, i któraby łączyła port 
Gdynię z główaemi portami półwys- 
pu iberyjskiego. Traktat ten ma być 
podobno ratyfikowany przez rząd 
polski w najbliższej przyszłości. Dwa 
nowe stntki mają być przeznaczone 
dla obsługi tej nowej linji. 
Zapytany o sytuację gospodarczą 
Hiszpanji w obeencj chwili, p. Na- 
vasques oświadczył, że jest oua obec- 
nie normalna i że bezrobocie nie 
przekracza 100.000. Rewolucja so- 
cjalistyczno - komunistyczna została 
całkowicie zgnieciona przez rząd pre- 
mjera Lerronx i życie rozwiia się 
nadal spokojnie i normalnie. Refor- 
ma rolna, przeprowadzona przez rząd 
republikański, zlikwidowała wszyst- 
kie niemal wielkie latvfundja na 
podstawie odpowiedniej kompensaty. 
Przeciętny roczny eksnort Hisz- 


panji waha się między 800 miljona- związku z okresem 


mi a miliardem zlotych peset, przy- 
czem na eksport ten składają się 
słównie takie owoce, jak pomaratń- 
cze, cytryny, banany, winozrona, wi- 
na, orzechy, kalatonja, korki. oii- 
wa, miedź, rtoć, żelazo i siarka. 


nieruchomości 


terminowego kredytu stoją w jawnej 
kolizji z mowookreślonomi termina- 
mi płatności rat podatku ed niem- 


` 


wu nowych sił ludzkich, ustana- 
wiajac badź nieznaczne kontyn- 
genty imigracyjne, badź wogóle za 
mykając granice. Na skutek tych| 
utrudnień emigracja do Ameryki 


| 


została zahamowana. Zmniejszyła 
się ona 19-krotnie. Zaledwie 
100.000 do 150.000 osób przybywa- 
ło rocznie. 

p] 


1 złoty — 
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GOSPODARCZE 


rak konsumenta 


ZASTÓJ 
Obecnie, podczas kryzysu gospo 
darczego, w Stanach występują 


dwa szczególne charakterystyczne 
momenty: nadmiar towaru i nad- 
miar wolnych rąk roboczych. Przy 
czem trzeba stwierdzić, że sama 
cena pracy nie uległa wielkiemu 
obniżeniu, a państwo wobec ko- 
uięczności prowadzenia olbrzy- 
mich robót dla zatrudnienia bez- 
robotnych oraz wobec konieczno 
ści udzielania zapomóg zmuszone 
jest przeznaczać olbrzymie sumy 
na ten cel, oczywiście, sumy wy- 
ciagnięte z zarobkującej części 
społeczeństwa. Reformy Roosevel: 
ta dażyly m.in.'do umożliwienia go 
spodarstwu Stanów wchłonięcia i 
wciągnięcia do pracy znacznej 
części wolnych rak roboczych, a 
tem samem odciążenia państwa. 
Dotychczas sukcesy tej akcji nie 


Sa YERBA 


S0.080 marek 


Po dziesizciu latach zjotóa ki 


Złotówka. sednem z podstawo” 
wych zadań naszego gospodar- 
stwa i naszej polityki gospodar- 
czej było ustalenie waluty. Trze- 
ba było skończyć z mieszaniną 
koron, rubli, marck, które były w 
obiegu na dawnych terenach za- 
borczych. Wzajemne rozrachun- 
ki między poszczególnemi częścia | 
mi kraju nadmiernie kompliko- 
wały się, tembardziej, że niektó- 
re z tych walut, nie mając po- 
krycia, miały kurs przypadkowy 
(fikcyjny). 

Pierwszym krokiem normaliza- 
cji naszych stosunków  waluto- 
wych bylo utworzenie marki, wy 
puszczonej przez Niemców za 
pośrednictwem Polskiej Krajo- 
wej Kasy Pożyczkowej. Marka 
stała się wkrótce podstuwowym 
środkiem obiegowym. I ona jed- 
nak, nie mając  destatecznych 
podstaw, dewaluowała się, pow- 
stawały niedobory skarbowe, ir- 
flacja walutowa występowała w 
całej pełni. 

Już w r. 1919 i 1922 podejmo- 
wano próby stabilizacji waluty. | 
Nie daiy jednak one spodziewa-; 
nych rezultatów. Dopiero wia. | 
dysław Grabski po otrzymaniu 
pelnomocnictw w końcu 1923 r.| 


wystąpił z „Ustawą o naprawie 
skarbu państwa i reformie walu- 
towej*. 

Ustawa ta miała podstawowe 
znaczenie dla rozwoju dalszego 
naszych stesunków walutowych. 
Przeszła ena szybko przez ciala 
ustawodawcze. z 

2 stycznia 1924 r. znalazła się 
na komisji budżetowej Sejmu, 
gdzie została przyjęta wszystkie- 
mi głosami, za wyjatkiem głosu 
posia Trostiga. 

5 stycznia 1924 r. przyjęta zo- 
stała przez plenum Sejmu. 

8 stycznia 1924 r. zajęła 
nią komisja Senatu. 

11 stycznia 1924 r. przegłaso- 
wał ja Senat. 

27 stycznia 1924 r. ogłcszono 
subskrypcję na akcje Banku 
Polskiego. Subskrypcja przepro- 
wadzona była w tempie rekordo- 
wem. Po. kilku dniach osiągnięto 
100 miljonów zł. — pełny kapi- 
tat zakładowy Banku. 

Od tego czasu notowania kur- 
sów w markach są coraz rzad- 
sze. Rozpoczyna się przeracho- 
wywanie. 

Dzieło reformy walutowej i u- 
stalenia podstaw finansowych 
jest rozpoczęte. 


się 


405 milionów fumiów 


rekordowy obieg banknotów w Anglii 


Tygodniowe sprawozdanie Ban tów. Wobec wzrostu 


wykazuje w 
świątecznym 
dalszy wzrost obiegu banknotów 
o 3.178.090 funtów szterlingów. 
W ten sposób obieg banknotów 
doszedł do nawej rekordowej cy- 
fry przeszło 405 miljonów fun- 


ku Angielskiego 


Ministerstwo Skarbu opracowało 
projekt ustawy o nobieraniu odse- | 


obiegu re- 
zerwy spadły o 3.057.000 f. st. Za 
pas zlota wzrósł nieznacznie o 56 
tysięcy funtów i wynosi f. st. 
192.273.000. W następstwie znacz 
nego wzrostu obiegu banknotów 
stosunek rezerw do zobowiązań 
spadł w ciągu tygodnia o 2.2 pro- 
cent i wynosi obecnie 35.1 proc. 


Kary na zalegających nłatników 
Projekt nowej ustawy 


tek od zaległości podatkowych, za- 
miast dawnych „kar za zwłokę", 


chomości, co nie jest wskazane ze | UNE WWW | przewiduje się obcenie „odsetki za 


względu na ogólne zasady polityki 
podatkowej, w myś! której przy u- 
stalanin terminów płatności podat- 
ków należy unikać zbieżności termi- 
nów !ch płatności z terminami pat- 
ności innych zobowiązań. 

Ponieważ może się to odbić fatal- 
nie na wpływach instytneji kredy- 
tu średnio i długoterminowego, spo- 
wodować dalsze pogorszenie sytnacji 
miejskiej własności niernchomej i 
nie przynieść żadnych korzyści pań- 
stwu, przywrócenie dawnych termi- 
nów płatności podatku od nierucho- 
mości jest konieczne. 


Gd 1 stycznia 1935 r. obowiązu!e 


Nowe prawo o unadłościach i nadzorach 


Sprawiedliwości |czem przewidziane sa nawet re- 


Ministerstwo 
wydało szereg rozporządzeń Wwy- 
konawczych do wchodzącego 


w | odzieży. 


wije osobiste przez poszukiwanie 
Wydane zostało rozpo- 


życie z dniem 1 Stycznia 1985 r.|rządzenie ustalające tekst przy- 


nowego prawa o Upadłościach i 
nadzorach. Nowe prawo upadło- 
ściowe znacznie prości docho- 
dzenie pretensyj wierzycieli. Syn 


dycy mas upadłości otrzymali pra | dzie przed Sędzią + Komisarzem. 


wo  rewindykowania wszelkich 


schowków i pomieszczeń, należą- |upadłościach į nadżorach grozi 


cych do upadłych dłużników. 


Rewizje te dokonywane będą za|na narówni z karami za naduży- | 


pośrednictwem komornika, przy- 


lsięgi syndyków upadłości i za- 
rządców sądowych. Przysięga 
o sumiennem wykonywaniu czyn 
nóści obowigzków składana bę- 
Za popełnienie malwersacyj przy 
obostrzona odpowiedzialność kar 


cia urzędników państwowych. 


| 
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| JUŻ SIĘ UKAZAŁ 
TRZECI I OSTATNI TOM 


KISTORJI SZTUKI 


WYDANEJ PRZEZ 


ZAKŁAD NARODOWY IM. OSSOLIŃSKICH 
WE LWOWIE 


JEET TO PIERWSZE URYGINALNE DZIEŁO TEGO 
RODZAJU U HAS, OPRACOWANE W CALOŚCI 
PRZEZ UCZONYCH FGLSRICH: 

ST. J. GĄS.OROWSKIEGO, M. GE- 
RARGWICZA, T. SZYDŁOWSKIEGO, 
W. TATARKIEWICZA, J. ŻARNOW- 
SKIEGO, J. ŻUROWSK.EGO. 


| CAŁOŚĆ W TRZECH TOMACH 6 ŁĄCZNE! ILOŚCI 
1402 STRON | 995 ILUSTRACYJ 


CEKA ZŁ. 43*—, TOMY POJEDYŃCZE PO ZŁ. 18— 


RÓWNOCZEŚNIE POJAWIŁO SIĘ TYM SAMYM 
HAKLADEM DZIEŁO 


KAZIMIERZA CHŁĘDOWSKIEGO 


|Z PRZESZŁOŚCI 


NASZEJ I OBCE! 


ZBIÓR NOWEL, FELIETONÓW I SZKICÓW 

NAZRÓWNANEGO ZNAWCY HISTOEJI I KUL- 

TURY, UJĘTYCH Ż WŁAŚCIWA MU GŁĘBIĄ 
I WDZIĘKIEM 

STROR YIL--211, ILUSTR. 59, — CENA ZŁ. 20 — 


DO NABYCIĄ 
WE WSZYSTKICH KSIĘGARIYFACH 


odroczenie" i odsetki ulgowe. Od- 
sctki normalne mają wynosić 1 
proc, miesięcznie, ulgowe 34 proc., a 
przy podatkach gruntowym, spadko- 
wym i od darowizn tak jak dawniej 
Ie proc. 

Decyzja właściwej władzy o odro- 
czenin lub rozłożeniu zaległości na 
raty, powodować ma automatycznie 
przyznanie odsetek ulgowych, nieza- 
leżnie od terminu złożenia podania 
o te ulgi. 

liczby te zresztą nie mają być o- 
stateczne, ponieważ Minister Skar- 
bu otrzyma prawo obniżania drogą 
rozporządzeń odsetek od wszelkich 
zaległości podatkowych. 

Projekt ustawy o odsełkach zo- 
stał już przesłany do zaopinjowanis 
innym ministerstwom i związkom sa- 
morza: gospodarczego i w niedłu- 


gim czasie należałoby się spodzie- 


wać jego uchwałenia. 


Podróżuj 
samolotem 


laz raa do pracy 


Czy barjery emigracyjne zniszczyły „orosperity“ w U.S.A.? 


St. ZE 
W KILKU WIERSZACH 


ŚWIADECTWA PRZEMYSŁOWE 


Na mocy rozporządzenia Ministra 
Skarbu sprzedaż świadectw przemy- 
słowych na rok 1935 odbywa się w 
do 81 b. m. Ci kupcy i przemysłow- 

|ey, którzy nie wykupią świadectwa 


Isa zbyt wielkie. 
wskazanym 


| Jak już zaznaczyliśmy, dwa mo- przemysłowego przed 
menty szczególnie wysunęły się na terminem, ponosić „będą przykre kon- 
czoło kryzysu w Stanach. Ich uzu- sckweneje, wynikające a ustawy, któ- 
pełnieniem będzie: brak konsu- "3 upoważnia władze do karania han- 
menta. Konsumcja spada w Sta- dlujących bez świadectw przemysło- 
nach zastraszająco. wych. 
BRAK CHŁONNOŚCI RYNKU am oesie 
entrala Związku Kupców przyj- 
Ten olbrzymi kraj niezbyt gęsto muje podania-o przywóz artykułów 
zaludniony (16 mieszkańców na trcelamentowanych — na I-szy kwar- 
1 km. kw.!), gdzie nawet na tery- tał 1935 r. Podania należy składać 
torjach najbardziej zagęszczonych, w kancelarji Związku (Referat Przy- 
zamieszkuje około 120 mieszkań-, wozowy) w godzinach biurowych 
ców na kilometr kwadratowy, nie. (9 — 4) do dnia 31 grudnia b. r. 


może nawet pochłonać towarów, 
wytworzonych przez zmniejszoną 
ilość rak roboczych. (Ogólna licz-, 
ba ludności U. S. A. wynosi około 
130 milj.). 


AKCJA PASTORA KAGLENA 


Stwierdzenie tego faktu stało 
się punktem wyjśeia dla akcji pa- 
stora Kaglena, który rozwinął in- 
tensywną propagandę za otworze- 
niem granic Stanów dla emigracji 
z krajów Europy. Twierdzi on, że 
Ameryka zastosowała najgorszy 
a najmniej skuteczny ze środków 
obrony swego gospodarstwa. ' 
Przed zamknięciem granie olbrzy-! 
mia masa emigrantów stawała się 
jednym z podstawowych czynni: 
ków regulacji rynku. Jeżeli przy- 
jąć, że rocznie przybywalo do pół- 
tera miljona ludzi, to Stany zyski- 
wałyby co rok, półtora miljona 
konsumentów, tak, że wytworzone ' 
towary mogły być z łatwością zby- | 
wane. 


MECHANIKA ZYSKÓW 
GOSPODARCZYCH 


Czy jednak przez przyjazd emi- 
grantów nie zwiększała się rów- 
nież ilość rąk do pracy? Pastor 
Kaglen nie przeczy, : ale twierdzi 
on, żę emigranci tylko w niewie!- 
kim procencie kierowali się do fa- 
bryk, handlu i t. d, natomiast ca- 
łą masą płynęli na wieś i zakłada- 
h gospodarstwa, czego rodowity 
Amerykanin nie miał bynajmniej 
chęci czynić. Tak więc powstawa- 
łu wielka rzesza konsumentów dla 
wytwórców przemysłu, i to było 
właśnie premją dla gospodarstwa 
Stanów. W znacznej mierze temu 
właśnie należy zawdzięczać—zda 
niem Kaglena — amerykański do- 
brobyt. 


ZNIESIENIE OGRANICZEŃ? 


Akcją propagandową pastora 
zainteresowały się szersze koła. 
Myśl o powrocie do szczęśliwego 
okresu gospodarki jest dla wszyst 
kich miia. To też obecnie coraz 
częściej podnoszona jest sprawa 
zmiany obowiązujących ustaw 
imigracyjnych. Nawet poważni e- 
konomiści amerykańscy zwrócili 
uwagę na korzyści dla państwa 
wypiywające z imigracji, wobec 
pomnażania dobrych odbiorców | 
dla towarów i stwarzania możli-| 
wości wyzyskania leżących odło- 
giem terenów. 


* 
i 


, 


Akcję tę przedstawiamy, gdyż 
świadczy ona o nastrejach społe- 
czeństwa Stanów i próbach powro 
tu do okresu pomyślności. Wiemy 
ponadto, że emigracja z Polski do 
Ameryki była znaczna i że dla na- 
szej polityki ludnościowej i gospo 
darczej (bilans płatniczy) była rze 
czą nieobojętną, tem niemniej nie 
uważamy emigracji za właściwe 
rozwiązanie zagadnień ludnościo- 
wych, gdyż podstawowym — na- 
szem zdaniem — warunkiem jest 
wyzyskanie przez własny kraj 
wszystkich możliwości dla zapew- 
nienia pracy i utrzymania dla 
własnych rodaków. Oczywiście 
Stany Zjednoczone nie mogą dzi- 
siaj, przy tak małym nasyceniu 
ludnóściowem, podzielać naszego 
stanowiska. 


= ål, e 


100 zł. za 25 zł. 


W dniu 27 grudnia b. r. wy- 
losowane zostały do umorzenia 
bony Funduszu inwestycyjnego, 
oznaczone numerami: 20922, 
20478, 2775, 28170. 11591, 31209 
i 24761, we wszystkich dziesięciu 
serjach, wypuszczonych na pod- 
stawie rozporządzenia Ministra 
Skarbu z dnia 10 listopada 1923; 
r. (Dz. U. R. P. Nr. 89, poz, 649). 

Wylosowane bony wykupywa- 
| ne są przez Kasy urzędów skar- 
bowycn pa zł. 100 za kon 25-zlo- 
i towy. 


Po powyższym terminie podania 
przyjmowane nie będą. Orjentacyj- 
ną listę ew. kontyngentów można 
przejrzeć w kancelarji Związku. 


NOWY TYP 
ZNACZKÓW STEMPLOWYCA 


Zostały wypuszczone nowego typa 
znaczki stemplowe wartości 2 zł i 
5 zł, a nadto nowowprowadzone 
znaczki wartości 4 zł. i 100 zł. Do- 
tychczasowe znaczki stemplowe war- 
tości £ zł i 5 zł mogą btć używa- 
ne tylko do końca grudnia 1934 r. 
Nieużyte znaczki stemplowe dawne- 
zo trpn, o których mowa, zostaną 
wymienione na znaki stemplowe, be- 
dace w obiegu, w razie przedztawie- 
nia ich do wymiany od dnia 15-g0 
grwinia 1934 r. do 15 stycznia 1935 
roku. 


An aieldach 


GIEŁDA PIENIĘŻNA 


Waluty: Dolar 5.27,75; frank fran- 
cuski 34.03.5; frank szwajcarski 
171.20; funt szterling 26.15; marka 
niemiecka 108.5; szyling  austrjacki 
00,70; korona czeska 21.80. 

Mormcty: Dolar złoty 8.91.25; rubel 


„złoty 4.58,25, 


Dewizy: Bertin 212.90; Belgija 
124.20; Gdańsk 172.82.5; Hulandja 
357.90; Londyn 26.12; Nowy Jork 
5.28.5; Nowy Jork (kabel) 5.28.75; 
Paryż 34.93.5; Praga 22.12; Szwaj- 
carja 171.45; Sztokholm 134.75; Wło 
chy 45,31, . 
` Papiery procentowe: 3 proc. Poż. 
Budowlana 46; 4 proc. Poż. Dolaro- 
wa 53.50; 4 proc. Poż. Inwestycyjna 
116.25; 5 proc, Poż, kKonwersyjna 
64.75; 6 proc. Poż, Dolarowa 73,5; 
8 proc. Poż, Dillonowska 88; 7 proc. 
Poż. Stabilizacyjna 63.37; 7 proc. 
Poż. Dolarowa Warszawy 66.25; 7 
proc. Poż. Śląska 67,75; 4,5 proc, Li- 
sty Zast. Ziemskie 52,50; 7 proc, Li- 
sty Zast. Ziem. Dolarowe 48.50; 5 pr. 
skonwertowane L. Z. T. K. m, War- 
szawy 59.75. 

Akcje: Bank Polski 95.5; Lilpop 
10.20; Starachowice 13: Warsz. 
Tow. Akc. Fabr, Cukru 29,5; Ostro- 
wiec 17.50; Haberbusch-38. 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Warszawa, 27. 12. — Giełda zbe- 
Żowa franco Warszawa za 100 kg.: 
żyto I standart, 100 gl. 14.50—15.00; 
I{ stand. 687 gl. 14.25—14.50; pszeni- 
ca jara czerwona szklista 775 gl 
19.50 — 20.00; pszenica jednolita 
742 gl. 18.50 — 19.00; pszenica zbie 
rana 781 gl. 17.50 — 18.00; owies I 
stand. niezadeszczony 497 gl. 14.50— 
15.00: owies II stand. lekko zadesz- 
czony 468 gl. 13.50—14.50; III stand. 
438 gl. 13.00—13.50; jęczmień bro- 
warowy 698 gł. 20.00—21.50;  jęcz- 
mień przemiałowy 678,672 gl. 17.50 
-—1800; jęczmień o wadze 649 gl. 
16.00—16.50; jęczmień o wadze 
620,5 gł. 15.50—16.00; groch polny 
z work. 24.00—26.00; Wiktorja z 
work. 47.00—-50.00; wyka 20.00 — 
21.00; peluszka 20.50—21.50; sera- 
dela podw. czyszcz. 12.00 — 13.00; 
rzepak i rzepik zimowy 45.00 — 
46.50; rzepak i rzepik letni 40.50— 
42.00; łubin nieb. 7.25—7.75; łubin 
żółty 8.50—9.50; <oniczyna czerwo- 
na surowa 100.09 — 115.00; koni- 
czyna czerwona bez kanianki o czy- 
stości 81 proc. 125.00 — 140.00; ko- 
niczyna biała surowa o czystości 97 
prot. 85.00 — 110.00; koniczyna bia- 
ła surowa 55.00 — 70.00; mak nie- 
bieski z workiem 43.00—46.00; ziem 
niaki fabryczne —: ziemniaki jadał- 
ne 3.00—3.25; mąka pszenna gat. 
l1 A —; mat. I B 31.00—38.00: I © 
29.00-—31.00; I D 27.00—29.00; I E 
25.00 — 27.00; ganu I A —; II B 
23.00 — 25.00; II C —; II D 22.00— 
23.00; II E — ; IL F 21.00—-22.00; 
I1 G 20.00—21.00; gat. III A 15.00— 
16.00; mąka żytnia I 55 proce. 23.00— 
24.00; moka 0 — 65 proc. 22.00 — 
23.00; II gat. 17.00 — 18.00; maka 
żytnia razowa 417.00—18.00; mąka 
żytnia poślednia 14.50 — 15.00; o- 
tręby pszenne gr. stand. 11.00 — 
11.50; pszen. Średnie 10.00 — 10.50; 
otręby pszenne miałkie 10.00—10.50; 
żytnie 9.00 — 9.50; kuchy  Iniane 
16.25 — 16.75; rzepakowe 12.75 — 
13.25; kuchy słonecznikowe 42 — 44 
proc. 17.25 — 17.75; ruta sojowa 
20.50 — 21.00; siemię lniane 45.00— 
46,560. Ogólny obrót 3,252 tonn w 
tem żyta 2,043 tonn. Usposobienie 
spokojne. 
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jery świąteczne 


„Młody Las“ (,Apollo*), „Przeor Kordeck , Obrońca Częstochowy* („Co'osszum*), „Śluby Ułańskie* 
(„Filharmon/a*,, „Czerna Perła“ („Capitoli“), „Clrxa Generała Pankrztowa* („Casino“). 


Pierwszy to bodaj w dziejach fil- 
mu polskiego wypadek, żeby jedno- 
cześnie pięć obrazów krajowej pro- 
dukcji wchodziło na stołeczne ekra- 
ny. Z jednej strony świadczy to o 
zwiększonem zainteresowaniu temi 
filmami, z drugiej jednak wystawia 
nieszczególne świadectwo wewnętrz- 
nej organizacji naszych producen- 
tów, którzy połowę całorocznej pro- 
dukcji (i to najmocniejsze „atuty*!) 
rzucają jednocześnie na rynek. Ale 
przejdźmy do rzeczy. 

* 


Najwybitniejszem wydarzeniem 
jest niewątpliwie „Młody Las“, bę- 
dący przeróbką dramatu Jana Adot- 
fa Hertza z dziejów walki o szkołę 
polską. Najpierw zastrzeżenia: czas 
najwyższy byłoby zerwać z temata- 
mi z okresu niewoli. Siłę naszą po- 
winniśmy czerpać z okresów świet- 
ności, nie zaś upadku, którego nie 
zmniejsza fakt odosobnionych odru- 
chów bohaterstwa. Charakter i zna- 
czenie walki o szkołę polską, a 
zwłaszcza strajku szkolnego, nie są 
jeszcze na tyle wyjaśnione przez 
nalikę, abyśmy mogli wydawać o 
niej sąd. Jako temat do dramatu 
jest ona jednak bardzo podatnym 
materjalem historycznym, z którego 
Hertz umiejętnie skorzystał w swej 
sztuce. 

O ile mnie pamieć nie myli, po raz 
ierwszy w Polsce przenosi się sztu- 
ę teatralną na ekran. Żadanie to 
jest bardzo trudne i niejeden świa- 
towej sławy reżyser połamał sobie 
zęby na takich przeróbkach. Trzeba 
R stwierdzić, że Lejtes, jako 
współautor scenarjusza, a zwłaszcza 
reżyser, wywiązał się z zadania zna- 
komicie. Wspólnie z Hertzem dosto- 
sował bieg akcji do wymagań filmu, 
a realizując poszczególne jej etapy, 
wykazai niespotykane do tej pory w 
Polsce wyczucie kina. 

Taka np. scena w mieszkanku 
krawcowej Walczakowej (Tekla 
Traąpszo), kiedy syn jej (Cybulski) 
walczy ze sobą, zmuszany przez dy- 
rekcję szkoły do poniżających prze- 
prosin, — scena, w której pada za- 
ledwie kilka słów, a turkot maszyny 
do szycia stanowi wstrzasającą ilu- 
strację muzyczną, — należy do naj- 
pieknicjszych scen, kiedykoiwiek wi- 
dzianych na ekranie. 

A scena z profesorem Francuzem 
(wzruszająca do głębi kreacja Zni- 
cza!), albo incydent z inspextorem 
(Junosza-Stępowssi znakomicie pow- 
tarza swoją sceniczną kreację), albo 

rzejażdżka młodych (Brodzisz i 
ogda) po łazienkowskim stawie, 
albo wreszcie wybuch strajku! Każ- 
dy z tych fragmentów gedzien jest 
stanąć obok najcelniejszych utworów 
zagranicznych filmowców. 
Najważniejsze jest bodaj, że frag- 
menty te nie giną w całości posieka- 
nej na niepowiązane ze sobą kawał- 
ki, lecz wiażą się harmonijnie w 
jednolitą ciągłość, gdzie jedna sce- 
na logicznie wypływa z drugiej, 
gdzie wszystko razem ma zwarty, 
mocny wyraz. Taka płynność w po- 
wiązaniu scen, osiągnięta logiką sce- 
narjusża i dobrym montażem, jest 
bodaj nowością w polskim filmie i 
dlatego zasługuje na podkreślanie 
Pozwala też ona uniknąć dłużyzn, 
zbędnego gadulstwa filmowego, któ- 
rem często pokrywa się u nas brak 
konkretnej myśli. 

Reżyserja wydobyła ze znakomite- 
go zespołu aktorskiego efekt nad- 
zwyczajny. Grupa profesorów (Sam- 
borski, Junosza - Stępowski, Jaracz, 
Znicz, Bednarczyk, Biegańs_:), to 
jedyna w swoim rodzaju, nieporów: 
nana galerja. Walter jako pedel Te- 
steńko — to arcydzieło. Ze świetnie 
dobranej gromady młodych wyróżni- 
li się, obok popularnej pary Bogda— 
Brodzisz: — Cybulski, Zacharewicz, 
Pawłoski.  Pysznym _ epizodzikiem 
błysnał Bilażewski. 

Wszyscy tworzą  przytem jeden 
zgrany zespół, którym pochwalić się 
możemy wszędzie, 

Do sukcesu filmu przyczyniają się 
doskonałe. miejscami bardzo piękne, 
zdjecia Alberta Wywerki, oraz na- 
strojowa ilustracja muze- (R. 
Palester i M. Neuteich), Udźwięko- 
wienie dobre. 

Otrzymaliśmy film, godzien 
różnienia wśród najlepszych filmów 
światowych. Legenda o tem, jakoby 
to warunki materjalne i techniczne 
stały na przeszkodzie polskiej twór- 
czości filmowej — została raz na za- 
wsze obalona. Ludzi nam trzeba wiz- 
cej, nie środków. 

Drugim, równie doniostym fak- 
tem, jest nakręcenie pierwszego na 
szeroką skalę filmu z dziejów Pol- 
ski przedrozbiorowej, na temat dro- 
gi sercu polskiemu: ..Przcor Korde- 
cki. Obrońca Częstochowy”. 

Trze wyrazić największe uzna- 
nie ludziom, którzy przy dzisiejszych 
warunkach polskiej produkcji filmo- 
wej pokusili się © wskrzeszenie 
świetnej wizji naszej wspaniałej 
przeszłości, Społeczeństwo znajdzie 
dzięki temu filmowi wzruszającą i 
budującą lekcję umiłowania swych 
dziejów. 

- Bohaterem wieczoru jest operator 
Henryk Vlassak. Już szereg filmów 
krótkometrażowych wykazał jego 
kwalifikacje techniczne i artystycz- 
ne, ale tu dopiero wdzięczny temat, 
malownicze stroje, daty mu sposob- 
ność osiągnięcia, zwlaszcza w plene- 
rach, szczytów sztuki operalorskiej, 
stawiając go w rzędzie pierwszych 
operatorów europejskich. W zdję- 
ciach, dokonywanych w atelier, są 
jeszcze pewne niedociągnięcia, ale 
te drobiazgi da się przy większem 


doświadczeniu zwalczyć, a wtedy bę- 
dziemy mieli we Vlassaku operatora 
wielkiej miary. 

Drugim wielkim atutem filmu sa 
sceny masowe, z niespotykanym do- 
tychczas w Polsce rozmachem zreali- 
zowane. Już sam początek filmu, 
symbolizujący zalew kraju przez po- 
top szwedzki, jest wręcz znakomity. 
Kanonada dział szwedzkich, wyciecz- 
ka obrońców Jasnej Góry do obozu 
przeciwnika, noc w obozie szwedz- 
kim, a wreszcie ostatni szturm na 
wały to momenty doskonałe, 
gdzie zręczna reżyserja, wspomaga- 
na fotografja i umiejętnym monta- 


żem — daja pożądane efekty bata- 
listyczne. 
Trzecią ozdobą  „Przeora* jest 


pyszna, samorzutna kreacja Waite- 
ra w roli brata Pawła. Gdybyż re- 
żyser umiał wydobyć jeszcze więcej 
z tej kopalni talentu! Każdy ruch 
każde odezwanie tego aktora — to 
nivzawodną intuicją artystyczną dyx 
towany rys charakterystyczny ma- 
lowanej postaci. 

Te trzy zalety w połączeniu z wy- 
jatkowo dla Polaka zajmującym te- 
matem filmu, sprawiają, że warto 
bezwzględnie go obejrzeć, « mimo 
wad, w pewnej mierze psujących 
wrażenie całości. 

Barjerę miedzy widzem a filmem 
stawia  przedewszystkiem wadliwe 
udźwi”kowienie, które przekreśla ro- 
lẹ dialogów. czyniąc je  mieiscami 
wręcz niezrozum:ałemi. Wogóle dia- 
logi, słabo napisane, bardzo też sła- 
be zostały wyreżyserowane, obniLa- 
jac dotkliwie wartość wszystkich 
scen mówionych. 

Skoro już mowa o reżyserji 
Puchalski, asyst. B. Marwiński), to 
nie można pochwalić potraktowania 
zarówno roli czołowych postaci, jak 
wszystkich niemal scen, nagranyc 
w atelier. Przeor Kordecki (K. Ad- 
wentowicz) sprowadzony został do 
roli większego epizodu, a w dodatku 
reżyser nie potrafił tchnąć w tę po- 
stać wewnętrznej mocy i duchowej 
otegi, jaką promieniować winien o- 

rońca Jasnej Góry. Najlepiej sto- 
sunkowo zarysowana jest postać 
Millera (J. Rygier). Osoby fikcvine 
— bracia Małynicze i Zarembianka 
(Orda, Brodzikowski, Zielińska) bzr- 
dzo słabo w scenariuszu nostewione, 
właściwie nic w filmie nie reprezen- 
towały, a cała ich historja zawiera 
wiele zagadek dla ludzi, nie znają- 
cych tekstu scenarjusza. Grupy u- 
stawiane są w atelier dość sztywno, 
w sposób teatralny, a nawet chwila- 
mi — operowy, zamiast żyć natural- 
nym, niezbednym dla filmu ruchem. 
W paru miejscach razi zbedny r=tos. 

Raz jednak jeszcze zaznaczam. że 
pomimo tych wad film zasługuje na 
obejrzenie, jako pierwsze na wi:kszą 
miarę zakrojone dzieło rak napraw- 
dę polskich, wykonane z duży:1 pie- 
tyzmem i wielkim zasobem dobrej 
woli. 


(E. 


Zbyt może wiele spodziewaliśmy 
się po „Ślubach ułańskich** i dlatego 
spotkał nas przykry zawód. Trudno, 
najdowcipniejsza nawet  „negdotka 
najdowcipniejszego generała, opraco- 
wana przez moczątkującegu literata 
(A Czyżowski), a potem przez 
zdolnego autora kaboretowych poezji 
(M. Hemar) — może mieć por”tny 
tytuł i temat, ale nie stanowi jesz- 
cze scenarjusza filmowego, mające- 
"go swe specjalne niezłomne prawa, 
których łamanie i lekceważenie mści 
się niezawodnie.  Zwiaszcza, gdy 
rzecz dostanie się w'ręce reżysera 
(M. Krawicz), wielce sympatyczne- 
go, ale jako żywo nie będącego ucie- 
leśnieniem ułańskiej fantazji. 

W rezultacie zamiast dziarskiej, 
tetniącej rytmem ralopujących koni, 
w szybkiem tempie rozwijanej akcji 
otrzymaliśmy  załamujacą się co 
chwila, utykejącą w dłuzyznach i 
chaotycznie prowadzoną opowieść o 
;amerach dwóch oficerów, przyczem 
na poczatku filmu przydługi sen 


2 plastyka 


O salonach dorocznych Zachę- 
ty pisałem już nieraz. Ostatn. 
niewiels daje okazji do jakichś 
|nowych uwag. Chyba z racji roz- 
dania nagród. gdyż lista osób na: 
grodzonych na Salonie została-już 
ogłoszona 1 tekturki, obciagnięte 
kolorowem.  papierkami zostały 
już rozmieszczone pod odnośnemi 
pracami, udajac zlote, srebrne i 
bronzowe medale. Pragnę zwrócić 
uwagę na fakt odznaczenia Stani- 
sława Zawadzkiege dyplomem ho- 
norowym Jest to najwyższe z od- 
znaczeń, przyznawanych przez Za- 
chętę i gdy się weźmie pod uwa- 
gę pozatem, że Zachęta uprzednio 


wy- j 


przyznała je takze... Wyczółkow- 
skiemu, Boznańskiej, Dunikow- 
skiemu. Szukalskiemu — zrozu- 


miemy całą subtelną ironję takie- 
go postępku. Nie pojmuiemy tyi- 
ko, dlaczego instytucja przedmio- 
tem kpin czyni, w tym wypadku, 
najbliższego i niewatpliwie odda- 
nego sobie człowieka — Zawadzki 


jednego z nich opowiada, jak się 
rwszystko jeszcze za legjonowych 
czasów zaczęło. 

Oczywiście, nie brak w filmie rze- 
czy dobrych. Przedewszystkicm ple- 
nery, inż. UGniazdowskiego, ze zwy- 
kłem u niego mistrzostwem fotogra- 
fowane, daiej kilka dobrych pomy- 
słów (przebudzenie oficera, insceni- 
zacja piosenki „Jak całować to uia» 
na*, wzięcie do niewoli pułkownika 
podczas manewrów), kapitalnie za- 
zgrana rola Waltera (należy mu się 
zioty medal tegorocznej polskiej pro 
dukcji!), sympatyczna aparycja pa- 
ry Mankiewiczówna— Conti, dobre 
epizody charakterystyczne Skonecz- 
nego, Sielańskiego, Skwierczynssiey 
i Żabczyńskiej, kulturalna gra Mo- 
dzelewskiej, miłe melodje piosenek. 
Brvdniewicz źle się czuje w voi pul- 
kownika. Śliczne są zdjęcia mane- 
wrów, dokonane przy udziale 7T-go 
pułku ułanów. 

Udźwiękowienie szwankuje i to 
nietylko w scenach plenerowych. na 
kręconych kiepską aparaturą PAT%a, 
ale nawet w atelier, co trudno u- 
sprawiędliwić. 

Parę tygodni staranniejszero O+ 
pracowania scenarjusza, wi: j żył- 
ki żołnierskiej i sprawności w reży- 
serji — a mógłby z tego być bardzo 
piękny film. Szkoda... 


. 
Eugenjusz Bodo, pełen wielkich 
ambicji, stworzył film  senszcyjno- 
egzotyczny p. t. „Czarna perła“. 


Starannie odtworzono w studjo war- 
Szawskiem — puszczę  tahitańska, 
na tle której zabłakany polski mary- 
narz (Bodo) zdobywa serce pi”kne' 
Tahitanki (Ręri), a zarazem drogo- 
cenne perły, które zapewniają im 
dostatek w Kuropie. Banda złoczyń- 
ców Ssprzysięga się, aby pz: oawić 
ich tego skarbu. Zaprzigaja nawet 
wamnpirzycę (żŻżelichowska) do swej 
roboty. W rezultacie periy i złoczyń- 
cy giną, a zostają tylko bohaterowie 
ze swą miłością. 

Film (i jego poziom) obliczony 
jest na -gusty t. zw. szerszej publicz- 
ności, zrobiony umiejętnie, z viera 
kilka doskonałych mocnych scen 
(bójka w portowej knajpie), nosna 
wyprawa w dżungli, sprzeczka mał- 
żeńska przy stole, zasadzka na właś- 
ciciela pereł. 

Na czoło wykonawców wybija się 
Reri, autentyczna  Tah:tanka, pełna 
werwy i humoru. Bodo lepiej czuje 
się w roli awanturniczej niż jez 
salonowy śpiewak. Dowcipny Znicz. 
tajemniczy Brodniewicz, prowincjo- 
nalna Żelichowska uzupełniają obza- 
[de ról głównych. Scena Body z Że- 
lichowską na kanapie kwalif'lu* 
się do wyrzucenia. „Księżyc nad Ta 
' aiti" mógłby być dwa razy mniej- 
szy. Wars powtarza się nieznośnie. 
jako autor muzycznych ilustracyj. 
' Reżyserję podpisał Waszyński. Nor- 


ris i Rotmil starannie wybudowali... 
„dżunglę“. Zdjęcia A. Wywerki do- 
bre. 

Przydałoby się pewne wzmocnie- 
nie tempa, zwłaszcza w drugiej czę- 
ści filmu. 

x 

„Czasby już dać spokój tematom 
z okresu niewoli* — powiedzieliśmy 
wyżej z okazji „Młodego Lasu“. Pow- 
tarzamy to znowu w zastosowaniu 
do „Córki . Generała  Fankratowa". 
Fiim ten, początkowo zakazany 
przez cenzurę jako „Zamach na 
Skałłona*, po dokonaniu przeróbek i 
usunięciu zeń zamachu, wszedł na- 
reszcie na ekrany. Zastrzegając się 
przeciwko samemu tematowi, trzeba 
rzykłasneć wykonaniu. 

Reżyser Znamierowski przy współ- 
Pray Ziembińskiego bardzo dobrze 
sperit swą rolę. Powiązanie scen, 
logirzny rozwój akcji, są zupełnie 
zadowalające. Dialogi, prowadzone 
żywo i inteligentnie przez tak wy- 
uuzwnych aktorów, jak: Junosza- 
suepcwski (mocny w wyrazie .an- 
statow), Jerzy Leszczyński (Hrabia 
Brow) oraz najzdolniejsza, choć 
poztawiona > warunków  zewnętrz- 
aych, aktorka filmowa Nora Ney w 
tcli tytułowej, — dają widzom wie- 
te zadowolenia. Nadspodziewanie spi 
sel się Brcdniewicz w roli rewolu- 
cjonisty. Szereg ról enizodycznych 
zagrano bardzo starannie. 

Nastrojowe zdjęcia S. Steinwurcla 
harmonijnie uzupełniają wrażenie 
poszczególnych scen. 

W ostatniej części filmu reżyserja 
wydobyła bardzo duże efekty w 
związku z uratowaniem rewolucjoni 
sty przez bohaterkę, trzymając wi- 
dzów w napięciu i wzmagając stop- 
niowo jego zainteresowanie. 

Ładny jest też moment, kiedy cór- 
ka gercerała wskrzesza w sobie pa- 


mięć matki - Polki i zaczyna my- 
ślec po polsku. Szkoda, że robi to 
główiie pod wpiywem miłości da 


niężczyzny - Polaka. Szkoda też, że 
m.anifestantom, zamiast jakiejś pieś- 
ni polskiej” — kazano śpiewać mię- 
dzynarodówkę. 

Całość udana, trzeba ją zapisać do 
liczby dodatnich pozycyj tegoroczne- 
zo Wilansu krajowej produkcji. 

* 


Jak widać, film nasz rozszerza 
wciąż krąg swych zainteresowań. 
bci obrazów bardzo dobrych i do- 
brych są słabsze, ale przyznać trze- 
ba, że nawet w najmniej udanych 
są rzeczy ciekawe i ładne, toteż nie 
mamy potrzeby wstydzić sią naszej 
produkcji wobec innych narodów eu: 
ropejskich. Temniemniej filmowcy 
polscy wciąż powinni pracować nau 
usuwaniem istniejących błędów. Brak 
postępu jest w wyścigu filmowym 
świata — cofaniem się. 


A. Ruszkowski. 


Literaiura 

— „Zazdrość i medycyna“ po fiń 
sku. Nakładem jednej z helsinefor- 
skich firm wydawniczych ukazała się 
książka Michała  Choromańskieqc 
„Zazdrość i medycvna* w vrzekła- 
dzie na język fiński 
Teatr 


— Amerykańska „Elektra“. Pra- 
skie „Narodni Divadlo“ wystawiłe 
12-obrazową trylozję "dramaturga a- 
merykańskiego O'Neilla p. t. „Żałoba 
Elektrze do twarzy“. O'Neill, głoś- 
ny w Ameryce, a i w Polsce znany 
autor dramatyczny, z pochodzenia 
niurzyn, osnuł swą sztukę na prze- 
riesionej we współczesność i na te- 
ren amerykański tragedji rodu A- 
trvdów. Rzecz dzieje się po wojnie 


Żaciecie 


jest przecież przewodniczącym ju- 
ry Salonu... 

Taki sam zaszczyt spotkał Cze- 
dekowskiego, portrecistę „sfer o- 
ficjalnych* i arystokracji. O Cze- 
Idekowskim w kołach artystycz- 
| nych mówiono z przekąsem; port- 
ret Benedykta Tyszkiewicza, 9 
dość przyjemnej fakturze, dowo- 
,dzi, że tak źle jeszcze nie jest 
| (drugi portret: Potockiej, b. sła- 
by). W każdym razie jednak, po- 
wodów, do przyznawania  Czede- 
kowskiemu dyplomu honorowego 
li to jeszcze, za całą działal- 
ea artystyczną, — nie widzimy. 


Ale podobno Czedekowski portre- 


tował członków rodziny Pana Fre- 
zydenta, rozumiemy więc ten 
„krok dyplomatyczny ze strony 


Zachęty. Niestety... pan prezes 
Brzeziński już nawet i popiersie 
Marszałka stawiał w westibiulu i 
też niewiele pomogło. 

Natomiast należy pochwalić Za- 
chętę, za dobre chęci zwrócenia 


ki i sztuki 


EE = 
domowej stanów północnych z po- 
tadniowemi. Chciwość, namiętności, 
mord, samobójstwo doprowadzają de 
«niszczenia rodu Mannonów, które- 
zo historja ujęta jakby. w formę 
średniowiceznego misterjum, stanowi 
treść sztuki. 

»last' kz 

— Wielka wystawa sztuki wło- 
skiej. Na wiosnę 1985 r. odbędzie 
się w Paryżu wielka wystawa sztu- 
ki włoskiej dawnej i współczesnej. 
Zbiory włoskiej sztuki Renesansu bę 
dą umieszczone w Petit Palais, zbio- 
ry zaś sztuki nowoczesnej — w mu- 
zeum Jeu de Paume. Równocześnie 
z wystawą odbędą się inne manife- 
stacje z dziedziny literatury i mu- 
zyki włoskiej. 


uwagi na wyróżniające się prace 
artystów młodych, lub mniej zna- 
nych, albo też zamieszkałych na 
prowincji. W ten sposób zaiutere- 
sowanie publiczności zostaje skie- 
rowane w ich stronę, co niejedne- 
mu może przynieść korzyść ma- 
terjalną, a wszystkich zachęci za- 
pewne do dalszej pracy nad sobą. 
Wśród wydobytych dzięki temu na 
jaw, z ogólnej masy dzieł, należy 
wymienić: Bol. Barbackiego (No- 
wy Sącz), J. Giżycką - Berezow- 
ską (Kraków), L. Pawlikowską 
(Medyka). W ich szeregu powinni 
byli również się znaleźć: Jakim- 
|czuk i Joanna Wojarska. Duża 
|kompozycja Jakimczuka, mimo 
jaskrawo uwydatniającej się za- 
leżności od malarstwa rosyjskie- 
go doby realizmu, wykazuje jed- 
nak poważny wkład wysiłku arty- 
stycznego; Wojarska rozwiązując 
swe studjum portretowe, nie usi- 
tuje kokietować mniej wyrobionej 
artystycznie publiczności 

maitemi sztuczkami, które 
wspólnego z malarstwem nie ma- 
ja. Robi to za nią p. Nirstejn, w 
podobiźnie Jarossy'ego, która to 
rzecz, przez użycie farb olejnych, 
przypomina nam conieco t. zw. o- 


Bij szych dzieł 
nic, 


seeme ee 


N owe 


ABC Nr. 362 = 
sztuki 


w teairach T.K.K.T. 


Teatr Polski, jako najbliższą 
premierę, zapowiada sztukę 
Bernsteina p. t. „Espoir* w prze- 
kładzie Zdzisława Kleszczyńskie- 
go. W jednej z głównych ról wy- 
stapi poraz pierwszy w tym se- 
zonie Marja Przybyłko = Potocka. 
Przed premjerą Bernsieina wzno 
wi teatr Polski głośną komedję 
Pagnola „Pan Topaz“, w której 
wystąpią ci sami wykonawcy co 
przed 5 laty, t. j. Mila Kamińska, 
Marjusz Maszyński, Bogusław 
Samborski i Juljan  Krzewiński. 

Teatr Narodowy, jako najbliż- 
szą premierę, przygotowuje ko- 
medję Fredry „Wielki czlowiek 
do małych interesów“, w  reży- 
serji A. Zelwerowicza. W dal- 
szych planach przewidywane 
jest wystawienie „Poskromienie- 
nie złośnicy” Szekspira, oraz 
„Pierścienia wielkiej damy“ Nor 
wida 


W Teatrze Nowym po „Henry 
ku IV“ Pirandella ukaże się ko- 
medja angielska „Miss Ba“ z 
Marją Malicką w głównej toli. 


W Teatrze Małym zapowiada- 
ją nową komedję Kiedrzyńskiego 
p. t. „Cudzik i S-ka“, w reżyserji 
Borowskiego. 


Wreszcie Teatr Letni wystę- 
puje w pierwszych dniach stycz- 
nia 1935 r. z premjerą „Najpięk- 
niejszej Heleny“ Meiihaca i Ha- 
levy'ego z muzyką Offenbacha, 
w przeróbce i reżyserji Marjana 
Hemara. Tytułowa rolę będzie 
grać Marja Modzelewska, Kal- 
chasa — Adolf Dymsza, Achille- 
sa — Kurnakowicz, Pozatem za- 
angażowano dodatkowo Lenę Że- 
lichowską de roli Orestesa, oraz 
Aleksandra Wasiela i artystę fil 
mowego Witolda Conti do roli 
Parysa. 


Wyniki 
Poznańskie; susskrypcii drzeworytów 


Jak już donosiliśmy kilkakrot- 
nie, wielka akcja subskrypeyjna, 
zainicjowana przez „ABC“, zna- 
lazła licznych naśladowców, m. 
in. zachęcony naszym  przykła- 
dem „Kurjer Poznański“ ogłosił 
subskrypcję na prace graficzne 
artystów poznańskich. W tych 
dniach subskrypcja została zam- 
knięta. Ogółem czytelnicy „Ku- 
rjera Poznańskiego“ zakupili 263 
dzieł grafiki. Najwyższa liczba 


zgon nestor 


| 


zamówień na pojedyńcze prace 
wynosiła 51, a najmniejsza 8. Nię 
zależnie od subskrypcji „Kurjer 
Poznański* ogłosił konkurs gra- 
ficzny na widok z Poznania. Do 
konkursu stanie około 50 arty- 
stów, a następnie najlepsze pra- 
ce zostaną przeznaczone na NO- 
wą akcję subskrypcyjną, którą 
„Kurjer Poznański* przewiduje 
na marzec 1935 roku, 


a aktors'wa 


$. r. Władysław Krogulski 


W drugi dzień Świąt, dnia 26 
grudnia r. b. po parotygodniowej 
chorobie zmarł jeden z najstar- 
szych weteranów sceny  polskicj, 
zasłużony aktor, literat i kompo- 
zytor, Władysiaw Krogulski. Kro- 
gulski, po śmierci Rapackiego, 


je na niej już nietylko jako aktor 
ale i jako kierownik muzyczny. 
Komponuje liczne pieśni i ilustra- 
cje muzyczne do szeregu drama- 
„Marji Leszczyń- 


J Pi - 
tów, m. in. do 


skiej“. 
Krogulski, zawsze cichy, skrom- 


był najstarszym polskim aktorem. | ny, nie sięga po większe role, ale 


Zmarł, licząc lat 91. Otaczń go 
też nimb legendy, związanej z je- 
go świetną aktorską przeszłością. 

Krogulski urodził się 10 sierp- 
nia 1843 r., do pracy aktorskiej 
przygotowywał się pod kierun: 
kiem Królikowskiego. 
pochodził z rodziny muzyków, Z 
zamiłowaniem do sceny łączyto 
się w nim umiłowanie muzysi. W 
r. 1859 zostaje członkiem orkie- 
siry Teatru Wielkiego i pracuje w 
niej aż do r. 1867, kiedy to pierw- 
szy raz wystąpił na scenie teatru 
Rozmaitości. 

Na prowincji grywa krótko. Rox 
1863 zastaje go w Warszawie i od- 
razu obdarza sławą. Krogulski o- 
bejmuje role charakterystyczne po 
Rychterze i zdobywa ogromne po- 
wodzenie, szczególnie jako Łatka 
w „Dożywociu”. 

Później zwycięża znowu nad sce 
ną — muzyka. W 1873 r. Krogul- 
ski wyjeżdża zagranicę, pracuje 
w orkiestrze Opery Komicznej w 
Paryżu, ale ustępuje z niej po- 
sprzeczawszy się z Offenbachem, 
ponieważ twórca „Pięknej Hele- 
ny“ nie chciał uznać Warszawy za 
polskie miasto 1 nie wierzył w 
istnienie Królestwa Polskiego. 
Wówczas Krogulski wraca na sce- 
nę teatru Rozmaitości, ale pracu- 


CEA ZZOZ E A SSE KEY EEE 


brazy. Skoro już jesteśmy przy li- 
terze Ni przy obstalunkowych 
portretach, „ozdobne“ wszystkich 
Salonôw“, wspomnijmy o Norbli- 
nie, który wykonał z fotografji 
popiersie premjera Kozłuwskiego, 
w rozmiarach naturalnych i do- 
stał srebrny medal zą Sławka. 
Taki sam przedmiot, jedynie ze 
zmianą koloru srebrnego na bron- 
zowy, otrzymali panowie: Purzy- 
cki i Suchanek. Nie należy się ni- 
czemu dziwić... 

Malarstwo z prawdziwego zda- 
rzenia reprezentują: z Poznania 
— Br. Bartel, z Krakowa — W. 
Weiss, St. Fuilipkiewicz, mlodzi 
artyści warszawscy: W. Bielaw- 
ski, St. Dybowski i A. Grabarz 
(tylko w portrecie p. Mili 8.), Łu: 
czyńska - Szymanowska, W. Pio- 
trowski, J. Umiński i ze starsze- 
go pokolenia — Lasocki. Pejzaż 
Bielawskiego p. t.: „ O zacho- 
dzie“ należy do najsubtelniej- 
tego artysty; nie 
wiem dlaczego nagredzono =o za 
inną pracę. Lasocki z dużem wy- 
czuciem malarskiem rozwiązał 
swoją „Ścieżkę przez żyto”, zada- 
nie bynajmniej nie najłatwiejsze. 

Rzetelność i powaga, z 


jaką: 


w ciągu dtugich lat pracy zdoby- 
wa sobie wśród publiczności dużą 
popularność i staje się jakby ży- 
wą kroniką warszawskiej sceny. 
Swoje wspomnienia aktorskie, pu- 
blikacje i atykuly zbiera w więk- 


Ponieważ | szej pracy p.t. „Notatki starego 


aktora", stanowiącej cenny mater- 
jal do dzicjów kultury teatralnej 
w Polsce. W r. 1920 na zjeździe de 
legatów wszystkich teatrów otrzy 
muje tytuł honorowego członka 
ZASP-u. 


Warszawa pamięta sprzed kilku 
lat wesolą komedję Grzymały = 
Siedleckiego „Maman do wzięcia”. 
Grał w niej jeszcze Krogulski, mi- 
mo sędziwego, bo dobiegaj: :z30 
już 90 lat, wieku. Grał także we 
wznowionym „Młodym lesie* Her- 
tza. Publiczność przyjmowała 
wówczas gorącemi oklaskami każ- 
de jego wejście na scenę. 


Ze śmiercią Krogulskiego scho- 
dzi do grobu aktor zasłużony, pe- 
łen gorącego przywiązania do poł 
skiej sceny, otoczony miłością ko* 
legów, zawsze wierny wielkiej tra 
dycji polskiego teatru. Pogrzeb 
i 1-letniego weterana aktorstwa od 


będzie się w sobotę o godz. 10.30) 
z kościoła Św. Antoniego na ul. 
Senatorskiej. 

TTC TAKA 


Wdowiszewski przystępuje, do po: 
dejmowanych przez siebie zadań, 
budzą najwyższy szacunek, mimo 
to muszę nazwać jego pvrtret ka 
walera maltańskiego nieporozumie 
niem. Głowa i ręce, nieszczególnie 
rysowane, nie mogą być w portre- 
cie tylko dodatkiem, do najle- 
piej nawet opracowanej martwej 
--natury orderów, guzików, pasa 
i (4. (Gb, 

R. Zerych trafnie stawia zagad- 
nienie płaskorzeźby w komnozy- 
cji: „Św. Franciszek*. Wartości 
rzeźbiarskie posiada „Głowa“ Ka- 
sprzyckiego. Kompozycja (w gip- 
sie), Wasilewicza, przypomina zna 
| ną picsenkę: „Siekiera „piłka mo- 
tyka, kleszcze”... z tą różnica, że 
zamiast siekiery mamy tu gwiaz- 

| de zamiast piłki — tryb, zamiast 
mctyki — ezaszkę, zamiast klesz- 
czy — koguta. Zresztą to samo. 


Nagradzanie Wocjana, który 
pragnie nas nada! straszyć odzie- 
dziczonemi po Wawrzenieckim 
ismokami, uważam za dowcip dość 
| penury. 

, 

Jagodziński zaczyna malar 
|stwo traktować na serjo. 
Wiktor Podoski 


== ABC Nr. 362 


TEATR WIELKI: 
Fedyczkowską, 
Łuczyńskim, Cznanlickim, Rolko i 
Loda Halamą Dyr. A. Dołżycki. 
Sorta „Faust“ w znakomitci ob- 
sadzie z uroczą Nocą Walnurgji. 


Dziś „Iris* 


z Szczepańtką, 


Nied-irla 3.15 ponoł. ..Pe'"wia- 
cze Perel'* oraz wspaniałe Diver- 
tissement baletowe w wvronaniu 
nafśrwietnieiszych sił baletu z 
Loda Halama na czele. Dyr. B. 
Tyllia. 8 wiecz. „Aida“. 


TEATR NARODOWY: Dziś | 


„Intryga i Miłość* z Solsk: », Ma 
licką, Gorczyńska, Węgierka. 

Dziś ważny abonament 1 — H, 
jutro w sobotę 1 — J. 

TEATR POLSKI: Dziś arcy- 
dzieło Mickiewicza „Dziady“ z 
Węgrzynem, Buszvfńskim, Wier- 
cińskim, Samborskim. 

Dziś ważny abonament 1 = E, 
jutro w sobotę I—F. 

TEATR LETNI: Dzis „Roz- 
koszna dzicwczyna* z Romanów- 
ną, Dymszą i Symem w rolach 


TFATRY 


na* w tytułowe) roli z Mieczy- 
| sława ćĆwiklińską, 

TEATR AKTORA: „Madame 
Sans-Genc grana będzie tylko do 
wtorku włącznie. W Wieczór Sylwe- 
strowy „Madame Sans-Gene* grana 
będzie dwukrotnie o godz. 8-ej wiecz. 
i 12-ej w nocy. (Ceny miejsc niepod- 
wyższone). W piątek premjera ko- 
medii amerykańskiej „Chicago”. 

TEATR ATENEUM: Dziś „Typ 
A”  komedja  Marji  Morozowicz- 
Szczepkowskiej. 

KAMERALNY: Dziś sztuka Strin- 
berga  „Ojciec” z A. |lasińską 
i Adwentowiczem. Popołudniu co- 
dziennie o godz. 6-ej rapsod T. Kon- 
czyńskiege „Ksiadz Skorupka“. 

STARA BANDA: Dziś nowa re- 
wja „Banda w komplecie“, Początek 
przedstawień o godz. 7.15 i 9.15, w 
świeta o godz. 6.15 i 8.15. 

WIELKA REWJ]A: Dzóś i codzien- 
nie rewia p. t. „Dawne dobre czasy”, 

TRAIR DPARATYCZNY: M 
codziennie: „Narzeczony E wymówie- 
niem“, 

TEATR NA KREDYTOWEJ: Ðziė 
operetka Straussa „Piosenka o Nadi- 
ne” z Brochwiczówną., 

TEATR REDUTA (Kopernika 
36/40): Dziś 1 codziennie sztuka A. 
Cwojdzińskiego „Teorja Einsteina". 

CYRK STANIEWSKICH: Pro- 
gram grudniowy z wystonem fakira 


Blacamana. Codziennie 2 przedsta- 
wienia o 4.30 i 8.15. 


KONCERTY 


S. i M. (Królewska 11): P. Orłow- 
ska (śpiew). Kwartet p. Adam- 


skiej. 
WYSTAWY 


INSTYTU1 PROPAGANDY SZTU 
KI: Wystawa pośmiertna Władysława 
Skoczy:asa, 

ZAUHnyuTA: Salon doroczny 1934. 

SALON GARLIŃSKIEGO: Wysta- 
wa Włodzimierza Wilkanowicza, 

MIZLLUM NARODOWE 4i «4 ae 
15/17): „We wtorki malarstwo pol- 
skie w czwartki — obce; Al. 8 Maja 
13,15; W średy, piątki, soboty, nie- 
dziele — wysiawu »żiuki Zuobnicze, 

KINA 

ADRIA: „Buster rozdaje mitjony”, 

AS: „Pińuj swego męża” i „ia- 
fermn.ca b.al.go peia”, 

ARGON; „daska* z 
douati, 

ARIUR: „Pożar nad Wolgą* i „l 
14 zaionęia'. 

ANTINEA: 
i dodaik.. 

Asia NTIC: „Uwieibiana'ę 

APOLLO: „Miody las”, 

CAPLIOL: „Czarna pela“, 

CASINO: „Uórka Generala Pan- 
krawwa*. 

COLOSSEUM Duże: „Prztor Kor- 
decki“ (Obrońca Czestochowy). 

COLOSSEUM MAŁE: „Bożek 
mórz południowych“, 

CORSO: „Pieśniarz Warszawy" i 
rewja. 

CZĄRY: „Miłość Tarzana* i dod. 

ERA: „Od wicczora do północy” i 
„Panna |osetta moja żona”, 

OPA: „Uwodzicieika“ 

FAMA: „Noce Petersburskie” į 
dodatki, 

FILHARMONJA: „Śluby uiańskie”, 

FORUM: „Kocha... tubi... szanuje”, 

GLORJA: „Brukowiec” į „12 krze- 


głównych. 
TEATR NOWY: Dziś znako- 
mita sztuka  Pirandella „Hen- 


ryk IV* z Junoszą - Stępowskim 
w roli tytułowej. 

Dziś ważny abonament 1 — B, 
jutro w sobotę 1 — C. 


TEATR MAŁY: Dziś sztuka 
głośnego pisarza angielskiego, 
Sommerset Maughama „Karoli- 


Kiepurą i 


„Pieśniarz Warszawy” 


HELIOS: „Czy Lucyna to dziew- 
IKS: „Grzech” i dodatki, 
ITALIA: „Szpieg w masce“ i re- 


wja. 

KOMETA: „Melodje Cygańskie" 
i rewju. 

LOS: „Uśmiech szczęścia”, 

LUX: „Piękny jest świat* i „Bra- 
wo Betty". 


MAJESTIC: „Wyspa skarbów”, 
MASKA: „Markiza Yorisaka* i 
dodatki. 


MARS: „Fieśniarz Warszawy", 

MAŁE COLOSSEUM: „I. F. L. 
nie adnowiada*. 

MEWA: „Tańcząca Venus” i „Noc 
dla Cizbie”. 

MIEJSKIE: „Eskimo”, 

MUCHA: „Zakazana  melodja” i 
dodatki, 

NIL: „Fcdora” i rewja, 

NOWA TOMBOLA: „Czarny Kat” 
i „Caluj mnie jeszcze”. 

OKO PRASKIE: Przedmieście* i 
dodatki, 


A AI ZAC NE O Z WY ae 


e Ėt 


| ŻYCI 


E STOLICY 


Za kulisami spraw meldunkowych 


W biurach — i poza biurami 


W niedużym pokoiku, przedzie- 
lonym obszarpanemi i ledwo się 
trzymającemi barjerkami, panuje 
niemożliwy tłok. Kilkunastu do- 
zorców domowych, kilka kobiet 
w chustkach i jedna wytworna 
paniusia, która się z jakiegoś po- 
wodu strasznie denerwuje. Ci 
wszycy ludzie chcą być załatwie- 
ni najpierw i każdemu się bar- 
dzo śpieszy, a po drugiej stronie 
barierki siedzi dwóch  urzędni- 
ków, którzy nie wiedzą, co naj- 
pierw zrobić, żeby podołać nawa- 
łowi pracy. 

Chodzi o sprawy meldunkowe. 

Z dozorcami to jeszcze 
tako. Ludzie to wyrobieni w swo- 
im zawodzie, czasem nawet pró- 


jako I 


chce dziecko ochrzcić, 

— Ochrzcić!? 

— No, panie dyrektorze... pan 
rozumie. Co ja mam dużo gadać? 
To nie jest chrzest, to jest taki... 
manikiur... 

Okazuje się, że do tego obrząd- 
ku potrzebne jest zaświadczenie 
zamieszkania, które kosztuje trzy 
złote. Może nie nie kosztować, o 
ile petentka przedstawi kartkę z 
| gpiiny żydowskiej. Ale petentka 
się kłóci, bo za taką kartkę od ra- 
' bina zapłacić musi dużo więcej, 
|w dodatku nie umie pisać. Kupi- 
lta wreszcie blankiet podania i 
„niezdecydowanie obraca go w 
¡brudnych rękach. Wreszcie wy- 
` chodzi. 


rzałatwić swoje sprawy o ile ma-]niepiśmiennych wypisywanie po- 
lią pieniądze. W każdym komisar- i dań stać się może złotem jabł- 
jacie policji państwowej (biura kiem. Toteż wyrastają jak grzy- 
meldunkowe mieszczą się przy ko by po deszczu rozmaite biura 
misarjatach) urzęduje inwalida koncesjonowane ii pokątne. 
wojennny, który utrzymuje się z Szczególniej sprawy meldunkowe 
wypisywania różnych  urzędo- otoczone są chmarą kombinato- 
wych papierków dla petentów. rów, którzy czychają w bramach 

Po krótkich targach z żydówką komisarjatów i ofiarowują inte- 
doszło do zgody i podanie zosta- resantom swoje usługi. Za wy- 
ło napisane. Inwalida nie bierze pełnienie blankietów zgłoszenia 
drogo, jednak kilka złotych dzien zmiany miejsca zamieszkania po- 
nie utarguje. Urzędowanie jego biera Bię od 50 gr. do 1 zł. od 
jest jednak kontrolowane, do ja- kartki. Jeśli przeprowadza się 


skrawych więc zdzierstw nie do- 
chodzi. 

Przy obecnym rozroście biura- 
lizmu, przy nawale rozmaitych 
papierków, podań i blankietów i 


rodzina, złożona z siedmiu osób, 
|to zarobek jest wcale niezły. 


„PRZEMYSŁ* MELDUNKOWY 
Dawniej wszelkie sprawy mel- 


DORADCY 
Niepiśmiennym nie trudno jesł 


bują rezonować i pouczać urzęd- 
nika, jak co ma być załatwione. 
Ale najgorzej z takimi interesan- 
tami, którzy stykają się z biurem 
meldunkowem pierwszy raz w ży 
ciu. Splot nazw i pojęć wydaje 
się wprost nie do przebycia. Po- 
Świadczenia zamieszkania, świa- 
dectwo urodzenia, wyrok rozwo- 
dowy, zmiana miejsca zamieszka- 
nia i t. d., aż do obłędu. 


PETENTKA Z PIŃCZOWA I... 
MANICURE 
Wytworna paniusia tłumaczy, 
przeciągając z rosyjska: 


Papierosy w 


W większości zakładów gastro- 
,nomicznych stolicy wyroby Pań- 
stwowego Monopolu Tytoniowe- 
go są podawane nie przez pra- 
cowników gastronomicznych, lecz 
przez specjalnych chłopców, a 
często szwajcarów. Chłopcy ci 
zainkasowane pieniądze, łącznie 

-—— Ja, proszę pana, przynależ- |z 10 proc. policzonemi rzekomo 
na do Pińczowa. Ja nic nie wiem. za usługę, wpłacają wł: 'cicie- 
Ja była u pana kierownika, w ra- lom, sami zaś, nie pobierają żad- 
tuszu była i mnie kazali do pana. nej pensji, wytrwale wyczekując 

— Pani powinna wypełnić blan 
kiet podania o poświadczenie za- zu 
mieszkania i wyrobić sobie do- 4 cà a N 


Kto ma sprzedawać 


z drugiej strony przy niezarad-|dunkowe z wydawaniem poświad 
ności petentów i znacznei iłości czeń zamieszkania włącznie za- 
iatwiał t. zw. rządca domu. Obec- 
nie wiele z tych funkcyj należy 
do biur meldunkowych, a na miej 
sce rządców istnieją „prowadzą- 
cy meldunki", kontrolowani w 


[_) 

restauracjach? swem urzędowaniu przez Zarząd 
na napiwki. W ten sposób goście, miasta. 
przepłacają na wyrobach tyto-| W północnych dzielnicach 
niówych około 20 proc. Pracow- | Warszawy zawód ` prowadzącego 
nicy kelnerscy ponoszą z tego meldunki jest jednak wcale in- 
tytułu straty wskutek zmniejsze- tratny. Poza pensją, którą pobie' 
nia swych zarobków. ra od właściciela domu, ma pras 
wo wypełniać kartki meldunko- 
we, przyczem potrafi wywrzeć 
presję na lokatorów, że tylko 
przez niego wypełnione (za opla- 
tą) kartki przyjęte będą przez 
biuro. 

Wspomniałem o północnych 
dzielnicach. Istotnie mieszkańcy 


Ze strony Ministerstwa Skar- 
bu spodziewane jest w najbliż- 
szym czasie unormowanie sprze- 
daży wyrobów tytoniowych w za- 
kładach gastronomicznych. 


| 


wód osobisty w Zarządzie miasta tych stron, w olbrzymiej więk- 
| = m î szości żydzi, mają w psychice 
WARSTW. ; . na agendy iejskie , |jakiś nieokreślony lęk przed spra 
— Ja, proszę pana, nic, nie| yy myśl regulaminu trzejeńn fiem i wszystkimi załącznikami, wami urzędowemi i gotowi dobrze 


wiem. Ja gni zajenób MEE zażaleń w sckretarjacie Zarządu 

Urzędnik za to traci głowę. Miejskiego m. stoł. Warszawy, 

Podobna historja, a nawet du- | dyrektor wydziału administra- 
żo częściej się zdarzająca, jest z cyjnego, względnie przedsiębior- 
ludźmi, którzy nie umieją pisać. stwa miejskiego, do którego za- 
Przychodzi jakaś zakutana w |żalenie zostało przesłane przez 
szmaty żydówka w wieku zupeł-,yeferat zażaleń, obowiązany jest 
nie nieokreślonym i powiada, ŻE sprawę dokładnie zbadać, poczem 


prezydentowi miasta, względnie zapłacić, żeby wszystko było w 
właściwemu wiceprezydentowi do porządku. Pozatem nie umieją 
zatwierdzenia. ,, lani mówić, ani pisać po polsku. 
Termin przedstawiania projek- Wszystkie formularze wypełnia- 
tów odpowiedzi wraz z wyjaŚ- ją naopak i takim stylem oraz pi- 
nieniami, kończyć się będzie po sownią, że djabełby nie doszedł o 
upływie 7 dni, licząc od dnia o- co petentowi chodzi. 
trzymania zażalenia. Termin ten; Oprócz wypełniania blankie- 
będzie mógł być przedłużany tyl- pew dla spraw meldunkowych 
ko w wyjątkowych wypadkach. | > 


przedłożyć projekt odpowiedzi 
Obniżenie 


ceny masła 5a 


Komisja notowań cen nabiału m. 
stol. Warszawy postanowiła notować 
następujące orjentacyjne ceny ma- 
siła: wyborowego w opakowaniu — 
2 zł. 80 gr. (dotychczas 3 zł. 20 gr.), 
w blokach — 2 zł. 70 gr. (dotąd 3 
zi. 10 gr.), deserowego Il gat. —2 zł. 
%0 gr. (2 zł. 80 gr.), młeczarskiego 
solonego — 2 zł. 10 gr, (2 24, 50 gr.) 
i oselkowego — 2 zł. (2 zł. 40 gr.), 
wszystko za kg. w sprzedaży hurto= 
wej. Ceny więc wszystkich gatun- 
ków masła zostały obniżone o 40 gr. 


Pożary 


Przy ul. Kopernika 16, w mieszka- 
niu Teodora Zośniewskiego, wskutek 
nieprawidłowego włączenia aparatu 
radjowego, nastąpiło krótkie spięcie 
przewodników elektrycznych. Pogo- 
lowie II oddziału straży po 20-mi- 
nutowej akeji pożar ugasiło. 

Przy ul. Tłomackie 13, w mieszka- 
niu Abrama Szreibera, wskutek nie- 
zabezpieczenia ścianki od picca ku- 
chennego, wynikł pożar. Pogotowie 
11 oddziału straży po półgodzinnej 
akeji pożar agasiło, wyrąbując część 
ścianki. 

Na postoju taksówek, na roeu uł. 
IKonopackiej i Stalowej, wskutek nie- 
ostrożnego obchodzenia się z ogniem, 
zapaliło się wnętrze taksówki, na- 
leżącej do Józefa Jeziorańskiego. 
Pogotowie V oddziału straży po pół- 
godzinnej akcji pożar ngasiło. Tak- 
sówka poważnie uszkodzona. 
ERIC ei eua a] 


PALACE: 
bem”, 
PAN: „Harold Lloyd w filmie Ko 
ci Pazur“, 
ŚW. 


PARAFJA 
„Noeny lot“. 

PETIT TRIANON: „Dama i Bok- 
ser” oraz „Zabawka”, 

POPULARNY: „Niewidzialny czło 
wiek” i airakcje, 

PROMIEN: „Bohater z Rio Gran- 
de” i „Precz z teściową”. 

PRAGA: „Czy Lucyna to dziew- 
czyna* i rewja. 

RAJ: „Rawalkada* i dodatki. 

RIALTO: „Poiedynek ze śmiercią, 

RIVIERA: „Chłopcy z Piacu Broni” 
i dodatki, 

STYLOWY: „Teraz i zawsze. 

ROXY: „Syn King - Konga” i 


i 
wia. 
SOKOL: „Ich noce” i „Flip i Flap” 
STAROMIEJSKIE: „Parada rezer- 
wistów” | dodatki. 
STELLA: „Księżna Arkedji". 
ŚWIATOWID: „Świat się Śmieje”, 
TON: „Co mój mąż robi w nocy”. 
UNJA: „Światła wielkiego miasta” 
i rewia. 
,UCiewCHA: „Maskarada“ 
zi, 


„Ucieczka przed lu- 


ANDRZEJA: 


1 


re- 


i dodat- 


na zażalenie, wraz z wyjaśnie- 


La 


Jak długo potrwa 


zakładanie 


Ogólna ilość zgłoszeń do PAST 
w sprawie założenia aparatu bez- 
płatnie wyniosła do chwili obec- 
nej przeszło 50800. Nie ulega wąt- 
'pliwości, 1ż do końca terminu ul- 
jgoweyo, który potrwa jeszcze 2 
miesiące, iłość podań może osiąg- 
| nąć liczbę 10.000. 


30 


telefonów ? 


Tymczasem organizacja tech- 
'niczna PAST nie przewiduje moż- 
ności przekroczenia 70 instalacji 
dziennie. Zatem abonenci, którzy 
zgłosili deklaracje, mogą otrzy- 
mać połączenie telefoniczne dopie 
ro po upływie 3-ch do 4-ch mie- 
|sięcy. 


0 bezrobotnych dziennie 


cdratia Świadczenia 


Uruchamiając w r. b. akcję 
niesienia pomocy bezrobotnym w 
okresie zimowym, Fundusz Pracy 
oparł ją na zasadzie odróbki 
świadczeń. Wprowadzenie warun 
ku odptratowania zaskoczyło na- 
razie bezrobotnych, przywykłych 
oddawna do darmowych zasił- 
ków. Zajęli oni z początku stano- 
wisko wyczekujące, a nawet 
niektórych wypadkach, pod wpły 
wem usilnej agitacji czynników 
zdemoralizowanych, wprost wro 
gie. 

Tereny odrobku rozsiane licz- 
nie na przedmieściach stolicy, w 
pierwszych dniach po ich zorga- 
nizowaniu, świeciły pustkami. 
Obecnie sytuacja uległa zmianie. 

Z dnia na dzień ilość zgłasza- 
jących się do odrobku wzrasta. 
Trzeba zaznaczyć, że bezrobotni 


manie świadczeń, gdyż ci, którzy 
warunku tego w grudniu nie wy- 
pełnią, pozbawieni będą prawa 
do pomocy w styczniu, a ponadto 
nie znajdą zatrudnienia na ro- 
botach publicznych w przyszłym 
' sezonie. 


v Wstrzymanie robót 


spowodu mrozów 
Urząd Inspekcyjno-Budowlany w 


Warszawie nakazał całkowite 
|wstrzymanie robót murarskich na 
| budowlach stolcezaych spowodu 


i spadku temperatury poniżej 2 stop- 
zi, uniemożliwiającego prawidłowe 
|wiązanie materjałów budowlanych. 
Roboty przy budowie domów spół- 


' dzielczych, jak i gmachów państwo- 


stale się zmieniają, Ci co sobie wych zostały przerwane, 


zapracowali pomoc — odchodzą, 
a zgiaszają się nowi. Mimo to licz 
ba odrabiających przekracza 300 
osób dziennie. 

Zgłoszenie się do odrobku po- 
winno zresztą leżeć w interesie 
każdego reifleklującego na otrzy- 


Zmiana godzin 
przedstawień w kinach 


Wprowadzona tytułem próby mie- 
sięcznej od i grudnia zmiana godzin 
rozpoczynania przedstawień w ki- 
nach, wóbec dodatnich wyników i 
zadowolenia szerokich warstw pu- 
bliczności, uczęszczających do kin, 
będzie utrzymana po 1 stycznia. 

Aczkolwiek nie wpłynęła ona na 
wzrost frekwencji w kinach, stanowi 
jednak duże udogodnienie dla pu- 


bliczności ze względów komunika- | 


cyjnych i innych, 


„Kary za zamknięcie bram 


w noc wigilijną 


W myśl. par. 3 rozporządzenia po- 
'rządkowego p. Komisarza Rządu na 
m. stol, Warszawę z dn. 15 maja 
1934 r. o wejściach do domów mic- 
szkalnych w Warszawie, w noc wi- 
gilijną Bożego Narodzenia i w noc 
poprzedzającą dzień _ Zmartwych- 
pos Pańskiego, bramy winny 
być otwarte przez calą noc, 

Ponieważ część dozorców domo- 
wych nie zastosowała się do tego 
zarządzenia, w razie złożenia skarg 
w odpowiednich starostwach grodz- 
kich, winni ulegną karze w myśl o- 
Eo rozporządzenia, które 
przewiduje karę grzywny do 200 zł 
„lub Karę aresztu da 5 dni albo 'obie 
kary łącznie. 


pokątni doradcy zajmują się rów 
nież "ciemnemi-- . machinacjami, 
przynoszącemi już nie grosze, ale 
setki i tysiące. i 


Ale o tem — jutro. (p.). 


Wynadki i kradzieże 


UPADEK Z RUSZTOWANIA 


Przy ul. Dzikiej 4, w przytułku no- 
clegowym dla mężczyzn, 
nów spadł z rusztowania malarz, 38-let- 
ni Ludwik Eichert, zam. tamże, który 
zajęty był odnawianiem lokalu. E., któ- 
ry doznał potiuczenia prawego przedra- 
mienia, przewieziono na stację Pogoto- 
wia h 

NAGŁY ZGON NA ULICY 


Przed domem Rymarska 8, zasłabł i 
upadł go-letni Stanisław  Grochala, bez 
zajęcia (Dzika 4). G. przeniesiono do 
bramy wspomnianego domu, gdzie 
przed przybyciem lekarza Pogotowia 
zmarł. Zwłoki przewieziono do prosek- 
torjum. 


ZAMACHY SAMOBÓJCZE 


43-letni Stanisław Grabowski, bez za- 
jęcia (Dzika 4) otruł się esencją octo 
wą w bramie domu Orla rz. Pogotowie 
przewiozło desperata do szpitala. Dz. 
Jezus. 

32-letnia Marta Złakowska urzędnicz- 
ka (Hrubieszowska 7), w zamiarze sa- 
mobójczym otruła się lckarstwem. Le- 
karz Pogotowia usunął na miejscu gro- 
żące niebezpieczeństwa. 


ZE ŚLIZGAWKI DO SZPITALA 


Na terenie śŚlizgawki, na boisku 
„Skra“ (Okopowa 41), upadi i złamał 
lewą nogę uczeń 13-letni Ryszard Bry- 
likowski (Wronia 57). Chłopca, po na- 
łożeniu opatrunku w ambulatorjum Po- 
gotowia, przewieziono do szpitala Dz. 
Jezus. 


STARCIE TRAMWAJU 
Z WOZEM 


Przed domem Złota 56 nastąpiło star 
cie tramwaju linji „6“ — z furgonem 
do mięsa, należącym do Piotra Dan- 
kowskiego (Pańska 68), powożonym 
przez Abrama Dancyngiera. Wskutek 
starcia w wagonie tramwajowym zo- 
stało rozvitych kilka szyb i zdruzgota- 
ny reflektor. Furgon również częścio- 
wo uszkodzony. 


MŁODOCIANI NOŻOWCY 


Na rogu ul. Chłodnej i Waliców, w 
czasie wynikłej bójki między wyrostka- 
mi, jeden z inch uderzył nożem 15-let- 
niego Józefa KMordaszewskiege  (Pro- 
sta 40), zadając ma ranę kłutą okolicy 
prawej łędźwiowej. Chłopca na opatrun 
nek przewieziono na stację Pogotowia. 
Sprawca zbrodniczego czynu zbiegł. 


f DZIAŁ LEKARSKI 


Lr. 
med. 


Weneryczne, 
P:.chowę, Skóry 


K. Krajewski 


B-ci Alberty- | 


Przy muje w swojei prywatnej Leczr icy, | 
Chmielna 56. od 8 r, do 9 w. Niedz, do 1.) 


RADJO 


Piątek, dn. 28 grudnia 


15.35 Przegląd giełd. 16.45 Audycja 
dla chorych 17.15 Duety w wyk. W. 
Skwarczewskiej (sopran) i Ady ka: 
mińskiej (m. sopran). 17.25 Recital 
fortepianowy. 17.50 „Przegląd wy* 
dawnictw*. 18.00 „Kącik dia mło: 
dzieży wiejskiej”. 18.10 „Życie kul- 
turalne i artystyczne stolicy". 18.15 
L. Różycki: Kwartet smyczkowy vp. 
49. 18.45 „Między Persją a lra- 
kiem. 19.00 Muzyka salonowa z 
kawiarni „Adria“, 19.20 Pogadanka 
aktualna. 19.39 D. c. muzyki lekkiej 
z kawiarni „Adria“. 19.45 Program 
na dzień następny. 19.50 Wiadomo- 
ści sportowe. 20.00 „Jak spędzić 
święto?" 20.05 Pogadanka muzycz- 
na. 20.15 Koncert symfoniczny. 22.30 
„Poezje kolendowe* 22.40 Koncert 
reklamowy. 2300 Wiadomaści me- 
teor. 238.05 Muzyka taneczna x dan* 
cingu „Adria”, 


Sobota, dn. 29 grudnia 


6.45 Kovlenda. 6.48 Muzyka (pl). 
6.52 Gimnastyka. 7.07 D. © muzyki 
(pl). 7.15 Dziennik poranny. 7.25 
D. c. muzyki (pl). 7.85  Chwiika 
pań domu. 7.40 Zapowiedź progra- 
mu. 7.50 Koncert reklamowy. 4.00 
Przerwa. 11.67 Sygnał czasu. 12.00 
Hejnał. 12.08 Wiadomości meteor. 
12.05 Codzienny Przegląd Pracy. 
12.10 Koncert zespołu St. Rachonia, 
18.00 Dziennik południowy. 13.05 
Muzyka lekka (pł.). 15.15 „Słodka 
audycja dla dzieci*. 15.80 Wiadomo- 
ści o eksporcie polskim. 15.35 Prze- 
gląd giełdowy. 15.46 Najnowsze na 
grania na płytach. 16.30 „Generalna 
próba Szopki“ pg. J. Porazińskiego. 
17.00 Muzyka lekka. 17.50 „Trochę 
piękna, czyli stół i okno”. 18.00 Wia 
domości rolnicze. 18.10 „życie kuitu= 
ralre i artystyczne stolicy“. 18.15 
Recital skrzypcowy Wacława Ko- 


Rosji Sowieckiej“. 19.00 Igor Śtra- 
wiński: Fragmenty 2 baletu „Pie* 
truszka”. 19.20 „Królewskie miasto 
Biecz przez los skrzywdzonę* (Tr. 
z Krakowa). 19.80 Krótki koncem 
wileńskich revellersów (Tr. z Wil- 
na). 19.45 Odczytanie programu na 
dzień następny. 19.50 Wiadomości 
sportowe. 20.00 Muzyka lekka. 20.45 
Dziennik wieczorny. 20.55 „dak pra” 
cujemy w Polsce“. 21.00 Koncert w 
wyk. ork. P. R. 21.45 „Bigos litera- 
cki w szłachetczyznie" — szkic lite- 
racki Karola Irzykowskiego. 22.00 
Koncert reklamowy. 22.15 Muzyka 
taneczna z resturacji Hotelu Polo- 
nia. 23.00 Wiadomości meteor. 


23.35 Muzyka taneczna. 24.00 Be 


dynu (Tr. z Krakowa). 
Niedziela, dn. 30 grudnia 


9.00 Sygnał czasu i kolenda. 9.03 
Muzyka (pł.). 9.07 Gimnastyka. 9.2 


ranny. 9.40 D. c. muzyki (pł.) 9.45 
Chwilka pań domu. 9.50 Zapowiedz 
programu. 10.00 Transmisja nabo- 
żeństwa z Krakowa. 411.57 Sygnał 
czasu z Warszaw. Obser. Astr. 12.00 
Iejnał z wieży Marjackiej. 12.03 
Wiadomości meteor. 
teatralny. 12.15 Poranek muzyczny z 
Filharmonji Warszawskiej. 14.00 
Muzyka salonowa w wyk. Ork. Mar- 
ka Webera (pł.). 15.00 „W trosce o 
nasze zwierzęta”. 15.15 Utwory na 
jorzany w wyk. Wurlitzera (pł). 
115.25 „Przegląd rynków produktów 
rolnych". 15.05 Piosenki w wyk, 
Eugenjusza Bodo (pł.). 15.46 „Jakie 
nasiona taki plon“. 16.00 „Wieczow 
rynka na wsi* — fragment z „Chło- 
pów*. 16.20 Recital fortepianowy 
Oigi Martusiewiczówny (Tr. z Kra- 


opow. dla dzieci starszych. 17.00 Pol+ 
ska muzyka ludowa w wyk. Orkie- 
stry P. R. 17.50 „Wyspa mgieł i wi- 


i chrów“. 18.00 „Cichy wieczór w swo- 


słuchow, H. Romer-O- 
18.45 Odczyt z cyklu 


jem kółku” 
chenkowskicĵ. 
programu na dzień następny. 19.05 
Feljeton aktuainy. 
(pł.). 19.30 Koncert muzyki lekkiej 
(Tr. z Wiednia). 21.10 Dziennik wie- 


sce“, 21.25 „Na wesołej lwewskiej 
fali“, 22.00 „Skrzynka pocztowa 
techniczna“. 22.15 Koncert reklamó- 
wy. 22.30 Wiadomości portowe. 
22.45 Małą znane utwory symfonicr- 
ne francuskich kompozytorów. 23.00 
Wiadomości meteor. dia kom. lotn. 
23.05 Koncert popułarny w wyk. or- 
kiestry symf. P. R. 


PASTORAŁKI TYTUSA CZYŻEW 
SKIEGO W RADJO 


Dziś w piątek o godz. 10 i pół wie 
czorem wyęłoszone zostaną w war- 
szawskiem Radio, przez znanego Te 
cytatora p. Henryka Ładosza „Pa- 
storałki”* znanego poety - malarza, 
Tytusa Czyżewskiego, — Pastorałki 
jte były w wviątkach drukowane na 
j amach „ABC”, 


pw 


| 4.888 dzieci 


na oziece miasta 


+ 


transmisja muzyki tanecznej z Lon- 


r 


D. c. muzyki (pl.). 9.30 Dziennik po» 


12.05 Przegląd . 
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chańskiego. 18.45 „Wyścig pr w. 


kom. lotn. 23.05 „Loża Szyderców”, 


eq 
A 
Aa 


kaa 
k i 


z 


"pz 


kowa). 16.45 „Rosnąca choinka“ = 


„Życie młodzieży”. 19.00 Odczytanie 
19.20 Muzyka `` 


czorny. 21.20 „Jak pracujemy w Pol- - 


W dn. 30 listopada 1934 r. w 94 « 


wychowawczych 
nych było 4,883 dzieci, utrzymywa- 
nych ną rachunek wydziału opieki 
społecznej zarządu  nicjskiego. W. 
wieku przedszkolnym było 509 dziew 
cząt i 622 chlopców, w szkołach 
powszechnych 1,372 
| 1,404 chłopców, w szkolach śred- 


nich i zawodowych — 413 dziewa 


"cząt i 568 chłopców. 


Ogólny koszt utrzymania dzieci w 


zakładach wychowawczych wyniósł 
w listopadzie r. b. 212,731 zł, 


`m 


dziewcząt 1. 


zakiadach społecz= - 


= Str. 8 


W pobliżu wyspy  Guadelupy, ' sprowadza się z Indyj. 


wśród archipelagu Antylli znaj- 


duje się niewielka, 
hektarów powierzchni wysepka 
Désirade. Kiedy się już ją mija 
na małym stateczku celników, wi 
dzi się kształt ciemny, zarysowa- 


y A tymczasem w oddali ukazu- 
mająca 1500 | je się gromadka kilkunastu lu- 


,dzi, a raczej istot podobnych do 
ludzi, zniszczonych już przez 
| chorobę. Idą wolno, niepewnie, 
i jakby już czuli, że są wygnańca- 


ny na tle jasnego nieba, ksztalt mi. 


przypominający nieco sylwetkę 
trumny. Dziwnie przygnębiająco 
działa na patrzącego widok tych 
złowrogich konturów. Nawet ro- 
ślinność jest jakby zeschła i po- 
zbawiona tchnienia życia. Rzekł- 
byś wyspa umarłych. I rzeczywi- 
ście wyspa ta jest zamieszkała 
przez tych, którzy umarli dla 
świata. Znajduje się na niej osa- 
da izolacyjna dla trędowatych, 
skazanych spowodu straszliwej 
choroby na wygnanie do końca 
życia. 

Zostali oni odseparowani na 
zawsze, a- jedynym łącznikiem 
pomiędzy nimi a światem żyją- 
cym, jest młody lekarz, wyzna- 
czony do pilnowania chorych. 

Podziwiać należy tego czło- 
wieka, który mając młodą żonę z 
całem poświęceniem i pogodą 
ducha niesie pomoc cierpiącym, 


— To ty, Andrzeju, — zapytu- 
je lekarz. Jakiś nieartykuło- 
| wany dźwięk wydobywa się z 
,zniekształconych ust i nieszczę- 
śliwy wyciąga ręce, niszczone 
przez trąd. 

Jeden szybki ruch i zastrzyk 
jest dokonany. Zbliżają się coraz 
'to nowi pacjenci. — Jakaś osiem- 
nastoletnia, świeżo jeszcze Wy- 
glądając dziewczyna, dziecko lat 
około dziesięciu o bladej, smut- 
nej i wyniszczonej już twarzycz- 
ce. Przesuwa się cały szereg 
widm straszliwych, dotkniętych 
 przeróżnemi odmianami tej cho- 
|roby. Istoty wygnane ze świata, 
ja jednak niepozbawione jego 
próżności. Świadczy o tem fakt 
następujący. Gdy jeden z pod- 
„różnych, ujrzawszy skuloną w ką 
cie postać kobiecą, chciał ją 
| 
sfotografować posłyszał ku swe- 


tam usłyszał nagle wyrok okrut: 
ny: „pan jest chory na trąd“. Od- 
powiedział krótko: „w której osa- 
dzie izolacyjnej otrzymam para- 
fjan?" — Wysłano go na Desira- 
de, gdzie ten starzec pełen wiary 
niesie pociechę cierpiącym. 

sam przecież ma znaczną część 
ciała pokaleczoną przez chorobę. 
Odwiedza chorych wsparty na ra- 
mieniu służącej, która ma jeszcze 


sto się słyszy jego głos spokojny: 
„przyjaciele ufajmy Bogu!“ 
Waska ścieżką otoczoną skarla- 
lemi agawami i kaktusami scho- 
dzi się na cmentarz trędowatych 
zniszczony niedawno przez strasz- 
liwą burzę, jaka nawiedziła wy- 
spę. Gwałtowny cyklon poprzewra 
cał wszystkie niemal krzyże. Zo- 
stało kilka zaledwie. Tkwią one 
nad drobnem wzniesieniem z pia- 
sku lub kamieni — grobem zmar- 
łego wygnańca. A u stop mała 
tabliczka o treści krótkiej i niewy 
szukanej: „Tu spoczywają Marja 
i Antonina"; same imiona 
więcej. Niekiedy widzi się jeszcze 


ABC = 
Na wyspie nieszczęścia 


Reportaż z osiedla trędowatych 


ttrzy litery „PPL“ —- (priez pour 


i 0 WE 3 | zaś słychać szum fal 
więcej sił fizycznych niż on. Czę- | haut 


i nic! jedynie mogą się spodziewać po- 


Sąd wojenny w Meksyku roz- 
patrywał nadzwyczaj oryginalną 
sprawę, świadczącą o dziwacz- 
nych poglądach niektórych miesz 
kańców tego kraju. 

Przed paru tygodniami zapadł 
wyrok na dwóch Meksykańczy- 
ków, «skarżonych o zamordowa” 


lui), lub PPE (priez pour elle) — 
módlcie się za niego, lub za nią, 


Wszystko tchnie Śmiercią. Sa- 
ma natura zdaje się być zamarła, 
jakby symbolizując skutki groźnej 
choroby. środ piasków i złomów lnie pewnego Chińczyka. Dwaj 
skał „caratas”, odmiana białego zbrodniarze dopuścili się również 
kaktusa wyciąga smutnie ku nie-| grapjęży i w czasie Śledztwa z 
bu swe zeschłe gałęzie. Z oda całym cynizmem przyznali się do 
i zatoki Ma-| winy, przyczem oświadczyli, że 
haut uderzających o rafy nad- |przęcież zmarły Chong, tak bo- 
brzeżne: wiem nazywał się zabity, jest 

Zapada mrok. Widzi się w cie- tylko Chińczykiem, więc nie sta- 
niu zgarbione postacie trędowa-|ło się nie strasznego Argument 
tych, siedzących przy drzwiach jten wysunęli również na rozpra- 
„Swoich“ domków, pogrążonych w| wie sądowej. Ciekawe, że tegoż 
milczeniu. Niektórzy z nich korzy- | Samego zdania byli ich obrońcy, 


Nr. 362 == 


Czy zaticie Chińczyka 


jest zbrodnią? 


obliczu prawa  meksykańskiegó, 
Chińczycy nie mogą być uważani 
za ludzi i że wobec tego* zabój- 
stwo nie powinno podlegać para- 
grafom dotyczącym morderstwa. 


Na szczęście sądy meksykań- 
skie nie podzieliły tego stanowi» 
ska i nakazały wykonanie wyro- 
ku. Zbrodniarze nie uniknęli więc 
zasłużonej kary. 


Omawiając powyższą sprawę, 
pisma japońskie zaznaczają, że 
od czasu kiedy flota japońska 
poczęła odwiedzać wody Meksy- 
ku, w umysłach mieszkańców te- 
go niespokojnego kraju wyrobiło 
się przekonanie wyższości Japoń- 
czyka nad Chińczykiem i stąd 
właśnie być może płynie teza 


stjąc z ciemności wychodzą z ukry którzy usiłowali dowieść, iż W| przytoczona przez nas powyżej. 


cia i błądzą wśród nocy podobni 
do widm. 


Nieraz słychać łkanie wydoby- 
wające się z chorej piersi i na tle 
ciemnego nieba zarysowuje się ra 
mię okaleczone - i zniekształcone 
wyciągnięte ku górze tam, skąd 


W Japonji 


jak w Europie. Między innemi 
nie istnieją tam jeszcze automa- 
ty telefoniczne, lecz centralą ob- 
sługiwana jest przez telefonist- 


ciechy, 


Telefonistki - zakonnice 
Jak pracu ą Japonki? 


maszynizacja nieļ szanowane. 
zrobiła jeszcze takich postępów, | miast w jak bardzo ciężkich wa- 


Mało kto wię nate- 


runkach żyją te kobiety. Zgodnie 
z tamtejszym zwyczajem, wszyst- 
kie telefonistki muszą mieszkać 
w gmachu telefonów, który jest 


narażając się codziennie na za-' my zdumieniu okrzyk: „Nie, nie 
tonięcie wśród wzburzonych fal teraz, proszę zaczekać eż włożę 
morskich, uderzających z wściek-, inną suknię“ i chora pośpieszyła 
łością o koralowe wybrzeże WY-| przebrać się. — Po chwili stanę- 


Wzrost ruchu 


w Tairach 


ki. Wystarczy w któremkolwiek 
mieście ,Japonji podnieść słu- 
chawkę, żeby usłyszeć melodyjny 


dla nich czemś w rodzaju klasz- 
toru. 


turystycznego 


co zna-| Ubrane są wszystkie jednako» 


spy. 

Po ośmiogodzinnej podróży ło- 
dzią z Pointe - A - Pitre przyby- 
wa podróżnik do Dósirade. Zanu- 
rzeni po pas w wodzie maryna- 
rze, przenoszą o na ląd. Jeżeli 
ma się szczęście, to lekarz zabie- 
ra przybysza na swój motocykł i 
wiezie w głąb wyspy. Droga jest 
ciężka, wyboista, z trudem moż- 
na się utrzymać na siodełku, ale 
lepsze to, niż podróż wózkiem 


zaprzężonym w jedynego konia, | 


jaki znajduje się na wyspie, któ- 
ry wlecze się długie dwie godzi- 
ny na przestrzeni dziewięciu ki- 
lometrów szosy ocienionej kak- 
tusami i agawami. 

Motocykl przebywa tę drogę 
znacznie prędzej. Z jednej stro- 
ny droga opada ku morzu, z dru- 
giej ograniczona jest skalistemi 
wyniosłościami. 

Jeszcze jeden zakręt, jeden 
zjazd i oczom przybysza ukazują 
się domki cementowe o dachach 
płaskich, szare, skromne, kryją- 
ce się wśród złomów kamieni. — 
Osada trędowatych. 


-—  Przyprowadzić  przywiezio* 
nych z Martyniki — wydzje roz- 
kaz doktór, przygotowjąc za- 


strzyki z „chaulmoogra*, lekar- 
stwa 'znanego od wieków, które 


j: B. Priestievw 


OHA 


Splotła kościste dłonie i zaci 


ła przed objektywem w sukni w 
barwnte kwiaty ukazując twarz 
pokrytą  straszliwemi śladami 
tradu. 

W pobliżu znów inny, w ciem- 
nych okularach, uśmiecha się 
smutnie. Jest chory już od trzy- 
dziestu lat. Nieraz z trudem 
| znosi swój los i wtedy prosi dok- 
[tora o zaprzestanie zastrzyków, 


| by umrzeć jaknajprędzej, Ale 


U 
Í 


chwile depresji mijają szybko i 
chęć do życia powraca znowu. 
Nie zawsze są smutni, smutek 
| zresztą nie jest nastrojem domi- 
|nującym na wyspie. Raczej po- 
|czucie niższości spowodowanej 
izolacją od ludzi żyjących na 
szęrukim świecie. Wielu z nich 
| ukrywa się dlatego przed leka- 
zem. 

Mimo to wszystko chcą żyć, żyć 
za wszelką cenę nawet na tej wy” 
spie śmierci, w otoczeniu chorych 
takich jak oni sami. 

Są bardzo pobożni, modlą się 
często, a przewodnikiem dugho- 
wym jest ksiądz, również chory 
na trąd. Cale swoje życie spędził 

"w Sudanie francuskim, w Bama- 
ko. Pewnego dnia, będąc we Fran- 
cji, musiał załatwić jakąś drobną 


sprawę w Instytucie Pasteura i 


16) , 


TER 


snęła je mocno: 


Z danych zebranych przez Pol. 
Tow. Tatrzańskie można wnosić, 
że frekwencja turystów wzrosła 
w ostatnich kilku latach znacz- 
nie. W niektórych schroniskach 
w ciągu 5 lat frekwencja wzrosła 
dziesięciokrotnie. Podczas gdy w 
1930 r. nocowało w popularnem 


|schronisku na Hali Pysznej tyl- 


ko 243 osób, w 1981 r. — 338, w 


-11932 r. — 367, w 1933 r. po roz- 


szerzeniu i zagospodarowaniu 


Czerwona małpa 


Włoska ekspedycja naukowa, 
która niedawno wróciła z Afry- 
ki centralnej, doniosła o odkry- 
ciu nieznanego Uotychczas gatun 
ku małp, przypominających po- 
dobno człowieka, więcej nawet, 
niż szympansy i orangutangi. Mał 
pa ta ma sierść o barwie niemal 
czerwonej i doznaje czci niemal 
boskiej od okolicznych plemion 
murzyńskich. Włosi nie mogli 
miestęty złapać, ani upolować żad 
nego okazu, ponieważ murzyni 
nietyłko odmówili wszelkiej po- 
mocy, ale nawet przyjęli na 
wieść o ich zamiarach zdecydo- 
wanie groźną postawę. 


Powstał z krzesła, wezwał na pomoc całą swoją pomy- 
słowość. nabierał sił do spotkania. 
Do pokoju wszedł zwalisty jegomość o kwadratowej, 
bronzowej twarzy z wąsami tak przystrzyżonemi, że 
podkreślały jeszcze zawzięty wyraz ust. Wyglądał po- 


m «irugiem przeważnie turyści w 


głos „Mochi - mochi“, 
czy po japońsku to samo co po 
' polsku: hallo. Dziewczęta „mo- 
chi - mochi“ jak je zwykle nazy- 


schroniska — nocowało 1.286 o- 
sób, w r. b. do 1 listopada 1970 o- 


wo w zeuropeizowane trochę ki- 
mona, posiłki spożywają razem 
nawet sypialnie mają ' wspólne. 


sób. Jak wynika z tego, w r. b. i ; m. ; NAC 
Aenor ika pẹ- | Wala, to najbardziej sprawne i|Ich wprawa w pełnieniu swych 
dzie dziesięciokrotnie wyższa niż rutynowane ` pracownice, jakie obowiązków płynie z surowej dy- 
ORG. |aty „istnieją w całem państwie. Ni-|Scypliny i długoletniego przygo- 
ž Å h a ie ni iewai i ie| towania przed przystąpieniem do 
Znaczny wzrost wykaz też gdy się nie gniewają, nigdy nie À A 
4 a niecierpliwią, a _ przedewszyst-| Służby. Z chwilą, gdy młoda Ja- 


frekwencja schroniska przy Pię-, ` i PE 
ciu Stawach Polskich, które dwu- | Kiem e°co jest godne największego 
krotnie w ciagu ubiegłych kilku | podziwu. nigdy się nie mylą. To- 
lat było rozszerzane. W 1980 r. 
nocowało tu 1,247 osób, w 1931 
r. — 1,908 osoby, w 1982 r. — 
2.728 osób, w 1988 r. — 2,553 o- 
sób i wreszcie w r. b. do 1 listo- 
pada 2.769 osób. | 
W pierwszem schronisku no- | 
cują przeważnie narciarze w 
miesiącach zimowych, natomiast 


ku po wielkiej 
skiej Mato Grosso napotkał 


tresiącach letnich. P > 
m pewnej nieznanej 


ponka dostaje do obsługiwania 
aparaty nie wolno się jej już my- 


| też są przez wszystkich lubiane i, lić. 


Biali Indanie w Mato Grosso 
Czy potomkowie legen:arńych M jów? 


Pewien znany etnolog amery- zupełnie pewną, że nie dotarł do 
ikański, podróżując w żeszłych ro- nich nigdy żaden człowiek cywili» 
puszczy brazylij- zowany. 

w| 
dotinie orygi- nego wywołało wielkie zaintere- 


"Odkrycie amerykańskiego utzo- 


nalny szczep indyjski, wyróżnia- sowanie w świecie * naukowym, 

zmarli jący się od innych indjan Amery- | wysunięto hipotezę, że odkryci zo” 

;, Ś. p. Józef PCBC med., ki płd. zupełnie białą barwą skó- stali potomkowie legendarnych 
1.74, w Warszawie; Ś. p. Gy Iry, przypominający zupelnie cerę / Majów. 


Wachowski, inż.-technolog, w Cie: 
chanowie; ś. p. Wienczysław  Lenar- 
towicz, płk. rez. W. P., l. 56, w War- 
szawie; ś. p. Jan Roman Krumpel, 
b. obyw. ziem., l. 72, w Warszawie; 
é p. Zygmunt Zdzitowiecki, płk. w 
st. sp., l. 79, w Warszawie; ś. p. Je- 
rzy Łopuszański, rzeźbiarz, l. 387, w 
Warszawie; é. p. Bromisław Cramer, 
przemysłowiec, l. 66. w Warszawie. 


mieszkańców Europy. Lud ten był 
dotąd zupełnie odcięty od świata 


długo możliwe nawet, że kilkaset 
lat, w każdym razie jest rzeczą 
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trzaśniętych drzwi. Dały się słyszeć ciężkie kroki. To z jakimś miejscowym reporterem, i chciałbym... 
mógł być Stoneley. Kinney poczuł gwałtowną niechęć 
do tego głośnego stąpania. 


| 


i żyje samotnie własną bardzo ciezj wyprawa naukowa 
|kawą kulturą. Zdaniem uczonego |kiem wielkiego podróżnika Sven 
"odosobnienie to trwa już bardzo 'Hedina i uczonego 


W przyszłym roku wybiera się 
Mato Grosso bardzo poważną 
pod kierun- 


do 


niemieckiego 
prof. Voglera, co gwarantuje zu- 
pełnie poważny charakter wypra- 
wy. 

Podróżnicy już dziś przygoto- 
wują się do wyprawy z wielką sta- 


Stoneley uciął krotko: rannością, zaopatrując się. we 

— A ja chciałbym mieć święty spokój. To jest mój | wszystkie najnowocześniejsze. a- 

dom i nie życzę sobie pana tutaj. Więc proszę wyjść! HEA ok” dla wypraw na- 
ukowych. 


— Czy zdaje pan sobie sprawę... 

Stoneley zrobił krok naprzód. Jego ponure oblicze 
zbladło, oczy płonęły, wyglądał na człowieka zdolnego 
do popełnienia szaleństwa. Kinney mimowoli cofnął się 


Niezależnie od naukowej wypra 
wy Sven Hedina wybiera się Zep- 
pelin pod dowództwem dr. Ecke- 


R erSZUZNE, „co da” a - UE RA SR tężnie i groźnie, ale miał oczy człowieka, który utracił | przed nim. nera. 

hey, — zaczęła, spoglądając na niego wyblakłemi NIE” coś najdroższego i wie, że nigdy tego nie odzyska. Serce — Allanie, mój drogi... — zatrzepotała żona. Jednem 

bieskiemi oczyma. — Ale to takie trudne... — głos jej Hala Kinneya było gotowe wyjść mu naprzeciw. Na |spojrzeniem uciszył ją. Z twarzą wykrzywioną jakimś = 

r" takie okropnie... trudne... Harolda Wentwortha Kinneya. małego, bojaźliwego | upiornym uśmiechem zwrócił się . znowu do Kinneya | ' Obiw qzkowa nauka 
— Oczywiście, — powiedział najpiękniejszym SWYM gzłęczynę, który tkwił w Halu, wygląd przybysza zrobił |i niespodziewanie wybuchnął potokiem słów: szacków 


barytonem — oczywiście, ale czuje pani chyba, że jes- 


tem sercem przy pani. 
— Tak, tak... naturalnie. 


bardzo przykre wrażenie. 
— Allanie, mój drogi, — zaczęła nerwowo pani Sto- 
Jestem przekonana, neley, — tc jest pan... pan... Kinney, który przyjechał 


wszyscy byli dla nas tacy dobrzy w tem nieszczęściu... zobaczyć się z nami... spowodu Huga... 


— Więc pani pojmuje, — ciągnął dalej, 
lazo póki gorące— że mnie samemu 
przykrość wtrącanie się do prywatnych spraw, zwłasz-, 


kująe że; 


— Hal Kinney z „Trybuny Codziennej* i „Kurjera 
sprawia głęboką Niedzielnego“. 
Stoneley nic nie powiedział. Odwrócił się, pomasze- 


cza w tak tragicznych okolicznościach. Mój przyjaciel, rował do drzwi i otworzył je naoścież. 


redaktor naczelny „Trybuny Codziennej', nie wyma- | 


gałby ode mnie przyjazdu tutaj, 


(tak jak i ja), że to jest konieczne dla najlepiej rozu- do rozmo... 


mianego dobra społeczeństwa, 


ojców i matek, aby smutna historja pani syna, cała bez 
obsłonek, była wszystkim znana. ; | 


Oczy jej napełniły się lzami 
— O, jestem pewna, że 


wszystko... 


— Niewątpliwie, droga pani. Wszystko wiedzieć, to 


wszystko wybaczyć. —Tę wielką 


jaki % jego pojęciu najbardziej odpowiadał 


"matkom w żałobie. Dotychcza 


nale. Niestety — owocną ciszę zniweczył 
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— Nigdy nie miałem przekonania do tej waszej ryn- 
sztokowej prasy. Uważałem ją zawsze za głupią, brud- 
ną, nieodpowiedzialną i niebezpieczną. A teraz widzę 
w całej pełni do czego jesteście zdolni. Zdawałoby się, 
że brak wam najprostszych ludzkich uczuć. Ale ja 
jeszcze znajdę czułe miejsce, choćby na waszych tył- 
kach. Więc jeśli pan nie wyjdzie natychmiast, 
to wyrzucę panu kopniakiem; nie mówię tego w prze- 


Szachy cieszą 
ków mianem 
trudniejszej 


się już od wie 
najmądrzejszej i 
rozrywki  umysło- 
wej, ale nikt jeszcze nie miał 
tak wielkiego szacunku dla ich 
wartości, jak kierownicy wyż- 
szych szkół w Wednesbury, któ- 
rzy wprowadzili je jako obowiąz- 


— Doskonale rozumiem, proszę pana — kontunuo- nośni, tylko rzeczywiście kopnę i to tak, że pan popa- U zt M 
jeśliby nie odczuwał | wał uśmierzająco Kinney — że pan musi mieć wstręt|mię ta. A kiedy będę już miał przyjemność pomóc ida ao a swych wy- 
| panu w ten sposób do zaznania choć takiego ludzkiego |€ owanków. Odtąd każdy „Słu 
dia dobra wszystkich | — Proszę wyjść. % uczucia. może pan postąpić, jak się panu podoba. Nie AR kt: Ra bs poświęcić 
saci obow wi z 
Kinney nie zdawał sobie sprawy, czy rzeczywiście te | dbam o to. X: pra n d dka godziny ty 
dwa słowa wypowiedziano, a raczej warknięto do niego, — Nie jesteśmy w Indjach — powieuział z godnoś- |S9dniowo na Cwiczenia. w grze 
; i cią Kinney; skinął głową pani domu i przemknął się |W szachy. Co pewien czas ucz- 


ludzie wiedzieli 


prawdę obwieścił prawie 


s wszystko szło 


odgłos za- 
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czy też był to tylko wyraz twarzy tego człowieka. 
— Szanuję pańskie uczucia. Jedynie obowiązek wo- 
bec społeczeństwa ośmielił mnie do wtargnięcia... 
— Proszę: wyjść! 
Tym razem nie miał już żadnych wątpliwości. To 
szeptem, zawiesił głos, i spojrzał na nią w taki sposób, było przerażające. Ale to było również pomiżające i Kin- 
zbolałym ney wspomniawszy na to, czem jest, przywsłał obrażo- 
dosko-| ną godność na pomoc: 
— Niech się panu nie zdaje, że ma pan do czynienia 
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Druk. Literacka S. z 6. e. Warszawa, Nowy Świat 22, tel. 666-64 


koło- ciężko dyszącego jej męża ku wyjściu. 

Był wieczór. Pociemniało i ochłodziło się, ale zorza 
zachodu gorzała łagodnem światłem. Nadchodząca noc 
tchnęła świeżością i słodyczą, tworząc ironiczny kon- 
trast z nastrojem Kinneya. 

— No, i jakże się tam panu powiodło? — spytał we- 
soło młody szofer, czekający w aucie przed domem. 


(D. c. n.). 


Ceny odloszeń: 


w tekście (wśród artykułów) — 70 gr.. w reklamach (wśród ogłoszeń) 
60 gr. 


ńiowie rozgrywać będą turnieje 
szachowe, dla wykazania postę- 
pów w nauce. 


Podróżuj 
samolotem 


za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej szpài- 
ty (na wszystkich stron”ch po 6 szpalt): na l-ej stronie — 1 zł. 
— 50 gr, 
Notatki reklaowe — 1 zł. Komunikaty (specjalne) — 1.50 zł, ii karske — 30 gr. 


na ostatniej stronie — 
Nekrologja po 


30 gr. Drobne po 20 gr. za wyraz, duże litery w ogłoszeniach drobnych" liczy się za oddzielne wyrazy, 


a tłusty druk — podwójnie. Notatki reklamowe oznaczą się cyfra (N.), a 


komunikaty specjalne cyfra 


(Kom.). Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 
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